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W  num erze:

M U S IM Y  DOSTOSOWAĆ PRO
G R A M  S Z K O ŁY  DO NOWEGO 
OKRESU HISTORYCZNEGO. Z 
przem ówienia tow , m in. dr. ŚŁ. 
Skrzeszewskiego na naradzie 
a k ty w u  ośw iatowego PPR — 
etr. 3.

P O LS K A  D O M A G A  SIĘ  POKO
JOW EJ W SPÓŁPRACY GO
SPODARCZEJ —  str. S.

K U O M IN T A N G  Z D R A D Z IŁ  RE
W O LUCJĘ LU D O W Ą  — str. 4.

Z  obrad wczorajszego wspólnego posiedzenia KC PPR i  C K W  PPS.
Na zdjęciu: p rezyd ium  posiedzenia — od le w e j: tow  tow . A . Rapacki, 
R, Zam browski, J. C yrankiew icz, B. B ie ru t, H Św iątkow ski, J. Berm an.

8 GRUDNIA KONGRES ZJEDNOCZENIOWY
Ha po siedzen iu  KO PPR i OK W PPS uchw alono term in* i porządek dzienny Kongresu

W  Środę, 3-go listopada br., odbyło się w  
Warszawie wspólne posiedzenie KC PPR, CKW  
PPS i zaproszonych działaczy obu partii.

Przemówienia, poświęcone akcji przygoto
wawczej do Kongresi Zjednoczeniowego oby  
d'vu partii robotniczych, wygłosili: generalny 
sekretarz KC  PPR tow. Bolesław B IE R U T oraz 
Generalny sekretarz CKW  PPS tow. Józef CY.
J a n k i e w i c z , n a s t ę p n ie  u c h w a l o n o  
Je d n o m y ś l n ie  z w o ł a C k o n g r e s  z j e 
d n o c z e n io w y  O BYDW U P A R T II DO W AR 
S Z A W Y  N A  D Z IE Ń  8 -g o  G R U D N IA  br. Obra
dy Kongresu po trw a ją  około 5 dn i t. j. do 13. 
X l l .  br.

Jednomyślnie ustalono następujący porządek 
dzienny Kongresu Zjednoczeniowego:

1 Podstawy ideologiczne Zjednoczonej 
P a rtii —— re fe ra t tow. Bolesława B IE R U 

T A ; koreferat tow. Józefa C Y R AN KIEW I* 
CZA.

2 B ilans gospodarki Polski Ludowej i w y 
tyczne fi-Ietniego planu rozbudowy —  

re fera t tow. H ilarego M IN C A.
O statucie i zadaniach organizacyjnych 

U  Zjednoczonej Partii —  re fera t tow. Ro
mana ZAM BRO W SKIEG O ; koreferat tow. 
Henryka Świątkowskiego.
A W ybór w ładz naczelnych Zjednoczonej 
*  P a rtii.

Z ko le i tow. ZAM B R O W S K I zre fe row a ł; za
łożenia p ro jek tu  statutu przyszłej pa rtii.

Po dyskusji postanowiono przyjąć przedłożo- 
*»y p ro jek t sta tu tu za podstawę, p ro jek t ten 
ogłosić i wezwać członków obydwu p a rtii do

zgłaszania uwag i poprawek do p ro jek tu  statutu.
Następnie wysłuchano sprawozdań z dotych

czasowego przebiegu akc ji oczyszczania sżere' 
gów party jnych .

Szczegółowych wyjaśnień u d z ie lili tow . 
Strzelecki (sekretarz K W  PPR na Śląsku), tow. 
Kowalczyk (sekretarz W K  P P S  na Śląsku), tow. 
Łapot (sekretarz K W  PPR w  K rakow ie) oraz 
tow. E lczewski (sekretarz W K  PPS we W rocła
w iu).

W  dyskusji zabrali głos tow. M azur i  tow. 
Ć w ik, podsumowując dotychczasowe w y n ik i te j 
akcji. Sprawozdania z terenu oraz dyskusja w y 
kazały, że akcja oczyszczania szeregów spełnia 
doniosłą ro lę w  życiu obydwu p a rtii, potęgując

ich aktywność i  wzmagając ich zwartość ideolo
giczną.

W  wypowiedziach znalazła w yraz zgodna opi
nia, iż akcja oczyszczania szeregów p a rtii z ob
cych klasowo, politycznie i m ora ln ie  elementów 
w inna być z całą energią kontynuowana.

Wspólne posiedzenie KC PPR i  CKW  PPS 
powitało z uznaniem akcję współzawodnictwa 
pracy na cześć Kongresu Zjednoczeniowego, za
początkowaną przez załogę kopa ln i Zabrze - 
Wschód, a podchwyconą z zapałem przez setki 
tysięcy robo tn ików  w  całym k ra ju .

Obrady, k tó re  b y ły  proklamowaniem akc ji 
wyborów na historyczny Kongres Zjednoczenia 
klasy robotniczej, zakończone zostały odśpiewa’ 
niem „M iędzynarodów ki".

KOMUNIKAT 0 PLENUM KC PPR
W  środę, 3-go listopada br., odbyło się 

plenarne posiedzenie KC, PPR, poświęcone 
sprawom organizacyjnym.

W  celu usprawnienia pracy KC  powołał 
Sekretariat i  B iuro  Organizacyjne, które  
pracują pod kierownictwem  B iu ra  P o li
tycznego. Ponadto uzupełniono skład B iu 
ra Politycznego, wprowadzając doń w  cha
rakterze zastępców7 tow'. tow. H ilarego 
CHEŁCHOW SKIEGO, Franciszka M A Z U 
RA i Edwarda OCHABA.

TRUNKI P0H0W IIE PBEZYDEITEM USK
F r e k w e n c j a  w y b o r c z a  w y n o s i ła  o k o ł o  50

N O W Y  JORK, 3.1.1 , (PAP). —  O pub likow ane do 
godz. 22 w y n iM  wtorkowych wyborów w  Stanach 
Zjednoczonych, po tw ie rdza ją  ponad wszelką w ą tp li
wość, że prezydent T rum an  pozostanie w  B ia łym  D o
m u na ©kres następnych 4 la t. Ostateczne rozm ia ry  
jego zwycięstwa ni© są jednak na raz ie  znane.

Na pa rtię  dem okratyczną, k tó re j kandydatem  jes t 
T rum an, padło w ed ług  dotychczasowych obliczeń 
w  44 «tanach n.a 48 —  20.308.873 głosy T rum an  w y - 
*sjnął $*! necaoło w  28 stanach, k tó re  w yb ie ra ją  304 
e lekto rów  na ogólną liczbę 531.

Na pa rtię  repub likańską, z k tó re j ram ien ia  kan dy
d u je  Dewey, padło 18.700.581 głosów. P a rtia  re p u b li-

dysponujących 133

KOGO BĘDZIEMY WYBIERALI?
Na wspólnym posiedzeniu KC PPR t CKW PPS ustalono termin 

«wołania Kongresu Zjednoczeniowego na dzień 8 grudnia 1943 r  
Do dnia otwarcia Kongresu pozostaje zatem zaledwie jeden mi«“  

■Ląc. Będzie to niezmiernie bogaty miesiąc w  życiu całego kraju, mie
siąc przygotowań do tego wielkiego, historycznego wydarzenia. K ia' 
aa robotnicza masowo odpowiada na apel górników kopalni 
„Zabrze — Wschód“ i  na powitanie Kongresu szykuje nowe sukcesy 
produkcyjne, a wraz z klasą robotniczą przygotowują do dnia 
zjednoczenia wszyscy ludzie pracy w  Polsce.

Najwięcej musimy się jednak szykować do Kongresu my, członko- 
'vie °ku partii robotniczy*. Dla nas, peperowców i  pepespwców, 
z chwilą wyznaczenia daty Kongresu rozpoczyna się zarazem wielka 
Praca wewmętrmo-organizacyjna. Ustalenie daty Kongresu oznacz* 
bowiem, że wkraczamy W okres wyborów przedkongresowy^ 

Wszystkie koła partyjne odbędą w  najbliższych już dniach specjał- 
n - zebrania przedkongresowe, na których wybiorą delegatćw na kon
w enc je  powiatowe lub miejskie. Te konferencje zaś, które odbędą 
«dę jeszcze w  ciągu listopada mają za główne zadania wybór dele- 
fiatów bezpośrednio na K on gre s  Zjednoczeniowy.

Nie wątpimy, że wszystkie organizacje partyjne i  Wszyscy bez wy- 
h tk u  towarzysze odniosą się do tej akcji wyborczej z należną po
wagą. Wybory delegatów partyjnych nie będą bowiem, formalnością, 
lec*  mobilizacją mas członkowskich obu partii wokół spraw kongro- 
s°wych. Będziemy musieli wszyscy zastanowić się nad tym, kogo 
'Wdeleg0Wać na konferencje partyjne i  na Kong«* Zjednoczeniowy. 

Kogo więc będziemy wybierali?
Ef?dziemv wybierali tych towarzyszy, którzy najlepiej i  najpełniej 

b^dą mogli wyrazić niezłomną wolę klasy robotniczej do jedności na 
^ t o w i e  rewolucyjnej ideologii markśanu-leninizmu.

id z ie m y  wybierali tych towarzyszy, którzy wykazali całkowite 
oddanie sprawne klasy robotniczej. Towarzyszy najbardziej uświado
mionych i aktywnych, tych którzy najlepiej pracują zawodowo i spo

łecznie, którzy przodują masom pracującym na wszystkich odcin- 
ach w alki o socjalizm.
^Odziemy wybierali tych towarzyszy, którzy są najściślej związani 

* brasami ludowymi, żyją ich troskami i  radościami, którzy są cał*  
duszą z tym i masami.

będziemy wybierali towarzyszy, którzy sercem 1 rozumem P0^ 11 
łdefi międzynarodowej solidarności proletariackiej, którzy wolni są 
®d Wszelkich wpływów nacjonalizmu i  oportunizmu.

id z ie m y  wybierali tych towarzyszy, którzy w  praktyce wykazali., 
6 Pojmują leninowską ideę partii robotniczej jako awangardy klasy 

Robotniczej w  walce o socjalizm, tych, dla których .Partia jest 
d°mem ojczystym i  matką, którzy gotowi są poświęcić P artii wszy- 

swe siły i  myśli.
k S’owem, wybierzemy na delegatów tych towarzyszy, którzy naj- 
, ar^ e j  zasługują na nasze zaufanie i na zaufanie całej klasy ro" 
^hMczej, tych, którym  będziemy mogli za spokojeni powierzyć 

leńcztnio wiekopomnego J a g ła  j

któsks, prowadzi w . 16 stanach,
Stosami blektoróW.

B a rtla  postępowa W ałlace'a zdoby. 
la 953.074 glosy.

K a n d yd a t reb e lian ck ie j g ru p y  de
m okra tó w  po łudn iow ych  Thurm ond , 
irayskał 7SÓ.7J8 głosów, o trzym u jąc  
większość w  4 stanach, wrytoierającvch 
28 e lektorów .

W y n ik i w yb o ró w  do Iz b y  Reprezen 
ta n to w  i  do Senatu rów n ież świadczą 
°  jJ V'VC-!ę^t'w:c p a r t i i  dem okratycznej.

W edług prow izo rycznych  obliczeń, 
p a rtia  dem okra tyczna dysponować 
będzie w  Izb ie  R eprezentantów  243 
m anda tam i p rz y  w ym aganej w ię k -  
s-zosci 218, p a r tia  repub likańska  — 
1««, p a r tia  P ra cy  —  1 m andatem .

W  Senacie, do k tó reg o  od by ły  się 
w y b o ry  uzupe łn ia jące 32 senatorów,

partia  dem okratyczna, zdobyw ając 30 
nowych m andatów, posiadać będzie 
54 miejsca,, podczas gdy repub likan ie  
mieć tędą  za ledw ie  42 p rzy  w ym a. 
ganej w iększości —  49.

W wyborach do w ładz  stanowych 
demokraci uzyska li prawdopodobnie 
większość w  3*0 stanach, zaś re p u b li
kanie —  w  18. Znaczne przesunięcia 
na korzyść dem okra tów  nastąp iły  
rów nież na stanow iskach gubernato
rów. K andydaci p a r ti i dem okra tycz
nej przeszli w  8 now ych stanach, w

k tó rych  dotychczas stanow iska guber 
natorów  obsadzone b y ły  przez repub l; 
kanów, a p rze g ra li je d yn ie  w  stanie 
Utah.

W edług p rzyb liżonych  obliczeń, w  
w yborach bra ło  udzia ł około 50 m i
lionów  w yborców  na 95 m ilio n ó w  u- 
p raw n ionych  do głosowania. F rekw en 
c ja  w yborcza by ła  w ięc niska.

Ostateczne w y n ik i w yb o ró w  w  
mieście N ow y Jo rk  są następujące:

P a rtia  Dem okratyczna (Trum an) — 
1.597.101 głosów.

ty
t )

P artia  Republikańska (Dewey) — 
1.108.054 głosów.

P a rtia  postępowa (WTallace) — 
423.424 głosów.

Wiadomość o zw ycięstw ie  ' w y b ó r, 
czym  prezydent T rum an  o trzym a ł w  
Kansas C ity , gdzie z łożył 7. te j okaz ji 
okolicznościowe oświadczenie.

K an dyd a t rep ub lika nó w  Dewey, 
k tó ry  po raz trzeci poniósł porażkę 
wyborczą, ośw iadczył na ko n fe re n c ji 
prasowej, że w ięcej nie będzie się u .

I biegał o fo te l prezydenta USA.

Potężne natarcie wafsk Indowych
w  C h i n a c h  p ó ł n o c n y c h

leszäld oddziałów Encjaiudisłycznych opuszczają Mandżurię
LO NDYN, 3.11 (PAP). A gencja Reu 

tera donosi, z chińskiego fro n tu  pół
nocno - wschodniego, że rozpoczęto 
ewakuację resztek oddzia łów  nacjona 
listycznych z p ro w in c ji L iao tung . P ro 
w ineja ta s tanow iła  osta tn ie  oparcie 
wojsk Czang - K a i -  Szeka w  północ
no _ -wschodnich Chinach. M iasto P°r 
towe L iao tung leży n ieca łe 200 km. 
na północny zachód od p a rtu  A rthu ra .

D e p e s z e  g r a t u l a c y j n e
robotn ików  angielskich 

do Indu pracującego ZS1R3R
LO N D Y N , 3.11. (PAP). —  D zienn ik  

„L a b o u r M o n th ly “  op ub liko w a ł depe 
sze g ra tu la cy jn e  p rzedstaw ic ie li zw iąz 
ków  zaw odowych szeregu w ie lk ic h  
m iast ang ie lsk ich , skierowane do lu 
du pracującego ZSRR z okazji 31 rocz 
n icy  W ie lk ie j R e w o lu c ji P aźdz ie rn i
kow ej.

S ekre ta rz  lo ndyńsk ich  zw iązków  
zawodowych Jackoice s tw ie rdza  w  
sw ej depeszy: ,

Od czasu R ew o luc ji P aździe rn ik i - 
w e j k lasa robotn icza całego św iata 
cieszyła się z każdego osiągnięcia 
ZSRR. P am iętam y w a lkę  o pokój, kto  
r;\ p ro w a d z ili przedstaw icie le państ
w a socja listycznego przed wybuchem  
os ta tn ie j w o jn y  i  z dumą i  wdzięcz
nością w spom inam y decydu jący 
w k ła d  ZSRR w  rozgrom ien iu  h it le 
ryzm u. P am ię tam y także o tym , ja k  
drogo zap łac ił za zwycięstwo naroa
radziecki.

S ekre ta rz  londyńskich  zw iązków  
zawodowych podkreśla, że angielska 
klasa robotn icza, tak  ja k  naród ra 
dziecki, p raśn ie  pokoju.

W jto ltna  działaczka angielskiego ru  
chu związkowego Loucock w  depeszy 
do robo tn ików  radz ieck ich  oświadcza, 
że zorganizowani rob o tn icy  we wszyst 
k ich  k ra jach  w in n i za wszelką cenę 
prowadzić swą niezależną po litykę  w  
obronie mas pracujących. W inn i p ro 
wadzić po litykę  so lidarności i  w spó ł- | Taiyuam, znajdującego

K o ry ta rz  pom iędzy M ukdenem  a 
Y ingkow , szerokości 70 km , został 
przecięty przez w o jska  ch ińsk ie j a r 
m ii ludow e j, zbliżające się w  szyb
k im  m arszu do p o rtó w  m orsk ich  w  
M andżurii. W ten  sposób odcięto 
wszelkie m ożliw ości k o m u n ika c ji lą 
dowej d la  w o jsk  nacjonalistycznych 
pomiędzy P e jp ing ie rn  a os ta tn im i u- 
trzym yw an ym i jeszcze w  M andżurii 
pozycjam i.

Agencja Reutera zwraca uwagę na 
charakterystyczny fa k t, że w  prasie, 
znajdującej się na teren ie Chin Czang 
Kai-Szejka, n ie  opub likow ano żadnych 
w iadom ości z fro n tu . Jest to w y n iJ 
k iem  de cyz ji m in is te rs tw a obrony na 
rodow ej, k tó re  w yd a ło  zakaz podawa 
nia ja k ic h k o lw ie k  in fo rm a c ji na  te
m at w a lk  oraz pozyc ji w o jsk  nacjo
na listycznych.

Jak  donosi agencja Reutera ludowe 
w o jska  chińskie, kon tynuu ją  swój 
m arsz w  północnych Chinach, przypu 
śc iły  sz tu rm  do oblężonego rmasta 

się 430 k im .

T a iyuan  jest ważną węzłową stacją 
ko le jow ą i  pozycją kluczową w  C h i
nach -północnych.

D ruga arm ia  chińskich w o jsk  ludo 
wych rozw inę ła ofensywę na Hsu- 
chow, znajdujące się 320 k im  na pó ł
nocny zachód od Nankinu.

Agencja A F P  donosi z N ankinu, że 
wo jska K uom in tangu  ewakuowały 
J ingkou  i cofa ją się w  k ie run ku  
Shanhai -  Kuan. Chińskie w o jska lu  
dowe opanowały lin ię  ko le jow ą w  re 
jo n ie  Chin - Tsien - H u lu tao i  zajęły 
m iasto H ing  - Czeng, 30 k im . na po
łudn ie  od H ulutao.

KR YZYS R ZĄ D O W Y  W  N A N K IN IE

Jak donosi agencja Reutera, po u- 
stąpieniu z rządu K uom in tangu  p re 
m iera Wong - Wen -  Hao oraz m in i
s tra  finansów  W ang - Jun - W u ca ły  
rząd nank ińsk i poda ł się 3 listopada 
do dym isji.

p racy m iędzynarodowej. I na po łu dn iow y  zachód od Pekinu.

Wnika ZS8K na eseł© sit demokratycznych
o pokój, postęp i  socjalizm

doprowadzi do bankructwa podżegaczy wojennych
M O SKW A, 3.11 (PAP) _  Naw iązując 

do haseł K C  W KP(b) z o k a z ji 31 rocz
n icy  R ew oluc ji L is topadow ej, „P raw - 
da“  stw ierdza, że s iły  stojące na stra
ży poko ju  są potężne i  w zrasta ją  z każ 
dym  dniem.

To właśnie —  pisze d z ien n ik  radriec 
toi —- stanowi ręko jm ię , że zbrodnicze 
p lany podżegaczy w o jennych  doznają 
fiaska. W walce p rzec iw ko  faszyzmo-

W y w ia d  Generalissimusa Stalina  
wywarł potężne wrażenie na całym świecie

S Z T O K H O LM  3.11. (PAP). Gazeta ZSRR nieodm iennie sto i na  s tanow i- 
szwedzka „Expressen“  zwraca uwagę sku obrony pokoju.
na ten  ustęp w ypow iedz i S ta lina , w  | D z ienn ik J k M  H m d \y  a rtyku le
k tó ry m  stw ie rdza się, iż  porozum ie
nie w  sp ra w ie  B e rlin a  by ło  osiągnię
te, następnie zaś zerwane przez mo
carstw a zachodnie. Zdaniem  gazety, 
stanow isko ZSRR dob itn ie  św iadczy 
o tym , iż  Rosjan ie  n ie  odrzuca ją moż 
liw ośe i porozum ien ia  i  że osiągnięcie 
kom prom isu je s t jeszcze m ożliwe.

K orespondent agencji TASS donosi 
j  De lh i, że prasa hinduska zamiesz
cza. liczne kom entarze na tem at w y 
w iadu  S ta lin a  -w spraw ie  B erlina .

Gazeta „Nation“ zwraca uwagę, że

w stępnym  piaze m. in .: „S ta lin  zde
m askował niebezpieczną ta k ty k ę  dy 
p lom a c ji m ocarstw  zachodnich.

W  dalszym ciągu agencja TASS po 
da jąc głosy prasy fiń sk ie j c y tu je  a rty  
k u ł gazety „Y apaa Sana“ ,̂  s tw ie rdza 
jący, że w ypow iedź S ta lina  jes t o - 
strzeżenfem d la  podżegaczy w o jen 
nych. J e s t1 to rów nież ostrzeżenie — 
pisze autor — dla tych k ó ł F in la n d ii, 
k tó re  pod maską neutra lności k o n ty 
nuu ją  in try g i w  interesie podżęgaczy 
w o jennych.

w i, o zw ycięstw o dem okracji ludow ej, - 
na rody skup ia ją  się coraz m ocn ie j wo- 
k ó ł Z w ią zku  Radzieckiego —  bo jow ej, 
niezłom nej aw angardy an ty im pe riah - | 
stycznego i demokratycznego obozu ca j 
lego św iata. j

Podżegacze w o jen n i bo ją  się ja k  og- j 
n ia p o lity k i porozumienia i  w spółp racy ; 
ze Z w iązk iem  Radzieckim, p o lityka  ta 
bowiem  zadaje śm ie rte lny  cios ic h  a - ; 
g resyw nym  planom  wojennym .

„Iz w ie s tia “  stw ierdza ją, że Zw iązek 
Radziecki, zajęty swą pokojową tw ó r-  
czą pracą bacznie śledzi zakusy rea k - | 
c ji im peria lis tyczne j.

Zw iązek Radziecki kroczy na czele ; 
potężnego obozu dem okratycznego i j  
niezliczonych sił społecznych stojących 1 
na straży pokoju. W alka tych sił, pod . 
wodzą Zw iązku Radzieckiego, o pokoi,
dem okrację i  socja lizm  podważa pozy- 
cje podżegaczy w o jennych  i  skazuje i 
ich p lan  na haniebną klęskę.

„T ru d “  podkreśla, że wzm agający się 
opór mas ludowych wobec im peria l:- 
stów stanow i gw arancję tego. że zbred 
nicze zakusy C hurch illa  i  innych pod-^ 
żegaczy wojennych zakończą się ca l- j 
ko w ity m  bankructwem .

W  sobotę, dnia 6 listopada 
ukaże się wspólne wydanie 

„ G Ł O S U  L U D U ”  

i „ R O B O T N I K A ”
poświęcone

X X X I ro c z n ic y  
W I E L K I E J  
REWOLUCJI
LISTOPADOWEJ
W S P Ó L N Y  N U M E K  
C E N T R A L N Y C H  
O R G A N Ó W  P A R T I I  
R O B O T N I C Z Y C H ,
ukaże się w znacznie zwięk
szonej objętości i będzie za
wierał wypowiedzi i artykuły 
czołowych polityków, ekono
mistów, uczonych, literatów, 

artystów, dziennikarzy.

fi
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Po zwycięstwie 
Truosana

W y n ik  w yborów  prezydenckich w  
Stanach Z jednoczonych zaskoczył ca 
ly  św ia t. Można z n iezb itą  pcwnos - 
oią powiedzieć, żc zaskoczył naw et 
samego zwycięzcę, k tó ry  jeszcze 
przedwczoraj pow iedz ia ł dziennika * 
rzom, że „cieazy się ju ż  z góry na o- 
puszczenie B ia łego Bomu, k tó ry  b y ł 
m a w ięzien iem “ .

W c itw il i p isania tych  słów  ma 
znamy jeszcze dń .ia ilaego  w y n ik u  
cyfrowego, a!e prow izoryczne dane 
pozwalają tw ie rdz ić , że w  liczb ie  
głosów T rum an  w yprzedz ił Deweya 
stosunkowo nieznacznie.

Przedwczesne byłoby usiłow anie 
ostatecznego zanalizowania przebie 
gu w yborów  i  ich  w yn iku . Z rob i to 
zresztą n ie w ą tp liw ie  nasz korespon 
dent am erykański. A le  na k iik a  u -  
ogólnień możemy sobie ju ż  dzis ia j 
pozwolić.

Przede w szystk im  uderza niska 
frekw encja  wyborcza, nie o w ie le  
przewyższająca połowę up raw n io  - 
nych do glosowania. W olno tw ie r  - 
dzić, że wobec ta k ie j fre kw e n c ji w y  
borczej i  takiego nieznacznego sto - 
6m ikow o zróżniczkowania liczby gło 
sów na dwóch g łów nych ko n ku re n 
tów , wcale n ie  w iem y, czy is to tn ie  
w y n ik  w yb o ró w  odzw iercied la  w o lę  
całego narodu am erykańskiego.

A la  n ie  jest to najważniejsze, bo 
tak czy ow ak — n ie  ulega w ą tp ił - 
w  ości, że przy w sze lk ie j frekw en  - 
e jl w a lka  toczyłaby się m iędzy ty m i 
dwom a konkuren tam i. Oznacza to,
4» eksperym ent z trzecią pa rtią  mo 
4a dać w y n ik i w  Stanach Z jedno - 
«.’.cnych ty lk o  i  w yłącznie po dłuż - 
«■rym, k ilk u le tn im  przygotow aniu, a 
n ie  po k ilkum iesięcznej im p ro w i
zacji. . . . .

G dybyśm y m ie li odpowiedzieć na 
pytanie, czemu w yborca am erykań
sk i obdarzył m andatem  Trum ana, a 
n ie  Deweya, to  —  pom inąwszy po
wyższe zastrzeżenia, związane z fre k  
weneją — pow iedzie libyśm y, że zw y 
ciężcy dopom ogły ostatn ie tygodnie 
kam pan ii przedwyborczej.

Okazuje się, że hasła rooseyeltow 
•k ie  ta k  jeszcze są popularne w  na 
rodzie am erykańskim , iż  wystarczy 
w yciągnąć je  na nowo na św ia tło  
dzienne i  k ilk a  razy pow tórzyć z na
ciskiem , aby w yprow adzić w  pole 
ła tw ow ie rn ych  w yborców . Bo prze- 
cięż zwycięstwo T rum ana oznacza 
zwycięstwo reakcyjnego po lityka , 
k tó ry  uważa jednak za konieczne 
swoją reakcy jną  p o litykę  maskować 
dem okratycznym  frazesem, podczas 
gdy Dewey, pew ny zwycięstwa, nie 
uważał nawet za potrzebne m asko
wać się.

Oczywiście, okres złudzeń będzie 
bardzo k ró tk i,  bo swoje weksle — 
szumne, dem okratyczne zapowiedzi 
przedwyborcze —- T rum no  pow in ien 
zacząć spłacać natychm iast. A  ja 
koś n ic  dotąd nie  gapowiada zm ian, 
an i w  po lityce  w ew nętrznej, an i za
granicznej Stanów Zjednoczonych.

(w ik )

proc
ja z ie

Strajk górników francuskich
t r w a  z  n i e s ł a b n ą c ą  s i l ą  

Związki Zawodowe plątania kłamstwa propagandy rzgda
------ L  . . . .  - ~ . t« P racow n icy zakładów  oczyszczania t (PJPF). Jako powód swego w ystąp ie-

............  ' — ' - - - - -  n ia  podają on i fa k t o trzym an ia  roz
kazu  bezwzględnego stosowania’ się 
do d y re k ty w  delegata RPF w  depar
tamencie Grenoble.

CENY Z W Y Ż K U J Ą  N A D A L
I W  D z ienn iku  U staw  ukazał się de- 
| k re t, zatw ierdzający o fic ja ln ie  znacz 
1 ną podw yżkę cen całego szeregu a rty  
ku ló w  p ierw sze j potrzeby. D ekre t 
przew idu je  podw yżkę ceny o liw y  0 
120 proc., tłuszczów roś linnych  0 
117 proc., m arg a ryn y  —  o 115 proc., 
m ydła —  o 93 proc., c u k ru  -  o  «  
proc. m akaronu —  o 35 proc. .1 m a
sła o 8 proc. Ponadto op ła ty  za e lek 
tryczność zwiększone zosta ły o 
proc., a za gaz —  o 25 proc.

Szereg dz ienn ików  pa rysk ich  pod- 
B u rm is trz  Grenoble oraz 4 radnych  i kreślą iron iczn ie , że  ̂jest to 

m ie jsk ich  w ystąpili z gau ilto tow słce- | zarządzenie w  ram acn . ząpowiedzuwi j  
go Zgrom adzenia L u d u  Francuskiego i przez rząd p o lity k i zm zki cen.

R e zo lu c ja  m eksykań ska  
wzywająca mocarstwa do upewnienia tswatep poleją

u c h w a l o n a  j e d n o m y ś l n i e  p r z e z  Z g r o m a d z e n i e  G e n e r a l n e  O N Z

P AR YŻ, 3.11 (PAP). Federacja 
Zw iązków  Zawodowych G ó rn ików  o- 
glasza kom un ika t, stw ie rdza jący, że 
m im o nacisku s ił rep res ji uruchom  o 
nych p izez rząd, akc ja  s tra jkow a 
trw a rów n ie  in tensyw nie  ja k  w  p ie rw  
szych dniach.

K o m u n ika t p ię tnu je  k ła m liw ą  p ro 
pagandę pro rządow ych dz.enników  i 
rad ia , us iłu jącą u sp raw ied liw ić  uży
cie p o lic ji i  wojska p rzec iw ko  s tra j
ku jącym  zaznaczając, że wśród s .ł re
p resyjnych stw ierdzono obecność no
torycznych v ichystow .

Wreszcie k o m u n ik a t p ro testu je  prze 
c iw ko  zastosowaniu b ron i przez poli- 
cję w  LievLn,

W  pó łnocnym  zag łębiu w ęg low ym  
oczekiwana jest dalsza akcja  p o lic ji 
zm ierzająca do obsadzenia 15 ostat
n ich  kopalń. K o ła  zw iązkowe demen
tu ją  kategoryczn ie rozsiewane przez 
prasę rządow ą w iadom ości o  przystą
p ien iu  do pracy w iększej ilości g ó rn i
ków  i  o rzekom ym  w ydobyc iu  w  ubie 
g!y w to re k  30 tysięcy ton  węgla. W 
rzeczyw istości procent ła m is tra jk ó w  
jest zn ikom y i  n ie  może spowodować 
zm iany sy tua c ji w  zagłębiach w ęg lo
wych.

Np. w  departam encie G ard na 6 ty  
sięcy gó rn ików  do p racy zgłosiło się 
zaledwie 12, w  zagłębiu Loa ry , w  ko
pa ln i C ourio t, na 2.500 gó rn ików  b y 
ło  40 ła m is tra jkó w , w  ko p a ln i V il*  
lie r  — na 420 gó rn ików  —  5 ła n u s ira j 
ków , w  kop a ln i St. Lou is —  na 342 

j g ó rn ików  —  40, w  kopa ln i Le  Gros—  
na 229 g ó rn ikó w  —  6, i  w  Campfond 

na 1.500 gó rn ików  — 30 ła m is tra j
ków . W pozostałych kopa ln iach  a n i 
jeden g ó rn ik  nie p rzys tąp ił do pracy. 
W ko p a ln i B ligrueres p o lic ja  ' zmusza 
do pracy b. jeńców  wojennych.

W zw iązku z k rw a w y m i za jściam i 
w  Ales, w  w y n ik u  k tó ry c h  g ó rn ik  
Shaptal został zab ity  przez po lic ję , de 
pa low any Ronceante z łoży ł in te rpe 
lację w  Zgrom adzeniu Narodowym .

R O B O TN IC Y  P O S TO W I 
S O LID A R Y Z U JĄ  S IĘ  Z  G Ó R N IK A M I

R obotn icy p o rto w i odm aw ia ją  w  
dalszym ciągu w y ładow yw an ia  s ta t
ków  z węglem. W Rouen, Haw rze 
Nantes i  B ordeaux oddz ia ły  w o jsko 
we p racu ją  p rzy  w y ła d u n ku  s ta tków . 
Robotn icy p o rto w i w  Bordeaux, pro 
testu jąc p rzec iw ko  używ an iu  w o jska, 
p ro k la m o w a li s tra jk  .generalny. Ruch 
w  tym  porcie zam arł ca łkow ic ie . W  
M a rs y lii un ie ruchom ionych zostało 
58 sta tków  w sku tek  s tra jk u  m aryna 
rzy i  rob o tn ików  portow ych . W  P o rt 
de Bupc un ieruchom iona zosta ły trz y  
S tatki ‘w sku te k  częściowego s tra jk u  
m arynarzy.

W  środę rozpoczyna się wśród ko le  
jarzy referendum w sprawie 24-go- 
"dziinnego strajku ostrzegawczego. Na 
dworcu przeładunkowym w  Boufget 
ilość pociągów z węglem zmniejszyła 
się z 80 do 3 dziennie. Delegaci CGT 
Tournesaine i  Crapier, usunięci na 
mocy decyzji ministra PLnesay z R a
dy administracyjnej kolei francu
skich. wystosowali list protestacyjny, 

I podkreślając, że obowiązkiem koleja
rz y  jest solidarność z górnikami.

m iasta w ypow iedz ie li się w  90 
za s tra jk ie m  od dnia 6 bm. w  
niepodwyższęnia plac.

W ie lu  dz iennikarzy francusk ich  1 i 
zagranicznych p ro testu je  p rzec iw ko  j 
u tru d n ia n iu  >m przez p o lic ję  w yko ny  i 
w an ia  obow iązków  zawodowych w  | 
pó łnocnym  zagłębiu w ęglow ym .

Z b ió rka  pieniężna na rzecz s tra j
ku jących  przekroczyła  54 m ilio n y  
fra n k ó w . Poważne da ry  pieniężne na 
deszły osta tn io od zw iązków  zawodo
w ych  Czechosłowacji i  W ęgier. B  s- 
k u p  Dubois w  Rodez og łos ił apel w  
Sprawie pom ocy dz iedorn s tra jk u ją 
cym.

B U R M IS T R Z  G RENO BLE 
O PUŚCIŁ RPF

C ały kra? podchwytuje apel
g ó rn ik ó w  Z a b rz a

Dalsze zak łady pracy w  całe j Polsce d e k la ru ją  w  odpow iedzi na apel 
gó rn ików  przedterm inow e w ykona nie  ¡lianów  p ro d u kcy jn ych  d la  ucacae- 
n ia  zjednoczenia p a r t i i robo tn iczych .

„E Y G A W A R "
od bytym  w  fabryce,Ponad 700 rob o tn ików  w y tw ó rn i 

w y ro bó w  gum ow ych „R yg aw a r" w  
Wairszawie, zadokum entowało swą 
solidarność z apelem górn ików  ko 
pa ln i Zabrze -  Wschód. Na zebraniu, *

.. ____^ ._ r postanowiono
uczcić dzień Kongresu Zjednoczenio
wego obu p a r ti i robotn iczych wzmo
żoną pracą.

Rozum iejąc doniosłość tego w ie lk ieg o  św ięta po lsk ie j k lasy ro b o t
n iczej, zobow iązujem y się do d r 1% 15.13. br. w ykonać roazny p lan  p ro
d u kcy jn y . Prócz tego zobow iązu jem y się w  lis topadzie w ykonać ponad 
m iesięczny p lan  6.593 p a r śniegowców, 1.80# p a r kaloszy, 1.200 p a r de
szczówek, 3.500 pa r bu tów  roboczych, 5.000 kg  p ły t  podeszwowych oraz 
1.000 kg n ic i.

Z o b o w ią z u je m y  się ponadto do 15.13. b r. w ykonać 30 p a r specja lnych, 
wytrzymałych na w ysok ie  napięcie «o SO tys. v o lt, bu tów  o la  E le k 
t ro w n i W arszaw skie j. B u ty  te dotychczas sprow adzaliśm y z zagranicy.

Z A K Ł A D Y  C H E M IC ZN E
„G R O D Z IS K "

W  zakładach chemicznych „G ro 
dzisk“  odby ł się w iec na znak soli
darności z apelein gó rn ików  kopa ln i 
„Zabrze -  W schód", w  k tó ry m  wzię
l i  udz ia ł wszyscy robotn icy zakładów.

Z ebran i postanow ili w ykonać na

P A R Y Ż , 3.11 (PAP). N a porządku 
dz iennym  środowego posiedzenia B i 
narnego Zgrom adzenia ONZ, znajdo-

Delegacja niemiecka 
udała się do M oskw y

na uroczystości listopadowe
B E R L IN , 3.11 (PAP). Na uroczysto

ści 31 rocznicy W ie lk ie j Socja listycz
ne j R ew o luc ji P aźdz ie rn ikow e j udała 
się do M oskw y delegacja n iem ieckich  
przyw ódców  po litycznych  i  zw iązko
wych.

Ambasador koreański 
w  ZSRR

M O SKW A, 3.11 (PAP) —  Jak  podaje 
agencja TAS3, D lu -E n-H a m ianow any 
został ambasadorem L u d o w e j R ópub li 
k i  K oreańskie j w  ZSRR.

W yro k  na zdrajców  
w  Rum unii

B U K A R E S ZT, 3.11 (PAP) —  W  p ro 
cesie p rzyw ódców  antypaństwowego 
spisku zw iązanych z w yw iadem  angm -
am erykańskim , po zeznaniach ś w ia d - , N a popo łudn iow ym  pps 
ków  ca łkow ic ie  po tw ie rdza jących w i-  | Zgrom adzenia .p rzy ję to  pięć 
nę oskarżonych i  po przem ów ien iu  w  spraw ie- te-ry torió ty  nieść 
prokura to ra , w yd a n y  zosta ł w y ro k  ■p»~7Hm'wten rozo luc iom  •
skazujący p rze w id u jący  k a ry  od doży
w otn iego w ięz ien ia  d la  4 oskarżonych 
—  do 15 la t w ięzienia.

wala się rezo luc ja  m eksykańska, ape 
b ijąca do w ie lk ic h  m ocarstw , b y  
w zm ogły swe w y s iłk i w  ceru usunię
cia dzie lących je  rozbieżności i  zapew 
nien ia  trw a łego  poko ju .

Rezolucja ta, k tó re j pe łn y  teks t w  
swoim  czasie podaw aliśm y, została 
uchwalona przez Zgrom adzenie us_- 
nera lne jednom yśln ie , bez dysku s ji, 
w  b rzm ien iu  uzgodnionym  ostatecz. 
nie przez specjalną podkom  sję K orn i 
s ji P o lityczne j ONZ, tzn. z uw zględ. 
n ien iem  pew nych popraw ek ZSRR i 
F ranc ji.

W  dalszym  ciągu obrad Zgromadzę 
nia zabrał głos p rem ie r K m dustanu 
P and it Nehru.

Z w ró c ił on  uwagę delegatów na sy 
tuację  w  A z ji i  podkreś lił,' że na roz
leg łych obszarach az ja tyck ich  budzi 
się świadomość tam te jszych lu dó w  i 
poczucie ic h  zw iązku ze sprawam i 
całego św iata.

A z ja  — m ó w ił P a n d it N e h ru  —  od 
g ryw a  w ie lką  ro lę  w  sprawach św ia . 
lew ych, a w  przyszłości będzie od . 
g ryw a ła  ro lę  jeszcze większą.

W  dalszym  c iągu P a n d it N ehru  po
tęp ił wszelką dyskrym inac ję  rasowa, 
w  k tó re j -— ja k  s tw ie rd z ił —  tk w i 
niebezpieczeństwo poważnych k o n fk k  
tów.

N a popo łudn iow ym  posiedzeniu
"  ’ * ' - 1 rezo lu c ji

», m. j ——------ — -— im odz.eL
nych. P rzec iw ko  rezo luc jom  ty m  gk>- 
sowała nr. inn . de legacja polska, nie 
zna jdu jąc w  n ich  w łaściw ego ośw ie
tlen ia  s y tu a c ji ta k ic h  te ry to r ió w .

dzień Kongresu Zjednoczeniowego 
120 ió p  produktów ponad p ian rocz
ny, wartości 45 milionów zł, przekra 
czając plan roczny o 9,8% co do ilo
ści,' a o 18 proc. pod względem war
tości.

PZO W  W A R S Z A W IE
Na w iecu, zwołanym  z okaz ji z jed- bow iąza li się na dzień Kongresu Z je  

noczenia p a r t i i robotniczych, rob o t- j dnoczeniowego przekroczyć roczny 
n icv  i  p racow nicy Państwow ych Za- i p lan  p ro du kc ji, w yko n u ją c  dodatko- 
k ła dó w  O ptycznych w  W arszawie, zo • w o  20%-, t j .  1/5 p lanu rocznego.

Z A K Ł A D Y  M E T A LU R G IC Z N E  
W  RZESZO W IE

P racow n icy zakładów m eta łurg icz- | dzianów  125 proc. Ś rednia w ykona
nych zobowiązują się w ykonać plan 
roczny na dz ień 1 g rudn ia  b r. w  na
stępujących procentach: obrab iarek 
140 proc., narzędzi tnących 170 proc., 
części samochodowych, m otocyk lo 
w ych i  trak to row ych  160 proc., czę
ści w łók ienn iczych 134 p ro c , spraw

nia  p lanu  wyn iesie  132 proc. pod 
względem  w artości.

Ponadto załoga zobow iązuj« *ię do 
datkow o w ykonać w  g ru d n iu  p lan na 
sumę ok. 33 m ilio n ó w  zł, tale iż  ca ł
kow ite  w ykonan ie  p lan u  rocznego 
w yn ies ie  102 proc.

H U T A  „B A IL D O N

Ponad 1-000 robo tn ików  i  pracow 
n ik ó w  um ysłow ych h u ty  „B a ild o n " 
na w ie lk im  wiecu w  odpowiedzi 
na w ezwanie z kop a ln i „Zabrze- 
W schód" o uczczenie zjednoczenia

po lsk ie j k la sy  robotn icze j p rzed te r
m inow ym  w ykonan iem  p lanu  rocz
nego, powzię ło rezo lucję, w  k tó re j 
czytam y m. in .:

flasiriacka Partia Komanirtyszna pięta«}«
reakcyjną politykę ugrupowań rządzących

Dalsze zbliżenie polsko-radzieckie 
na odcinku kulturalnym

W ystaw a polskiej sztuki ludowej w  M oskwie

W IED EŃ , 3.11. (PAP). — X IV  K on
gres kom unistycznej p a r t i i A u s tr i i u -  
c h w a lił rezo luc ję  po lityczną.

Rezolucja ta  —  oświadcza m. in ., że 
rząd austriack i sta ł się w  ostatn ich 
dwóch la tach „ ja w n y m  rządem  m a r- 
sha liow skim , zależnym od Amerykami 
i  o trzym u jącym  stam tąd dyre ic tyw y .

Rezolucja w yraża  jednak op in ię, że 
reżim  panu jący obecnie w  A u s tr ii nie 
da się u trzym ać. N iem ożliw e _ jest 
zahamowanie procesu zjednoczenia się 
wszystkich s ił p raw dziw ie  dem okra

tycznych. G łów ną s iłą  w  walce o n ie 
podległość A u s tr ii,  o pokó j i  postęp 
jest klasa robotnicza, k tó ra  dążąc do 
zadośćuczynienia sw ym  w łasnym  po
s tu la tom  w alczy równocześnie o n ie 
podległość k ra ju . W  walce te j w y k u 
w a się sojusz mas pracu jących m iast 
i  w si, k tó ry  znajdzie sw ój w yraz w  
l>owstaniu demokratycznego fro n tu  lu 
dowego. Jest to  w arunek wprowadze
n ia  dem okrac ji ludow e j i  zw ycięstw a 
socja lizm u w  A u s tr ii.  .

Z a  deprawowanie małoletnich
» p e d a g o g «  w  s u t a n n i e

s k a z a n y  n a 6 l a t  w i ę z i e n i a
„  . . „  . _  c , .  O l-re rn w y  w  W ar I ' W  uzasadnieniu w y ro k u  Sąd podkreW d n iu  2 bm . Sąd O k rę g o w y -w w  - r  % sad o w v  udow odn ił, i i

szawie rozp a tryw a ł sprawę ks. K az i
m ierza Żuchowskiego, w ychow aw cy 
w  Zakładzie d la  chłopców  w  N iepoka
lanow ie, oskarżonego o zmuszanie do 
czynów n ierządnych n ie le tn ich , wychoi 
w anków  g im nazjum . Ksiądz Ż  uch ow 
aki b y ł w yk ładow cą w  tam tejszym  g im  
nazjum  i  w icedyrek to rem  adm in is tra 
cy jn ym  in te rna tu . Do obow iązku jego 
poza nauką należała op ieka i  nadzór 
nad w ychow ankam i oraz przeprow a
dzanie p re le k c ji w  godzinach .poeaszkel 
nych na tem aty ku ltu ra lno-ośw ia tow e .

Sad po zam knięciu przew odu cgio- 
s 'i w y ro k  skazujący Żuchowskiego na 
8 la t w ięzienia, z zaliczeniem  aresztu 
prewencyjnego,
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śia, że przewód sądowy udow odn ił, iz 
oskarżony w yko rzys tu ją c  swoje stano
w isko  w ychow aw cy i  w icedyrekto ra  
zmuszał pod groźbą w yda len ia  ze szko
ły  i  in te rna tu  oraz innych  .szykan, n is 
le tn ich  ch łopców  do czynów  nierząd
nych. Sąd ostro napisanował ponure 
siosunjki panujące w  Niepokalanowie, 
doprowadzające do depraw acji m łodzie 
ży i  tym  sam ym  podryw ające zaufanie 
społeczeństwa do tego rodza ju  zakła
dów w ychowawczych.

Jako okoliczność w p ływ a ją cą  na Sto
sunkowo n isk i w y m ia r  k a ry , Sąd u- 
w zg lędn il szczere przyznanie się oskar 
żonego do w in y .

Pod groźbą w ydaaia Niemcom

z m u s z a ł  k s i ą d z - p r e f e k t
swych w ychow anków  do czynów nierządnych

y  »reszto I w yd an ia  ic h  na rob o ty  do N iem iec.

W  salach A ka d e m ii Sztuk P ię k . 
nych  w  M oskw ie  o tw a rte  w ystaw ę 
po lsk ie j sz tuk i ludow e j i  rzem iosła 
artystycznego. W ystaw a je s t zorsa 
n izow ana przez ko m ite t do spraw  
sz tuk i przy Radzie M in is tró w  ZS 
K R  wespół z radz ieck im  T c  w a rz y  
stw em  Łączności K u ltu ra ln e j z Z a
granicą.

O tw arc ie  w y s ta w y  m ia ło  bardzo u - 
roczysty charakter. Zastępca przewód 
r,lezącego k o m ite tu  do spraw  sztuk i 
K a łoszyn  ośw iadczył w po w ita ln ym  
przem ów ien iu , że o tw a rc ie  po lsk ie j 
w ys taw y  w  M oskw ie  stanowa w ym ów  
n y  dowód b ra te rsk ie j p rz y ja ź n i łączą 
cej oba narody. W ystaw a św iadczy 
ró w ił ie i o 'ogrom nych zdolnościach 
po lsk ich  mas ludow ych, k tó re  — cizię 
k i  przeobrażeniom  dem okra tycznym  
w  Polsce —  dopiero obecnie w ycho
dzą w  p e łn i aa jaw '. Polska sztuka ta  
dewa —  po dkre ś lił Kałoszyn — z a j
m u je  czołowe m ie jsce w  te j dziedzi
n ie  w śród narodów  słow iańskich.

Prezes Tow. Łączności K u ltu ra ln e j z 
Zagranicą—Denisów zw ró c ił uwagę na 
fa k t,  że współpraca po lsko -  radziec
ka  p rze jaw ia  gię n ie  ty lk o  w  życiu po 
lity c z n y m  i  gospodarczym, lecz ró w 
nież w  coraz w iększym  zacieśnianiu 
w ięzów  Ind tu ra ln ych .

W  odpow iedzi na te przem ów ienia 
ambasador RP Naszkow ski w y ra z ił 
radość, że w  s to licy  b ra tn iego  Zw iąż 
k u  R adzieckiego1 o tw a rto  w ystaw ę do 
ro b k u  twórczego po lsk ich  mas lu d o 
w ych . W ystawa śwr.idczy w ym ow nie

o zmianach, ja k ie  zaszły w  dem okra
tycznej Polsce.

Am basador Nasżkow ski z łoży ł ser
deczne podiziękowania p ro te k to ro m  i  
organ izatorom  w ystaw y. I

W szystkie ta  eksponaty w zb ud z iły  
szczery podz iw  w śród zw iedzających. 
Ze szczególnym zainteresowaniem  e- 
giądano scenę te a tru  kuk ie łkow ego  
sporządzoną przez m łodzież ro b o tn i
czą K rakow a .

Załoga h u ty  „B a ild o n “  w  odpow iedzi na apel g ó rn ikó w  z kop a ln i 
„Zabrze —  Wschód“  oraz na wezwanie h u ty  „P o k ó j“ , postanaw ia:

Gd dn ia  w ykonan ia  ilościowego p lanu rocznego do końca ro k u  bież. 
osiągnąć następujące przekroczenia p lanu  rocznego: s-a low i / .  1,8
proc. p lan u  rocznego, w a lcow n ia  bruzdow a —  131 proc. p lanu, w a lco w 
n ia  b lachy na gorąco —  139 proc., m ło to w n ia  —  135 proc., e tąganu* 
i  taszczam ia — h g  proc., w a lcow n ia  taśm y ma z im no mo w y 
tw ó rn ia  e łektrod —  115 proc., p ro du kc ja  ty.^ardcgo m eta lu  —  2*3 proc., 
•w ytw órn ia  w ie rte ł —  199 proc. i  w arszta t m echaniczny 154 proc. p la 
nu  ilościowego. .

W ydz ia ł inspekc ji maszyn zobow iązu je się przeprow adzić w  ciągu 
lis topada i  grudn ia rem onty  szeregu agregatów, skraca jąc przew idz iany 
początkowo czas napraw :

W  dziedzinie op ie k i soc ja lne j zalega zobow iązała się ponadto w y re 
m ontow ać do 15 g ru dn ia  63 m ieszkania d la  p rzodow n ików  p racy  i  p ra - 
oow n ików  fizycznych kosztem 1,5 m ilion a  zł.

W A R S Z T A T Y  P K P  
W  BYDG O SZCZY

P racow nicy W arszta tów  G łów nych j ne, 5 tend rów  napraw y głów nej, po-
I  k lasy  P K P  w  Bydgoszczy na wieec 
o Kongresie Z jednoczeniowym  P ar
t i i  K lasy  Robotniczej, zeb ra li się na 
w ie lk im  wiecu.

W  powziętej rezo lu c ji pos tanow ili 
we wszystkich działach przyśpieszyć 
wykonanie p lanu  i  w ykonać m. inn . 
uonad p lan  5 na p ra w  g łów nych pe 
rowozów, 5 napraw  średnich i  3 g łów

I nad 1.200 napraw  i  re w iz ji wagonów 
1 i  w ie le  tys ięcy kg  różnych gotowych 

w yro bó w  oraz szereg in ny  d r  na
p ra w  maszyn i  narzędzi.

Szoferzy zadeklarow ali 200 bez
p ła tnych  pracogodzin, a b iu ra  tech
niczne, rachunkowe i  personalne po
s tanow iły  uspraw nić swe piace.

f a b r y k a
„ I IE R Z F E L D

Pracownicy fa b ry k i „H e rz fe ld  i 
Victorius" w  Grudziądzu postanow ili 
wykonać plan roczny do dn ia 17 l i 
stopada, a do końca ro k u  w yp ro d u 
kować dodatkowo 300 ten kuchen i 
pieców stałopalnych. Oprócz tego wy
rem ontow ać 46 m ieszkań i  zaopa
trzyć  m iasto w  loo ton  pieców i  k u 
chen, ru r  kana lizacyjnych do remom- 
tow anyc’n  domów, przeznaczonych
dla św iata pracy.

Podobną rezolucję pow z ię ły  zakla-

M C T O R IU S " \
dy  te j fabryk i w  M ińsku, zobow iązu
jąc się do w ykonan ia  p lanu  do dn ia 
10 listopada, a do końca ro ku  w y k o 
nać ponad p lan 1.200 to n  od lewów 
handlow ych.

Analogiczne rezo lucje pow z ię li pra 
cow nicy następujących zakładów 
prący: W y tw ó rn i S ygnałów  K n ie jo - 
w ych  w  K rako w ie , F a b ry k i Wago
nów  w  Rzeszowie, Zakładów  P K P  W
Grudziądzu.

I n t e l e k t u a l i ś c i  f r a n c u s c y  p r o t e s t u j
p r z e c i w k o  w y d a l a n i «  z  F r a n c j i

c u d z o z i e m s k i c h  r o b o t n i k ó w
P A R Y Ż , 3.11 (RAP). —  W  zw iązku 

z w ysied lan iem  z F ra n c ji rob o tn ików  
cudzoziemców, k tó rz y  uczestniczyli w  
s tra jkach , grupa w y b itn y c h  osobir- 
stości z francuskiego św iata po litycz 
nego, ku ltu ra ln e g o  i  związkowego o- 
pu b likow a ła  specjalne oświadczenie.

Oświadczenie to  stw ierdza, że re 
presje zastosowano przeciw ko p racu 
jącym  cudzoziemcom, k tó rz y  w ie lo 
k ro tn ie  w  różnych okolicznościach 
dow ied li swego przyw iązan ia  do de
m okra tyczne j F ra n c ji. Ilość cudzo
ziemców, po leg łych bohatersko w  o - 
kresie okupac ji na ziem i francusk ie j, 
świadczy najlepiej o rozm iarach ich 
udz ia łu  w  walce przeciw ko h it le 
rowcom . R obotn icy — im ig ra n c i od
pow iedzie li na tychm iast po w yzw o
len ia  jednom yśln ie  na wezwanie do 
zwiększenia p ro d u k c ji d la  odbudowy 
k ra ju .

W  oświadczeniu podkreślono, że 
robo tn icy  cudzoziemscy, m ający świń'

W Dolazynie nad Drwęcą, 
w a no miejscowego proboszcza, a za
razem prefekta tamtejszego gimna
zjum ks. Ludiwika Ostaszewskiego 
pod zarzutem deprawowania mm. 
dzieży.

Ks. Ostaszewski uprawia! swój ha. 
niebny proceder już w  okresie okupa 
cji, zmuszając nieletnich chłopców 
do' czynów nierządnych pod groźbą

y/  c iągu ' osta tn ich la t  o fia rą  n iecnych 
p ra k ty k  ka techety padło ok. 30 ucz-

11' k s ' Ost aszewski ego «prowadzono 
pod  eskortą do w ięz ien ia  to ruńsk ie , 
go, gdzie oczekuje on procesu. W  p ro  
ceśie ty m  w ys tąp i 25 św iadków  os
karżeń-a.

Cb. Ppłk. Eugeniuszowi Lenkiewiczowi
Głównemu Pełnomocnikowi Akcji Siewnej 

z powodu zboru I®®° Syna głębokie współczucia 
wyrażają

Pracownicy Biorą Centrali Akcji Siewnej 
M in. Ziem Odzyskanych i M m . Boln. i Reloim Rolnych

domość należycie spełnionego obo
w iązku, eą rów nież up raw n ie n i do
żądania wespół z francu sk im i to w a 
rzyszam i p racy «— poszanowania p ra w  
zw iązkow ych, lepszych w a ru n kó w  b y 
tu  i  bezpieczeństwa pracy-

Postanow ię0-^  francusk ie j ra d y  m i
n is tró w  o usuwaniu b iorących udzia ł 
w  s tra jka ch  cudzoziemców zm ierzało 
m in n  do poróżnienia ic h  z ro o o ttii-  
ka m i francuskimi, ob ron a  in teresów
im ig ra n tó w  —  zaznacza oświadczenie 
__ jes t nierozłączna z obroną in te re 
sów F ranc ji. Represje wobec im ig ra n 
tó w  przyn iosą jedyn ie  szkody gospo
darce k ra ju . 1'" zw iązku z ty m  auto
rzy  oświadczenia apelu ją  do w ładz 
państw ow ych O odwbłańie wszystkich 
w y ją tko w ych  zarządzeń, odnośnie ro 
bo tn ikó w  “im ig ran tów .

A pe l podpisali m. Inn .: gen. sekr. 
francusk ie j P a rtii kom unistycznej, 
Thorez, sekretarze genera ln i CGT — 
Frachon i  Le  Leap„ gen. sekr. jedno- 
ściowej p a r t i i socjalistycznej — R lon- 
conrt, przewodniczący zw iązku „K o m 
ba tantów  W olności" —  Fargo, prze
wodnicząca M iędzynarodow ej Demo
kra tyczne j Federacji K ob ie t Cotton, 
gen. sekr. federac ji gó rn ików  —  M a r- 
te l, da le j liczn i deputowani, przewod
niczący różnych stowarzyszeń, przed
staw icie le św iata ku ltu ra lneg o  i  de
m okratycznego oraz zw iązków  m ło 
dzieżowych. Pod apelem w idn ie ją  
rów n ież podpisy przewodniczącego 
M iędzynarodow ej Federacji b. W ięź
n iów  P olitycznych —  Lam pe i  sekr.

gen. Stowarzyszenia P raw n ików -D e
m okra tów  —  Nordm anna.

------ o------

P i ą t a  r o c z n i c a  
uwolnienia K ijow a  

obchodzona w  Pradze
P R A G A , 3.11 (PAP). P rzyby ła  tu 

delegacja a rm ii radz ieck ie j, k tó r#  
weźm ie ud z ia ł w  uroczystościach pr® 
sk ich , zw iązanych z p ią tą  rcczmc4 
w yzw o len ia  K ijo w a . W  w a lkach  0 
w yzw o len ie  tego m iasta  b ra ły  ró w 
nież udz ia ł w o jska  czechosłowacki®'

N a czele w o jskow e j de legacji ra 
dz ieck ie j sto ją  genera łow i« : M oska' 
lenko i  M ie ln ikó w .

------ o — —

W ładze P a rtii Pracy  
b o j ą  s i ę

deisORstracyj... pokojowy***
LO N D Y N , 3.11 (PAP). —  Sekret*?'* 

generalny P a r t ii P racy, M organ Phw 
iips, w yd a ł ostrzeżenie do w s z y s tk ą  
zw iązków  zawodowych W ie lk ie j B r r  
tan ii, aby n ie  b ra ły  udz ia łu  w  t rw * ' 
jących od pewnego czasu w  cały15 
k ra ju  m anifestacjach pokojowych.

Dem onstracje tego rodza ju  odbywa 
ją  się w  centrach przem ysłow ych b*’®̂  
ty jsk ich , gdzie robo tn icy  *pontantc 
nie p ro testu ją  p rzec iw ko  wojenne! t 
lityce  rządu i  przeciw  zaciągowi do 

m ii te ry to ria ln ych .
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MUSIMY DOSTOSOWAĆ 
DO NOWEGO OKRESU

P OGRJ M  SZKOŁY 
H IS T O R Y C Z N E G O

Z  p rzem ów ien ia  tow . min. d ra ST. SK R ZESZEW SK IEG O  -  na naradzie aktyw u oświatowego P P R
mT  . . . . -i... i.. , p ru j tM-i- slrVh budow aniu mieszkań.

N a naradzie a k tyw u  ośw iatowe go PPR, ja k  ju ż  podaliśm y, w yg łos i!
przem ów ienie m in is te r ośw iaty,

A na lizu jąc  na wstępie uchw a ły  sierp 
niowego plenum  K C  PPR. m in is te r

k m m
iW m

Skrzeszewski stw ierdza, że mają one 
d la  ośw iatowców  podstawowe znacze
nie. O św ia tow cy muszą w y fy czXc n0"

tow. d r S tan is ław  Skrzeszewski,

we zadania szkoły, nowe zadania w y 
chowania, k tó re  w yn ika ją  z przyśpie
szonego pochodu Polski ku  socjalizm o
w i.

M ówca przechodzi do k ry ty k i i sa- 
m o k ry ty k i błędów i niedociągnięć na 
po lu pracy ośw iatowej. W yjaśn ia, ¿c 
k ry ty k a  i sam okrytyka to n ie  samo- 
biczowanie lu k  publiczna spowiedź. 
Jest to m ocny oręż w  walce z b ra ka 
m i o szybsze ich usunięcie. Do n a j
ważnie jszych błędów w  pracy ośw ia
tow e j należy zaliczyć: n:edos'a'cczną 
w a lkę  o socjalistyczną treść te j pracy, 
o stworzenie postępowej nauki, związa 
ne j na jściśle j z potrzebam i narodu, 
niedostateczną treskę o ud ts tę p n :enic 
m łodzieży robotniczej i ch łopskie j stu 
diów, zbyt powolne tempo przebudo
w y  szkoły średnie j i wyższej, opóźnie
nie w  w ypracow an iu  nowych p rogra 
m ów i  podręczników oraz niedcstalecz 
na treska o szkolenie nauczycie li, o 
szkolę w ie jską , wreszcie to le row anie  
wstecznych te o rii pedagogicznych. Z 
całą energią i  w ytrw a łośc ią  należy błę 
dy te napraw ić. Trzeba zrealizować 
powszechne nauczanie, podnieść po
ziom szkoły w ie jsk ie j, zm ienić sk’ ad 
k lasow y m łodzieży szkół średnich, na
sycić treścią m arks is tow sko-len inow 
ską program y i wychowanie.

sza m usi być wychowana w duchu lu i Oświatowcy - członków.e PPR po 
dowego patriotyzmu, bezgranicznej .w inni brać czynny udział w  uspraw 
miłości do P o lsk i ludowej, zdążającej j nieniu pracy spółdzielni nauczycied- 
do socjalizmu, w  duchu etyki i mo
ralności socjalistycznej. W  , sposób 
konkretny trzeba wykazywać wyż
szość moralności socjalistycznej nad 
kapitalistyczną moralnością świata, 
opartego ha wyzysku; Należy mobili
zować młodzież do walki -z- wpływami 
obcymi i wrogimi i zaostrzać jej czuj 

i ność wobec wroga. M usim y m eszc e 
wychowywać m łodzież' w  duchu r.»ię- 
dzynarodowej solidarności mas w a l
czących o pokój, dem okrację i  postęp, 
w  duchu p rzy ja źn i ze Związkiem Ra
dzieckim, poszanowaniu pracy i  uo-

Zadańie szkolenia pedagogów musi 
rozw iązać przede w szystk im  M in i
sterstwo O św iaty. Jednak w  pracy 
nad podniesieniem  świadom ości k la 
sowej i  poziom u ideologicznego nau
czycie lstwa dom inującą ro lę  odgryw a 
ją  p a rtie  po lityczne. Im  wyższe jest 
przygotow anie nauczycie li w  zakresie 
d yd a k tyk i ogólnej i  m e lodyk i nau
czania, im  wyższe jes t jego przygoto
wanie ogólne, im  bardzie j św iadom y 
będzie sw o je j r o l i  ja ko  w ychow aw cy 
nowego pokolenia, ty m  w y n ik i nau
czania będą lepsze.

Jedną z fo rm  sprawdzania w y n i
ków  nauczania są egzaminy. Należy 
spopularyzować u  nas i  dostosow ać, 
do naszych w a ru n kó w  system egzami bra społecznego.
nów w ypróbow any w  szkole radziec- j Zadania w  dziedzinie opracow ana 
kie,i, k tó re  p rzyb ie ra ją  cha rakte r | nowych metod wychowawczych w y 
ra dc snego popisu szkolnych osiągn ęć. j magają stworzenia ośrodka nauKOwo-
Należy opracować system k o n ,rc lf  | pedagogicznego. P ro jek t jego. u  wen “ e 
w y n ik ó w  nauczania, spopularyzować S n ia  należy zrealizować w  na jb liższym  
go i pozyskać nauczycielstwo, rodzi- i czasie. Z a jm ie  się on badamami nau 
ców i  uczniów . ! kow ym i, popu laryzacją  doświadczeń

M ówca z ko le i rozp a tru je  zagadc e- ; ZSRR i postępowej m yśli p - noO-poz 
nia opracow ania nowych m etod w y - i nej w  innych  k ra ja ch  oraz naszych 
chowawczych, odpow iadających w y- ■ własnych osiągnięć. Do pracy , L'j  r ,  
mogom etanu, w  k tó ry  w kroczy ła  P o i: ba wezwać w szystk ich  pos.ępowycn 
ska. M us im y wychow ać wszechstron , teoretyków i  na jlepszych praktyków , 
nie rozw in ię tych  i św iadom ych bu- Czasop.sma pedagogiczne mogą 
downiezych socja lizm u. M łodzież n a - izać dużą pomóc w  te j dziedzinie.

O  s ł u s z n y  d o & ó r  l u d z i

skich, budow an iu  mieszkań, zakłada
niu  stołówek, organ izow an ia  wcza
sów dia  nauczycieli itd .

Sytuacja szkolnictwa wyższego

oka-

Reformy strukturalne szkolnictwa
M in . Skrzeszewski szczegółowo oma

Wia s tru k tu rę  organizacyjną szkolnie-
— 1 1

tw a. Z końcem ubiegłego roku  s 'o  
nego i  początkiem  ro ku  bieżącego 
stalono nową s tru k tu rę  orgamzacy, 4 
szkoln ictwa. Przezwyciężono szk0 ' ~
we tendencje rozbudow y szko y P 
wszechne.j 8-klasowej. O statecznie z i 
ciężyła teza o 7-k lasow e j szkole ^  ,
Kzechnej i oparte j na n ie j 4-klasow J 
szkole średniej, czy li o ll - le tn im  
sie ogólnego kształcenia na s I 
Podstawowym  i średnim. , ,  , ,

Przejście od szkoły 8-letm ej do 7 -ie i 
n ie j pozwala podnieść na wyzszy 
pień organ izacy jny szkołę w ie js tą  
ty m  samym zrealizować, jedną z za 
sad socja lizm u —■ usunięcie dyspro
p o rc ji m iedzy wsią i  miastem.

Przejście z 12 na U  ' a t . nauf? a”  , 
Stwarza zastęp nauczycieli, k to rycn  
można będzie przerzucić na p laców ki 
nieobsadzone oraz przyśpieszy o r °k  
przygotow anie kad r dla gospodarki na 
rodow ej.

W prowadzone zostały zm iany w  
dziedzinie rozmieszczenia szkół. D aw 
n ie j szkoły średnie zna jdow a ły się w  
w iększych m iastach, co m ia ło  na celu 
u ła tw ie n ie  dostępu do nich dzieciom 
k las up rzyw ile jow anych . Zadanie M i
n isterstw a O św iaty polegało na tym , 
aby szkołę średnią zbliżyć do dziecka 
rob o tn ika  i  chłopa mało i  sredm oro l-

nego. W tym  Celu poważna ilość szkół 
średnich została przeniesiona. do osie
d li robotniczych, do m ałych miaste
czek i  nawet wsi. Zadanie to nie jest 
jednak ca łkow ic ie  rozwiązane. W da l
szym ciągu nalóży zbliżać szkołę śred
nią  do dzieci ludu.

Należy w  roku  bieżącym os ta te czn i 
zdecydować, czy m ają istnieć rów no
cześnie obok siebie pełne szkoły jede
nastoletnie (z k lasam i od I  do XI) i 
szkoły z na jw yższym i klasam i (V III ,  
IX , X, X I )  bez podbudowy szkoły pod 
stawowej. Trzeba w ybrać ta k i typ 
szkoły .k tó ry  u ła tw i dzieciom robotni
ków  i  chłopów  pracujących dostęp do 
szkół średnich i wyższych.

Następne zadanie — kon tynuu je  
m ówca — polega na u s ta le n i takiego 
systemu szkolnego, w  k tó rym  uczeń 
m óg łby  bez trudności przechodzić ze 
szkoły powszechnej do średniej i wyz 
szej oraz ze szkoły zawodowej na urn 
węrsy.tet lub ze s z k o ły . ogólnokształ
cącej do wyższej szkoły technicznej.

O m aw iając spraw y ' powszechnego 
nauczania i szkoln ictwa na wsi, m in. 
Skrzeszewski akcentuje, że do pom yśl
nego rozw iązania tych zagadnień w in  
ny  się w łączyć pa rtie  polityczne, związ
k i zawodowe. Zw iązek Samopomocy 
Chłopskie j i cale społeczeństwo. Nale
ży dbać o to, aby wszystkie dzieci w  
w ieku  szkolnym  b y ły  ob ję te szkohh

Zagadnienia szkolnictw a wiejskiego
®  . __ ............... ,1___ _

T rudn ie jszy  do rozw ażan ia  J -
prob lem  szkoln ictwa w iejskiego, c 
stworzenia now ych far«1 gospouarki
ro lne j, fio spółdzielczości w y tw ó r
czej, do podnoszenia poziomu agro
technicznego i zootechnicznego go
spodarki w si, do je j mechanizacji, 
110 zw ycięsk ie j b itw y  klasowej na 
w si. należy w łączyć »»lodziez 1 je j
organizacje. Szkoła me może stać

na uboczu tych  zadań. N ic u  j  cho 
wa, n ie  w yszko li odpowiedmch kadr 

szkółka 1 lu b  2-klasowa. W °ze ieg0
dokonać szkoła, gwarantująca dzwc 
k u  w ie jsk iem u dobre przerobienie 

Program u 7 klas.

Ofensyw?, ośw iatową na wsi 
znaleźć odpowiednie odbicie w  o- ^  
n im  planie. M im o  trudności zadanie 
Pracowania p lanu  6-letmiego w  dffle- 
dzin ie powszechnego nauczania i  o 
6yw y  ośw ia tow ej na w s i mu»1 y
rozw iązane. _ ,

M ówca dale j przechodzi do zagau- 
nień klasowego składu kształcącej i? 
m łodzieży. Do n iedawna chodziło o 

ażeby udostępnić szkołę dzieciom 
robo tn ików  i  chłopów m ało i średnio- 
ro lnyćh . Obecnie chodzi o to, aby dzie 
c i ludu  ukończyły  szkolę średnią i wyz 
s*ą z dobrym i w yn ika m i. N ie od trą - 
cając n ikogo od na uk i, m usim y z likw * 
dować krzyw dę, k tó ra  się działa dzie
ciom  robo tn ików  i  chłopstwa p racu ją 
cego i  zapewnić im  decydującą Prze 
Wagę wśród in te lig en c ji. W  tym  celu

Dużo jest do zrob ienia w  dziedzinie 
p o lity k i personalnej. Trzeba zna jdo
wać now ych ludz i, w ychow yw ać ich, 
pomagać im  w  rozw o ju  i  kon tro low ać 
w  konkre tne j pracy.

D yre k to r szkoły  m usi znać sw Ą ch
nauczycieli i  być czu jnym  wobec ele
m entów obcych. T ro s k liw ą  opieką n t 
leży otoczyć liczne rzesze ideowych 
nauczycieli bezparty jnych . Jakże w  e. 
lu  mamy nauczycie li, k tó rzy  m arzą o 
tym , aby w ychow ać dzieci w  duchu 
pa trio tyzm u ludowego, j k tó rzy  są 
czu li na k rzyw d ę  ludzką. Zadaniem  
naszym jest dalsze i  głębsze upo li
tycznienie szkoły, n a u k i i  nauczyciela. 
P ostu lat t * n  w ym aga podniesienia na

wyższy poziom ideo log ii m arksistow
skie j kadr ośw iatow ych.

plenum  K o m ite tu  Centralnego VP°" 
stawiło w całej rozciągłości zadanie 
codziennej troski o polepszenie warun 
ków życia mas pracujących Dokona-

Przechodząc do spraw wyższej u- 
czelni — mówca zatrzymuje się nad 
brakami na tym odc.mru pracy.

M ateik.1 naukow y, k tó ry  o trzy 
m u ją  słuchacze wyższych uczelni, 
zaw iera dużo błędów i  wypaczeń 
po litycznych i  ideologicznych. W  
użyciu szkół wyższych je s t np. 
książka p ro f. W acława F ab ie rk ie w i 
cza p t. „Teoria  ekonom ik i“  są 
sk ry p ty  z przedwojennych w y k ła 
dów p ro f. dr. barona Adama H sy- 
dla, bojowego endeka pt. „H is -o ria  
dckt.*yn ekonom-cznycu ‘ i  „Teoria  
ekonom ii“ . W skrypcie  tym  au to r 
propaguje spekulację i  akcentu je  
pozytyw ną je j rolę. Czytamy tam : 
„U s tró j kap ita lis tyczny jest jedyn ie  
rea ln ie  m ożliw ym  ustro jom  gospo
darczym “ . Książka p ro f. dr. iińgda- 
na Nawroczyńskiego pt. „Zyc ie  du
chowe'*, „Zarys filo z o fii i k u l.u ry  , 
ja k  i książka pro f. W acława Fa- 
b ierk iew icza zaw iera ją  szereg b łę
dów i  uczone m ębractw o . To, ze do 
tychczas jeszcze tak ie  pseudonau
kowe ks iążk i są w  obiegu, jes t w y 
n ik ie m  naszej oportun istyczne j i  e- 
k le k tyczn e j p o lity k i ku ltu ra ln e j. 
M usim y kszta łcić i w ychow yw ać 

now y narybek naukowców i otoczyć 
go tro s k liw ą  opieką i konkre tną  po
mocą.

O rganizacje pa rty jn e  w inny  pomóc 
w  zrea lizow aniu re fo rm y szkół wyż-

ny już został p ie rw szy k ro k  na ćtro- j szych. Należy przejść do p lanow ej 
dze do polepszenia m ateria lnego po- i pracy naukowo - badawczej. Szeroko 
łożenia nauczycielstwa. D ekret og!o- j należy stosować m arksistow ską k ry - 
szony w  D zienn iku  Ustaw  (N r 44 z ¡tykę  p ro du kc ji naukowej. Energicz- 
dn. 29 września 1S43 r .) o uposażeniu nie rzeba podjąć i dokonać re fo rm y 
nauczycieli szkół państwowych i pu- , szkół wyższych, a przede wszystkim  
Wiernych, ja k  rów n ież dwa rozporzą -. technicznych i ro ln iczych , 
dzenia Rady M in is tró w , ogłoszone w , Mówca szczegółowo om aw ia zada
ł y  samym D z ienn iku  Ustaw , porząd J nia ośw iatowców  cz łonków  Polskie j 

i znacznie podnoszą uposażenie P a rtii Robotniczej.
być ośrodkiem  ideo!kują

nauczycieli.
K o ła  PPR muszą 

logicznego oddzia-

ływ an ia  na rzesze nauczycielskie. Na 
leży znacznie in tensyw nie j, n.ż do- 
tj-ęhczas organizować systematyczne 
m arks is tow skie dokształcanie ośw a- 
towców. Pedagodzy — członkow ie 
PPR muszą znać po.rzeby i  bolączki 
bezparty jnych nauczycieli i nieść im  
czynną pomoc we w szelkich spra
wach zawodowych.

Na odcinku organ izacji m łodzieżo
wych zadania nasze polegają na tym , 
ażeby nie ham ując w  n czyni in te ja ty  
wy. i samodzielności o rgan izacji m ło 
dzieżowych. pomóc im  w  ua k tyw n ie 
n iu  i w ychow aniu w  duchu so
c ja lis tycznym  młodzieży.

M usim y pogłębić w  Zw iązku Nau 
ozycielstwa Polskiego prze łom  ideo 
logiczny, k tó ry  p rze ja w ił się na 
zjeździe w  Poznaniu i  na p lenar
nym  posiedzeniu Zarządu G łów ne
go we W rocław iu . W szystko to spro 
wadza się do naczelnej sp raw y, 
k tó rą  jest w ychowanie nowego c ło  
w ieka  w  Polsce. W  procesie kszta ł
tow ania budowniczego i  p a trio 
ty  Socjalistycznej Polski szkoła i  
nauczyciel muszą odegrać jedną z 

| czołowych ról.
W  ciągu 6 la t wypadnie nam prze

szkolić okolą 20 tys. inżyn ie rów  i 
przeszła 1.200 tys. robotn ików . Doce
n ia jąc w  p d n i dalszy rozw ój nauk hu 
pianistycznych, m usim y rozw inąć i 
pogłębić nauk i p izy rcdn icze  i tech
niczne. detąd niedoceniane, założyć 
p laców ki naukowe, labora toria , p ra
c o w n i.  in s ty tu ty  dla stworzenia moc 
nego fundam entu  pod rozw ój tych 
nauk.

Przed szkołą, nauczycielem, dzia ła
czem ośw iatowym  sto ją  nowe c ib rzy  
m ie i  doniosłe zadania. W ystrzegając 
się błędów przeszłości, tw a rd ą  nogą 
stan iem y na now e j drodze, w iodącej 
nas ku  postępowi w  lepszą przyszło lć.

POLSKA DOMAGA SIĘ
POKOJOWE! WSPÓŁPRACY GOSPODARCZE]

zostało wydane zarządzenie » s!u‘  
diach w stępnych i  kursach przygoto
wawczych na wyższe uczelnie, w p ro 
wadzono kom is je  społeczne dla  dobo
ru  kandydatów  szkół wyższJ'ch i  śred
nich. Z m ien ił się i  zrnienia się skład 
klasowy kształcącej się młodzieży. A le 
w y n ik i są jeszcze niewyslarczai ące-

M ówca Przytacza przykłady, ja k  
element obcy S2ybko przystosowuj« 
Się do zm iany w arunków  i  m askując 
się przenika .do szkół, dzięki b ra kow i 
czujności k o m is ji d la ’ doboru kan dy
datów.

Czynnik Sipoł6czny w inien, pomóc 
otoczyć należytą 0.pieką kształcącą się 
młodzież. Trzeba organizować do jaz
dy młodzieży ą,, s ikó1, zakładać i  od
pow iednio w y p 0saiyć bursy i s to łów 
k i, kon tro low ać, ja k  one p racu ją  i 
li to  z n ich korzysta, dbać o to, ażeby 
wychowanie \ v in ternacie i  bursie 
by ło  w  duchu s n c jc l^ '!17'1̂ m -

Państwowe i  społeczne pieniądze, 
przeznaczone na pouioc d la  m łodzieży 
robotniczej i  chłopskie j’ muszą być 
wyłącznie p rzez n ią o trzym yw ane. 
C zynnik społeczny, sp<Me<y7.-
na ma do odegrania dnż-t ro lę  w  roz 
w iązan iu tego zagadnienia.

M ówca da le j rozpa);rul e prob lem  
w yn ikó w  nauczania.. E lem entam i de
cydu jącym i o w yn ikach nauczania są. 
program , Podręczniki 1 pomoce na u 
kowe, fachowe dydaktyczno -  mero- 
dyczne przygotow ani6 nauczycieli, sy- 
stem środków m o b ilim i^cyćh  nauczy 
cielą, rodziców  j  uczniów do zapew
nien ia  najlepszych w yn;,kow naucza' 
nia.

f |  TO  znam ienny  fa k t :  P o ls k a  za- 
”  k u p iła  w  S tanach Z jednoczo

n y c h  pew ną p a r t ię  to w a ró w  w a r to 
śc i ponad  10 m ilio n ó w  d o la ró w . Za 
n ie k tó re  to w a ry  w p ła c iliś m y  z gó
r y  za liczkę . R ząd P o ls k i p ra gn ie  
obecnie o trz y m a ć  zam ów ione to w a 
r y .  A m e ry k a ń s k ie  p rze ds ięb io rs tw a  
p rzem ysłow e, k tó re  w y k o n a ły  nasze 
zam ów ien ia  go tow e  są do w y 
s ia n ia  to w a ró w  do P o lsk i. I  cóż się 
oka zu je ?  R ząd a m e ryka ń sk i, dowie
dz iaw szy się, że to w a ry  przeznaczo- - , - . . , . ■ -
ne są d la  P o ls k i N IE  Z E Z W A L A  p o lity k a  zag ran iczna  n ie  podoba 
N A  IC H  W Y W Ó Z ! w ładcom  w a szyng to ns lu m .

s k ie j odpow iedź na  to  p y ta n ie  n a 
rzuca się sama. D e c y d u ją  o ty m  
W Z G L Ę D Y  P O L IT Y C Z N E , . a  n ie  
gospodarcze, decydu je  o ty m  A R 
B IT R A L N A  I  J E D N O S T R O N N A  
wola rządu  am erykańS kie |;o , n ie  l i 
cząca się z żad nym i w zg lęd am i go 
spodarczym i i  z a w a rty m i um ow am i, 
p o lity k a  o p a rta  n a  tego  ro d za ju  
zasadach je s t d y s k ry m in a c y jn ą  po
l i ty k ą  gospodarczą, je s t p o lity k ą  
san kc ji ekonom icznych  Wobec k ra 
jó w , k tó ry c h  u s t r ó j  w e w nę trzny  i

M oże m y ś lic ie , że P o ls k a  po- 
k r y jo m u  i  w  pods tępny  sposób za-

P o lity k a  ta k a  je s t  sprzeczna z
zobow iązaniam i m ię dzyn a rod ow ym i,

rząd  U S A  i  je s tm ó w iła  w  fa b ry k a c h  am erykań sk ich  j podp isanym i przeu ------  - . ,
b ro ń  a tom ow ą , c iężkie  bo m bo w ce ; sprzeczna z K a r tą  O N Z , do k tó re j 
czy in ne  teg o  ro d z a ju  to w a ry  i  dla-1 n 
tego  w ła śn ie  rząd  a m e ry k a ń s k i nie 
pozw a la  n a  ic h  w yw óz?  N ie !  Rząd 
P o ls k i z a k u p ił m . in .  o d pa dk i ba-

K o n i e c z n o ś ć  r e w i i ) »  
program ów nauczania

Obecne p ro g ra m y b y ły  doS‘^  . .
ne do in n e j s tru k tu ry  organizacyjnej 
« k ó ł,  Są one często za trudne d ^  u “  
n iów  i  zaw iera ją  szereg błędpw  PP11," 
tycznych i  ideologicznych.

Obok zadania usunięcia z p rogra 
m ów  wypaczeń 1 błędów po litycz
nych i  ideologicznych —  należy sta 
howczo podkreślić  potrzebę dostoso 
ycania p rogram u szkół do nowego 

°k resu  historycznego.
Poważne sukcesy no tu jem y w dzie-

w e tn iane, la m p y  rad iow e, przyi^ządy 
po m ia ro w e , ig ły  dz iew ia rsk ie  i  te
m u  podobne „m a te r ia ły  w o jenne“ , 
k tó ry c h  w yw ó z  da P o ls k i s tanow i 
oczyw is te  „zag roże n ie “  p o tę g i i  bez

p ieczeństw a U S A .
D laczegóż w ięc rząd  a m e rykań sk i 

n ie  pozw a la  w yw ieźć ty c h  tow arów  
do P o ls k i?  O dpow iedź n a  to  p y ta 
n ie  b y n a jm n ie j n ie  je s t p ro s ta . R2^  
a m e ry k a ń s k i n ie  zezw ala n a  w y 
w óz to w a ró w  n ie  ty lk o  do P °  B 
ale  ró w n ie ż  i  do Czechosłow acji, 
do W ę g ie r i  R u m un ii, n ie  m ów iąc 
ju ż  oczyw iśc ie  o w yw ozie  do 
A le  n ie  w obec w szy s tk ic h  k ra jó w  
rz ą d  a m e ry k a ń s k i s to su je  te g o  ro 
d z a ju  os tre  og ran iczen ia  hand low e. 

I S to su je  je  ty lk o  do k ra jó w  ludow o- 
d e m o kra tyczn ych  i  do ZSRR, 
s to s u je  ic h  do in n y c h  k ra jó w , a 
przede w s z y s tk im  do p a ń s tw  m a r- 
s h a llo w sk ich , do N iem ie c  Zachod
n ic h  i  do  Japon ii- Te o s ta tn ie  pa ń 
s tw a  zwłaszcza k o rz y s ta ją  ze w s z y 
s tk ic h  udogodn ień  i  u ła tw ie ń .

Jeżeli rzą d  amerykański nie sto- 

ks iażk i Nauka o -  , su je  w y m ie n io n y c h  i  in n y c h  jeszcze

» * * : I

leżą rów n ież S ta n y  Zjednoczone. 
Dyskryminacyjna p o lity k a  gospo
darcza pro w a dz i do dezorgan izac ji 
międzynarodowej wymiany handlo
w e j i  u tru d n ia  odbudow ę pow o jen
na-; je s t ona istotnym elementem 
agresyw ne j p o l i t y k i  prow adzone j 
przez A m erykę  w , okres ie  powojen
nym.

P rzec iw ko t e j  w łaśn ie  p o lity c e  
gospodarczej w y s tą p iła  de legacja 
po lska, sk ła d a ją c  w n iosek, dom a-

d!a zm uszenia in n y c h  do stosowa 
nia  d y s k ry m in a c ji i  to  oczyw iście 
wbrew- w ła sn ym  in te re so m  gospo
da rczym  ty c h  k ra jó w " .  R ządow i 
U S A  nie w y s ta rc z a ją  ju ż  d y s k ry 
m inac je  ty lk o  w dziedz in ie  o b ro tu  
tow a row ego . Rozszerza on tę m e
todę rów n ie ż  na dz ia ła lność k re d y 
to w y  M iędzynarodow ego  B an ku  
O dbudow y.

W n io sek  p o ls k i zw raca uw agę na  
niebezpieczeństwo ja k ie  k r y je  w  
sobie sch a ra k te ryzo w a n a  w yże j ame 
ry k a ń s k a  p o lity k a  gospodarcza, 
prow adząca do p rzeksz ta łcen ia  eko
n o m ik i całego ś w ia ta  w  doda tek do 
e ko n o m ik i S tan ów  Z jednoczonych. 
Jasną je s t  bo w ie m  rzeczą, że g d y 
by  kon cep c je  am erykańsk ie , zo s ta ły  
zrea lizow ane, w sze lk ie  u m o w y  g o 
spodarcze, zaw arte  z k ra ja m i w  ja 
k ie jk o lw ie k  m ie rze  za leżnym i od 
U S A , s tra c iły b y  w a rto ść , s ta ły b y  
się ś w is tk a m i pap ie ru , poderwane 
z o s ta ły b y  w s z ys tk ie  pods taw y s ta 
ło śc i m iędzynarodow ego życ ia  go 
spodarczego. na s tra ż y  k tó ry c h  w in  
na  s tać  O N Z.

trzec ią . A m e ry k a ń s k a  m aszyna  do 
g losow an ia  na  zg ro m ad zen iu  O N Z  
o d rzu c iła  w n iosek  P o ls k i, a le  n ik t  
chyba  się n ie  łu dz i, że ja k a k o lw ie k  
m aszyna do g loso w an ia  m oże w y 
rw a ć  z serc se tek m ilio n ó w  lu d z i 
p ra gn ien ie  rzeczyw is tego  ro z b ro 
je n ia .

O becny w n iosek P o ls k i zm ie rza  
do p rzyw ró ce n ia  w s p ó łp ra c y  ■ p o k o 
jo w e j w  dziedzin ie  gospodarcze j. 
W agę tego  w n io sku  zw iększa fa k t ,  
że w y s tę p u je  z n im  de legacja k ra ju ,  
k tó r y  w  dz iedzin ie  odbudow y g o 
spodarcze j i  ro z w o ju  m ię dzyn a ro 
do w e j w sp ó łp ra c y  gospodarcze j m a 
do zano tow an ia  w iększe sukcesy, 
an iże li w ie le  pańs tw , n ie  ty lk o  n ie  
d o tk n ię ty c h  s a n k c ja m i gospodarczy 
m i, lecz n a  o d w ró t, k o rz y s ta ją c y c h  
z „p o m o c y “  a m e ryka ń sk ie j.

W n iosek nasz od po w ia da  in te re 
som  k ra jó w  p ra gn ących  rz e c z y w i
s te j odbudow y gc-spodarczej, in te 
resom  w s z y s tk ic h  lu d z i, p ra g n ą c y c h  
p o k o ju . J e s t on w yra zem  ko n se k 
w e n tne j p o l i ty k i p o k o jo w e j naszego 
rządu  i  w szystk ich , p a ń s tw  d e m o k ra
tycznych , z k tó ry m i rzą d  nasz b l i-  

Jed nym  z celów, w  k tó ry c h  im ię  | sk 0 w sp ó łp racu je .
n a ro d y  w a lc z y ły  z h it le ro w s k im  fa 
szyzm em , b y ło  zapewnienie śwobo-

g a ją cy  się zakazu w sze lk ich  m etod  | d y  ro z w o ju  gospodarczego w szysi- 
d y s k ry m in a c y jn y c h  i  zan iechania : « ■iat;oorr 
p ra k ty k i s a n k c ji gospodarczych.

dżinie zaopatrzenia m łodzieży w  pod- 
ręcznie; szkolne. N iektóre  jednak pod
ręczniki zawierają błędy, których to
lerować nie można. Mówca cytuje u-

stępy z podręcznika d»
„O  wolność narodu i  człow ieka H o
szowskiej. Szczechury » r ? f. yn.”
sk ie j - c)garkow-ej, *  ^  o Z j o:
„N ow e życie stworzy«» sa , p ^  
wane przez Jan inę Skarżyńską^ oraz 
ustępy z ks iążk i „Nauk& o

, kiego, k tó re  zaw iera ją  błędy p ra w i- k id l  k ra jó W i a ty lk o  do n ie k tó ry c h  
cowe, nacjonalistyczne i nastaw ienie t0  na le ży  zapy ta ć  —  ® im  się k ie  
obce ideo log ii pn»letariaęk»eJ. , . w m L -  am »rvkańsey. ja k u

yy dziedzinie podręczników sto: du
że i  odpowiedzialne zadanie: si m;a- 
nowicie opracowanie nowym. Naiezy 
wciągnąć d0 tej pracy nowych auto
rów, którzy współpracowaliby z auto 
rami starymi i  korzystali z lch c*i>-  ̂
świadczenia.

r u ją  p o lity c y  am erykańscy , ja k ie  
w zg lęd y  d e cydu ją  w  W aszyng ton ie  
o ty m , czy  k r a j ja k iś  za liczany bę
dzie do g ru p y  u p rz y w ile jo w a n y c h , 
czy też  d o tk n ą  go o g ra n icze n ia .

}V  świetle p ra k ty k i am erykau -

M in is te r M odze lew sk i, uzasadnia
ją c  w n iosek P o ls k i, w skaza ł, że p o 
l i ty k a  d y s k ry m in a c y jn a  w  S tanach 
Z jednoczonych za tacza  coraz szersze 
k rę g i. R ządow i U S A  n ie  w y s ta r 
cza ją  ju ż  jo g o  w łasne  sankcje . 
P ragn ie  on, b y  i  inne  k ra je  stoso
w a ły  wobec nas p o lity k ę  d y s k ry m i
na c ji, b y  s to so w a ły  ją  k ra je , z k tó 
r y m i P o lska  u trz y m u je  s tosu nk i 
handlowe, a n a w e t ta k ie , z k tó r y 
m i zaw a rliśm y  d w u s tro n n e  um ow y 
gospodarcze. N a  m o c y  um ów , za
w a rtych  przez S ta n y  Z jednoczone z 
poszczególnym i k ra ja m i m arsha l- 
io w sk im i, a d m in is tra to r  p lan u  M a r
sha lla  u zyska ł p ra w o  zm uszenia 
pańs tw  —  ucze s tn ikó w  p lan u  do 
ogran iczen ia  e k s p o rtu  do k ra jó w  
nieuczestniczących w  p lan ie . „T o  
j r .ż w  naszym  p rze kon an iu  gorze j 
n iż d y s k ry m in a c ja  —  słusznie po
w iedz ia ł m in is te r M odze lew sk i. To 
używ an ie  swego u p rzyw ile jow a ne go  
s tanow iska  w  gospodarce św ia tow e j

k ic h  k ra jó w , bez hegem onii ja k ie g o  
k o lw ie k  państw a . Im p e ria liz m  am e
ry k a ń s k i dąży obecnie do ustanow ię 
n ia  ta k ie j hegem onii gospodarcze j 
nad k ra ja m i e u ro p e js k im i ( i  d o d a j
m y  naw iasem  —  n ie  ty lk o  eu rop e j
s k im i) ,  k tó re j cięża-r przewyższa 
na w e t c iążar hegem onii n iem ie ck ie j. 
E k s p a n s ja  gospodarcza N iem iec h i
t le ro w s k ic h  to ro w a ła  d rogę  ich  eks-

J . K O W A L E W S K I

„O trw a ły  pokój, 
o demokrację ludow ą”

J u tro  ukaże się nowy zwiększony uu 
m er.p ism a  „O  trw a ły  pokój, o dem o
krac ję  lutłc-wą“  poświęcony 31-ej rocz
n icy  W ie lk ie j R ew o luc ji L istopadowej. 
W  num erze tym  glos zabierają m. in  : 
G EORG! D IM IT R O W — generalny se
k re ta rz  KC B u łg a rJ .ie j P a rt ii Robot
n iczej (kom unistów), W IL H E L M  
F IE C K  — przewodniczący n iem ieck ie j

p a n s ji p o lity c z n e j i  m il ita rn e j.  E k s -  j Socjá i¡styc«»ej P a r t ii Jedności, M A U
p a n s ja  gospodarcza S tan ów  Z je d - , 
noczonych s łu ż y  rów n ież  celom  eks
p a n s ji p o lity c z n e j i  m il ita rn e j.  Vvmo 
sek p o lsk i, do m ag a ją cy  si§ zan ie
chan ia  te j eksp a n s ji gospodarcze j, 
je s t też w n io s k ie m  P O K O JO W Y M , 
zm ie rza ją cym  do u trw a le n ia  poko

ju .

P rzed k ilk o m a  dn ia m i de legacja 
p o lska  w y s tą p iła  z w n iosk iem  m a ją 
cym  u m o ż liw ić  osiągnięcie po rozu 
m ie n ia  w  spraw ie  ro zb ro je n ia  na  
płaszczyźnie zap roponow ane j przez 
de legacją  radz iecką  i p rze w id u jące j 
zakaz b ro n i a to m o w e j i  redukc ję
z b ro je ń  w ie lk ic h  m o ca rs tw  o je dn ą  chin.

SIC E  THO REZ —  generalny sekre tarz 
K om um siycrae j P a rtii F ranc ji, M A - 
T IA S  R A K 0 8 I — generalny sekre
tarz KC  W ęgierskie j P a r t ii P ra cu ją , 
cych, B O LE S LA V / B IE R U T —  general 
ny  sekretarz KC  Polskie j P a rt i  Robot
niczej, K LE M E N T  G DTTW  A E D  — 
przewodniczący KC  K om un is tyczne j 
P a rtii Czechosłowacji, P. JU D IN . A N 
N A  P A U K E R  —  sekretarz R um uńskie j 
P a rtii Robotniczej, H A R R Y  P O L L IT  — 
generalny sokre ta rz K C  K om unis tycz. 
ne j P a rtii A n g lii, A LE K S A N D E R  Z A 
W A D Z K I —  członek B 'u ra  Polityczne
go KC  PPR, P A L M IR O  T O G L IA T T
— ITrirńi i intiBfyCMlt'?
P a rt ii W łoch, M A G  TSE-TU N G —prz i 
wodniczący K om un is tyczne j P art.i
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A N N A  L U IZ A  STRO NG

KUQMINIÄNG ZDRADZIŁ REWOLUCJĘ LUDOWA
(A rty k u ł napisany specjalsńe dla „Głosu Ludu“)

Kim są komuniści chińscy? Na pytacie to można dziś jasno odpowie- 
dsieć, ponieważ już na kongresie w roku 1945 komuniści chińscy szczegó
łowo przedyskutowali historię swego ruchu, jego politykę i jego pomyłki 
za ubiegły okres dwuletni.

Człowiekiem, który dsA mi najpeł
niejszą analizę rozwoju chińskiej par
tii komunistycznej, był Lu-Ting-Y i, 
doskonale mówiący po angielsku kie
rownik wydziału propagandy. Rozmo 
wa odbywała się na tarasie mojej „ja
skim" w Yenanie i trwała parę go
dzin. Polityczną historię Chin wyzna
czały od 25 lat dwie partie: komuni
ści i Kuomintang. Ta ostatnia była po 
crątfcowo partią dr. Sisa-Yat-Ssna i 
anty feudalnej, antyaraperialistyczne'
burżUazji chińskiej. Gdy obie te par
tie współpracowały, usunięć ói feudal
nych lordów i obcych imperialistów 
było stosunkowo łatwym zadaniem. 
Gdy między partiami nastąpił rozłam. 
Chiay zostały pogrążone w odmęt 
długotrwałej wo’ny domowej.

Rewolucja demokratyczna —1 prze
ciw feudaliztnowi i obcemu impcrializ 
raowl •— propagowana była w -po
czątkach bieżącego stulecia przez 
„ojca Republiki Chińskiej . dr. Sun- 
Yat-Sena. Zainicjowany przez niego 
ruch osiągnął swój p u n k t  kulminacyj
ny po pierwszej wojnie światowej; 
kiedy to pod wpływem Wielkiej Re
wolucji Rosyjskiej powstawały do czy 
nu i organizowały się wszystkie rewo 
lucyjne siły Chin. Powstały wówczas 
pierwsze związki zawodowe i pierw
sze związki chłopskie. Chińska partia 
komunistyczna zorganizowała się w 
roku 1921. W  dwa lata później za pro 
ponowała Kuomintangowi — partii 
dr. Sun-Yat-Sena wspólny front, by 
w  roku 1924 wejść w skład zreorga
nizowanego Kuomin tangu.

TRZY ETAPY W A LK I
Komuniści chińscy rozróżniają dziś 

■w swej historii trzy okresy: okres 
„W ielkiej Rewolucji", rozpoczęty 
zjednoczeniem partii z Kuomintan- 
giem i przerwany zamachem stanu 
Czang-Kai-Szeka w 1927 r „  dziesięcio 
lecie rewolucji agrarnej i wojny domo 
wej, zakończone głośnym incydentem 
w Sian w r. 1936 (kiedy nacisk ko
munistów, własnej armii i  chińskiej o- 
pinii publicznej zmusił Czang-Kai- 
Szeka do zaprzestania wojny domo
wej i rozpoczęcia oporu w stosunku 
do Japonii) i wreszcie okres zjednoczo 
mego narodowego frontu chińskiego 
w wojnie przeciw Japonii. Okres 
czwarty, tj. okres wojny domowej roz 
począł się po zakończeniu wojny z Ja 
ponią i trwa nadal.

W  ciągu trzech groźnych lat „W iel * li

armie Kuomintangu i  komunistów 
zmiotły z powierzchni Chin południc 
wych zarówno wielkich feudałów 
jak i obcych imperialistów. Chłopi u-
stanowili rządy miejscowe, uznane ja1 represji Czang-Kai-Szeka spadla z 
ko organa „władzy ludowej". Rcbpt-j pięćdziesięciu do dziesięciu tysięcy, 
nicy miejscy wdarli się na tereny kon | Ale w córach odległych prowincji po

zostało brutalnie wypędzonych ze 
swych domów. W  roku 1934 Chiny 
miały 65 milionów bezdomnych u- 
chodżców.

Komuniści przeżyli tę klęskę.. Po
zbywszy się swych nieudolnych przy
wódców, zmuszeni byii przejść do pra 
cy podziemnej i liczba ich na. skutek

N ieprzerw anym  potokiem  ciągną się 

cesji zagranicznych, konfiskując je na 
rzecz ludu. W  Szanghaju zorganizo
wani robotnicy pod wodzą komuni
stów obalili władzę miejscowego feu
dalnego kacyka i oddali ją „rewolu
cyjnej armii" Czang-Kai-Szeka, który 
wykorzystał tę okazję, aby zawrzeć 
sojusz z bogatą burżuazją Szanghaje 
i z obcymi imperialistami.

Czang-Kai-Szek rozwiązał nastę
pnie związki zawodowe, masakru
jąc w samym tylko Szanghaju 5.0C0 
robotników. Zreorganizowany Kuo 
mintang staje się ślepo posłuszny je 
go dyktaturze. Uzyskawszy szybko 
uznanie swego reżimu za granicą, 

* rozpoczyna zażartą walkę z komu
nistami.
Tak skończyła się „W ielka Rewo

lucja" haniebną zdradą burżuazji. 
Władza znalazła się w rękach kontr
rewolucjonistów.

KUOM INTANG NARZUCIŁ 
WOJNĘ DOMOWĄ.

Ceną, jaką naród chiński zapłacił 
za rozłam między Kuomintangiem i 
komunistami, było 10 lat wojny do
mowej. Skorumpowany reżim Kuomin 
tangu wydał rozległe okręgi Chin na 
lup bandytyzmu, katastrof, głodu i po

szeregi jeńców  a rm ii Czang-Kai-Szeka

wstawały „Zbrojne bazy rewolucji 
pod kierownictwem nowego wodza 
Mito-Tse-Timga.

Według jego koncepcji, w  kraju 
tak rozległym i z tak skąpą komuni
kacją jak Chiny, nie ma warunków 
do przeprowadzenia rewolucji za jed-

łania w górach, na peryferiach pro
wincji, gdzie krzyżują się wpływy 
wielkich feudałów. Jeśli bazy te uzy
skują poparcie chłopów przez rozda
nie ziemi, ustanowienie rządów demo
kratycznych i zapewnienie środków 
obronnych — potrafią przetrwać o- 
kres „odpływu fali rewolucyjnej" i 
następnie rozszerzyć swoje oddziały
wanie pa cały naród. Koncepcja ta 
była pierwszym śmiałym zastosowa
niem marksizmu do specyficznych wa 
ranków chińskich. Odniosła ona suk
ces. „Zbrojne bazy" przetrwały i roz
szerzają za&łęg swego działania po 
dziś dzień.

Jednakie komuniści osłabili się in
nymi jeszcze błędami.

„Od lat, co pewien czas, lewica 
nasza popełniała błędy-—powiedział 
Lu-Ting-YŁ Polegały one po pier
wsze, na przedwczesnym usiłowa
niu opanowania wielkich miast dro 
go powstań w latach 1927.—1928 i 
zbrojnego natarcia w roku 1930. 
Komuniści przecenili wówczas swe 
s” v i zostali krwawo odparci, czę
ściowo orzy pomocy wojsk zagra
nicznych“ .
Jeszcze poważniejszy błąd popełnio 

ny został w roku 1934 przez ówczes
ne ultra „lewicowe" kierownictwo par 
Ui, które ple potrafiło zastosować 
marksizmu do warunków Chin. Przy
czyniło się ono do utraty największe
go terytorium komunistów łącznie z 
Kiangsi — bazą w Chinach południo
wych.

5 OFENSYW 
CZANG-KAI-SZEKA 

„Kiedy byliśmy w Kiangsi —- mówił 
Lu-T kig-Yi Czang-Kai-Szek roż

nym zamachem. „Zbrojne bazy rewo- i winął przeciw nam kolejno p:ęć wy- 
lucyjne" mają najlepsze w a ru n k i dz:a- ! uiszczających ofensyw. Pierwsze czte

ry nie powiodły się. P IATA PRZY
G O TO W ANA BYŁA PRZEZ OFI
CERÓW HITLEROWSKICH -  
DORADCÓW SZTABU KUOMIN 
TANGU. Trwała oma rok i przybra
ła formy powoli przybierającej na 
sile blokady. Zanim się rozpoczęła, 
jeden s generałów Kuomintangu, któ
rego armia zajmowała teren położony 
między nami a morzem, zapropono
wał nam sojusz. Aczkolwiek generał 
był lewicowych przekonań, nasi dog
matycy nie chcieli paktować z „bur
żujem“  i  w  ten sposób straciliśmy 
szanse zwycięstwa“ .

Czang-Kai-Szek wysłał swe dywi
zje w stronę morza, rozbił armię nie
posłusznego generała Kuomintangu, 
po czym zwrócił się przeciw komuni
stom. W  ciągu roku blokady zginęło 
na skutek działań wojennych, głodu 
i tortur milion chłopów Kiangsi. W  
końcu główne siły komunistyczne 
przerwały blokadę, dokonując na dy
stansie około 10 tysięcy kilometrów 
słynnego „długiego marszu" poprzez 
całe Chiny.

W  ten sposób komuniści doszli do 
Yenanu, leżącego na skraju pustyni, 
na dalekim północnym wschodzie 
Chin i rozpoczęli zabudowywać i za
gospodarowywać ten nieurodzajny 
kraj. Gdy „długi marsz" dobiegi koń
ca, armia ich i masy członkowskie 
spadły z 300 tysięcy do 40 tysięcy.

W  ciągu 20 lat odległy, zacofany 
Yenan byl komunistyczną stolicą. Tu 
Mao-Tse-Tung 'Wypracował swą li
nię. Stosując s:ę do niej, komuniści 
rozszerzyli swe terytoria w wojnie 
przeciw Japonii od Yenanu aż po 
brzeg morza.

(Copyright by „Głos Ludu")

X  P R A S Y

Było to w roku  1928

kiej Rewolucji" (1925—27) połączone i wodzi. Dziesiątki milionów chłopów

Tow. Jab łoński w  obszernym  a rty k u  
le zamieszczonym w  „R o bo tn iku “  p rzy  
pom iną 'k rw aw e w yp a d k i na P lacu Te
a tra lnym  w  W arszawie i  op isu je sy tu 
acją w  ówczesnej PPS. Sanacja p rz y 
go tow yw ała  roz łam  w  PPS...

Równolegle do te j a k c ji pójść mu 
s ia ły  ja k  najostrzejsze represje  w  sto 
s in iku  do KPP oraz doprowadzenie 
do m ożliw ie  najw iększego zaognienia 
m iędzy PPS a KPP, b y  un iem oż li
w ić  —  w  razie roz łam u —  porozum ie 
n ie  lew icow e j części PPS z rew o lu cy ; 
ną p a rtią  p ro le ta ria tu .

Uzupełnien iem  te j g ry  m usia ło  być 
nadto pozostawienie w  PPS i  po roz
łam ie s iln e j i  w p ły w o w e j g ru p y  p i ł 
sudczykow skie j, po trzebnej zarówno 
do ham owania na s tro jó w  je d n o lito -

frcn tow ych  w  masach pa rty jnych , 
ja k  rów nież do ew en tua lnych da l
szych rozłam ów , k tó re  b y  w  P rzy
szłości s ta ły  się konieczne.

N ie znam y dokładn ie  ta jn ik ó w  
funkc jonow ania  skom plikow anej ma 
szyny p iłsudczykow skie j p row okac ji, 
m ożliw e też, że ca ły przedstaw iony 
tu  p lan ulegał w  szczegółach pew 
nym  zm ianom  w  teku  re a liz a c ji T ym  
może tłum aczyłaby się dz iw na ro la  
P n iaka , k tó ry  —  ja k  s tw ie rdza ją  to 
współcześni —  b y ł je d n ym  z cichych 
in ic ja to rów  roz łam u, a petem stanął 
na czele „pogrom ców  jaw orcw azczy- 
zny“ . A le  choć czas dopiero p rzyn ie 
sie wytłum aczenie szczegółów całość 
te j c fw ra c ji rysu je  się nam  całkiem  
w yraźnie .

Potanienie i usprawnienie kredytu 
c e l e m r e f o r m y  b a n k o w e j

Oświadczenie prezesa N B P  wicenain. tow . © R O Ż N IA  K A
Prezes Narodowego B anku Polskiego, w ice n rn . skarbu tow . E dw ard 

D rożw ak ud z ie lił P o lsk ie j A genc ji P rasowej następujących w yjaśn ień 
na tem at uchw a lonej ju ż  przez rząd re fo rm y  bankowości:

Celem obecnej re fo rm y  bankow ej 
je s t' przystosowanie apara tu  banko
wego do zm ian, ja k ie  zaszły w  P o l
sce w  ciągu csta tn ich  4 la t  oraz 
do zadań, ja k ie  stoją w  obecnej chw l
l i  i staną przed bankam i w  procesie 
przekszta łcania naszego gospodarst. 
w a narodowego na gospodarstwo so
cja listyczne. Konieczność re fo rm y  sta 
ła  się paląca, ponieważ nasz aparat 
bankow y p rz e trw a ł bez zm ian od po
czątku 1945 r., k iedy  to  została prze
prowadzona pierwsza re fo rm a  banko 
w ości w  Polsce.

Obecna re fo rm a  w prow adza jedno- 
l ' tą  organizację apara tu bankowego, 
co znaczy, że w szystkie  bank i aż do 
szczebla powiatowego, będą państwo 
we, prócz banku d la  ha nd lu  zagra
nicznego, k tó ry  będzie spółką akcy j. 
ną i oczyw iście prócz spółdzie ln i. Po 
n iże j szczebla pow iatowego będą dzia 
łać trz y  ty p y  spó łdz ie ln i k re d y to 
w ych : gm inne kasy spółdzielcze —  na 
w s i m ie jsk  e spółdzie ln ie  kredy tow e  
g łów n ie  d la  rzem iosła oraz pracow 
nicze kasy spółdzielcze przy zakła
dach pracy. W szystkie ba nk i o trzy . 
m ają  je d n o litą  o rg sn za c je  w ew nę
trzną. Przez usunięcie dotychczaso
w e j różnorodności s ta tu tów  i  o rgan i
zacji w ładz  poszczególnych banków, 
staną się one spraw n ie jszym i orga
nam i państw ow ej p o lity k i pieniężnej 
i  kredytow e j.

U JE D N O LIC E N IE  P O L IT Y K I 
K R E D Y TO W E J N A  W S I 

D e kre t o re fo rm ie  bankow ej T k w i 
du je  .•sektoroweść", k tó ra  ciążyła 
rów n ież i  na bankowości. B y ła  ona 
szczególnie uc iąż liw a  w  odniesieniu

do o rgan izacji k re d y tu  d la  w si. Wieś 
by ła  finansow ana do tąd przez spół. 
dzieln ie kredytow e, kasy kom unalne, 
Bank Gospodarstwa Spółdzielczego i  
Państw ow y B ank R o lny, a w ięc czte
rem a kanałam i, w ed ług  czterech róż
norodnych m etod i  bez jednolitego 
planu. S przy ja ło  to  sk rzyw ien iu  pań 
s tw ow e j p o lity k i k redy tow e j, co p ia li 
tycznie w yra z iło  się w  przesunięciu 
korzyści, w yn ika jących  z pomocy kre 
ayteswej g łó w n e  na bogaczy w ie j.

N A R O D O W Y  B A N K  P O LS K I
D ekre t p rzew idu je  is tn ien ie  i fu n k  

cjonowanie 7 (zam iast do tych
czasowych 9) banków  z N a r o 
d o w y m  B a n k i e m  P o l s k i m  
na czele jajko cen tra lą  do regulow a
n ia  obiegu pieniężnego i  k re d y iu  oraz 
rozrachunku pieniężnego w  obrotach 
k ra jo w ych  i  zagranicznych. N B P  spo 
rządza p lany k redytow e d la  całego 
gospodarstwa narodowego i  kon tro łu  
je  ich w yko nyw a n ie  przez w szetkie 
inne ba nk i oraz spółdzie ln ie kredy, 
t-owe.

N arodow y B ank Polski finansu je  
bezpośrednio i  ko n tro lu je  przem ysł 
i handel państw ow y, a w  na jb liższym  
czasie rozszerzy zakres dz ia łan ia  ró w  
nież na s p ó łd z ie ln i spożywców, m o
nopole państwowe, koleje, pocztę i  
inne przedsiębiorstwa państwowe.

B A N K  IN W E S TY C Y JN Y
D ru g im  z ko le i bankiem  jest 

B a n k  I n w e s t y c y j n y  (obec
n ie  B ank Gospodarstwa K rajowego), 
do k tó rego  zadań należy finansowa
nie i  kon tro le  inw estyc ji- ja k  ró w 
nież przedsięb iorstw  budow lanych i 
m ontażow ych. B ank Inw e s tycy jny , je

d yn y  spośród , banków , będzie n»a j 
p raw o  em itowania ob ligac ji.

B A N K  R O LN Y
D la  finansow ania w s i zostaje po

w o łany now y B a n k  R o l n y ,  
k tó ry  p rzy  pomocy gęstej sieci od
dz ia łów  i  podległej m u sieci G m in
nych Kas Spółdzielczych będzie n i e 
p o d z i e l n i e  za jm ow ał się f in a n . 
Kowaniem ro ln ic tw a , zarówno w  za
kres ie  k re d y tó w  ob ro tow ych ja k  i  
inw estycy jnych .

b a n k  k o m u n a l n y
D la obsług i ca łokszta łtu  gospodar

k i kom una lne j zostaje u tw o rzony  
B a n k  K o m u n a l n y ,  k tó rego  za 
daniem  będzie finansow anie zw.ąz- 
k ó w  samorządu te ry to ria lnego , ich  
przedsięb iorstw  i  zakładów* finanso
w anie  in w e s tyc ji sam orządowych 
oraz obsługa samorządowego fu n d u 
szu wyrównawczego.

b a n k  r z e m i o s ł a  i  h a n d l u
• P ry w a tn y  przem y ł, rzem iosło, spół

dz ie ln ie  rzem ieślnicze i p racy  _ ora® 
handel p ry w a tn y  będą obsługiwane 
przez B a n k  R z e m i o s ł a  i
I I  a n  d 1 u, k tó ry  będzie m ia ł je d 
nocześnie nadzór nad m ie js k im  spół 
dz ie ln ia m i k red y to w ym i, obsługu ją
cym i loka ln ie  te same dz iedz iny ży. 
cia.

PO W SZECHNA 
K A S A  OSZCZĘDNOŚCI

P o w s z e c h n a  K a s a  O s z - ,  
c z ę d n o ś c i  (P.K.O.) będzie m ia  
ła  za zadanie ześrod&owane a k c ji 
oszczędnościowej i  ob ro tów  nrzekazo 
wo.czekowych w  ca łym  k ra ju . Bo 
n ie j też należeć będzie nadzór nad 
pracow niczym i kasam i spółdzielczy, 
m i.

P.K.O. będzie m usiała przede 
w szystk im  zracjonalizować j  unow o
cześnić akcję  gromadzenia drobnych

oszczędności, akcję* k tó ra  b y ła  dotąd 
prowadzona p ra w ie  przez wszystkie 
ba nk i dosyć chaotycznie i według 
w zorów  przestarzałych. Ogólna sta
b iliza c ja  naszego życia gospodarczego 
1 stałość w artośc i pieniądza sprzyja  
ju ż  w  obecnej c h w ili ro z w ija n iu  akc ji 
oszczędnościowej, w  szczególności gro 
m adzeniu w k ła d ó w  celowych ja k  np. 
na wczasy, kszta łcenie i  wyposażenie 
dzieci, a nawet na in dyw idu a ln e  bu 
dow n ic tw o m ieszkaniowe itd .

Wreszcie d la  finansow an ia  hand lu  
zagranicznego, a w ięc im p o rtu  i  ek
spo rtu  oraz us ług portowych* zostanie 
pow o łany B a n k  H a n d l u  Z a  
g r a n i c z n e g o  w  fo rm ie  spół
k i  akcy jne j.

Dotychczasowa sieć m ie jsk ich  i  pó 
w ia tow ych  kas oszczędności przecho 
dz i pod bezpośredni zarząd i  nadzór 
Narodowego B anku  Polskiego. Posz
czególne je dn os tk i będą na .pods taw ie 
p lanu  przekształcone na oddzia ły  Na 
rodowego B anku Polskiego lu b  R o l
nego.

P o lsk i apara t ba nko w y  przestał 
być ju ż  na prze łom ie  la t  1944 .  45 
ośrodkiem  hand lu  pieniądzem  i  k a 
p ita ła m i p ien iężnym i ośrodkiem 
m ach inac ji k ra jo w ych  i  zagra
n icznych po ten ta tów  finanso
w ych . S taje «n się Powoli coraz 
doskonalszym  narzędziem  planowe 
go grom adzenia i  rczdzra łu  środ
ków  pien iężnych na potrzeby ży
cia gospodarczego k ra ju . P e łn i co
raz le p ie j fu n k c ję  kon tro le ra  go
spodark i pnansow e j poszczegól. 
nych  jednostek gospodarczych. 
P rzebudowany 1 przystosowany do 
now ych  potrzeb i  zadań będzie n ie  
w ą tp liw ie  jeszcze sprawniejszym  
niż dotąd narzędziem w  ręfa-ch 
państwa w  walce o rea lizację  p la 
nów  gospodarczych j  finansow ych.

W dalszym  ciągu swego artykułu 
1 au tor przypom ina znamienne fakty do- 
I tyczące stanowiska k ie row n ic tw a  PPS 
po w ypadkach jak ie  m ia ły  m iejsce 1 
m a ja  1928 r. na Placu T eatra lnym .

Z  ramienia przewodniczącego war
szawskiego OKR-u Jaworowskiego, 
osobiście zajmował się przygotowa
niem prowokacji jego główny pomoc 

j nlk dr Łokietek. Wywołana przez jego 
agentów strzelanina przyniosła w e- 
fekcie straty z obu stron., w przytła
czającej jednak większości oczywi
ście po stronie komunistów. Cztery 
osoby zabite, 216 rannych — oto 
krwawy plon, 0 którym doniosła na 
drugi dzień cała prasa polska.

Pozostało tylko przerzucić odpowie 
dzielność z*1 (9 masakrę na KPP, a 
sukces policyjnych agentów byłby w 
pełni osiągnięty.

Dnia 16 maja 1928 r. odbyło się po
siedzenie CKW  Poświęcone omówie
niu wypadków 'pierwszomajowych. 
Przewodniczył ^edziajjtowski, nadto 
obecni byli: Grabiński, Jaworowski,
Kwaeiński, Praussowa, Pużak i Żu
ławski...

Jak  św iadczy ły  głosy N iedz ia łkow 
skiego i  Żu ław skiego zdawano sobie na 
tym  zebran iu w  pe łn i sprawę iż do roz 
le w u  k r w i doprowadziła bo jów ka w a r
szawskiego O K R -u, która p ierwsza roz 
poczęła strzelaninę. Minao to:

Sprawa wypadków pierwszomajo
wych została rozstrzygnięta w  spo
sób bardziej niż nieoczekiwany. U- 
chwaiona wówczas przez CKW rezo
lucja głosiła cynicznie, że „Centralny 
Komitet Wykonawczy — po wysłu
chaniu sprawozdań Prezydium oraz 
WOKR o wynikach szczegółowego ba 
dania za pośrednictwem organizacji 
partyjnych i społecznych przebiegu 
tragicznych wypadków w  dniu 1 ma 
ja  w Warszawie — stwierdza, że wy- 
pad ki te były wynikiem świadomej i 
zorganizowanej akcji Komunistycz
nej Partii Polski, zmierzającej do o- 
panowania zgromadzenia i pochodu 
PPS“. CKW stwierdził jednocześnie, 
że znaczna część ofiar poniosła rany 
i  potłuczenia na skutek działalność? 
policji. Potępia jąc też stesowame rze
komo przez komunistów metody, wzy 
wał CKW „wszystkie organizacje par 
typie i całą prasę Partyjną do energi
cznej walki z propagandą, i akcją Ko 
munistycznej Partii Polski“.

Czy istnieją w  języku polskim sło
wa dość mocne, by ten cynizm na
piętnować? A  w konsekwencji — za- 
pytuje autor — czy może istnieć ja
kakolwiek pobłażliwość wobec tych. 
co próbują jeszcze dziś szukać u- 
sprawiedliwżenia obłędu antykomuni 
stycznego, zrodzonego w zgniłej atmo 
sferze pużakowsklego CKW, w  jego 
zdradzieckich bratobójczych tradyc 
jach? Jak traktować tych, co nic ro
zumieją do dziś, jak wielka była hi
storycznie rola w  przedwojennej PPS 
żywiołów lewicowych 1 jednolltofron 
towych, które decydowały się na wal 
kę ze zbrodniczą polityką ówczesnej 
góry partyjnej?.

D E L E G A C I  
A K A D E M I I  
N A U K  Z S R R

na uroczystości 
jubileuszowe P  A  U  
w karykaturze Jotesa

Akadem ik prof. Borys Greków, prze
wodniczący delegacji A kadem ii Nauk 

ZSRR

Akadem ik prof. Borys W  wiedenek!

Akadem ik prof. Eugeniusz Pawłowski

Akadem ik prof. Aleksander Nicsm le* 
jonow

A ka d e m ik  d r  Iw a n  GluszczcnkoW



N r 304 CŁOSLODU

36 wagonów dziennie wypuszcza PAFAWAG
N a podwórze fabryczne PZPB 2 w

Łodz i w je ch a ły  w agony napełnione 
po brzegi z iem niakam i. Rada Z a k ła 
dowa p rzy ję ła  ten tra n sp o rt ze zrozu
m ia łym  entuzjazm em . Jeszcze prze
cież dwa la ta  wstecz trzeba by ło  ro 
bo tn ików  w ysy łać w  teren ,,w yp ro 
szonym i“  samochodami, ażeby skupić 
z iem niak i d la  s to łów k i. O p ierw szym  
ofcrasde po w yzw o len iu , k ie dy  to dzie
ci w lo k ły  się k ilk a  godzin pociąga
mi, żeby przyw ieźć 20 czy 30 kg ziem
n iaków  — lep ie j n ie  wspominać... 
Chciałabym , ażeby robotnice PZPB 2, 

odbierając swój p rzyd z ia ł pom yśla ły i 
o tym , że jeże li z ro ku  na rok ła tw ie j 
ieat z k a rto fla m i, jeże li spraw nie j 
zaopatryw ani jesteśm y w  węgiel, a 
o-ńeś w  nawozy sztuczne, to  zawdzię
czamy ten postęp w  poważnym  sto
pn iu Państw ow ej Fabryce Wagonów 

W roc ław iu .
28 wagonów tow a row ych  dzienn e, 

k tó re  wypuszcza w  św ia t P A FA W A G  
to  odpowiedź na jesienne trudności 
kom unikacyjne.

Była i  w  swoim  czasie odpowiedź 
Inna. w  1946 ro k u  fa b ryka  postano
w iła  w yprodukow ać 3 w ę g ia rk i dz»cn- 
nie> jako  „odpowiedź... B evinow i ‘. A 

na to trzeba by ło  zużyć w ys iłku  i 
b iiam oścL ■

L o  tych czasów na chw ilę  w rócim y. 

l il p o p o w c y  b y l i  p ie r w s i

dożęli p rzypom nę naszym czy te ln i
kom, że P A F A W A G  został w  czasie 
d ia ła ń  w o jennych  zniszczony w  75 
Proc,, że n ie  b y ło  an i maszyn, ani jad 
nei  n iezdewastowanej ha li, to n iko- 

to n ie  w zruszy, a specjalnie l uz 
m ieszkańców W arszawy, k tó rz y  w ;e* 
dzą dobrze, ja k  to  się zaczyna produk- 
c*? ,.z niczego“ . Jednakże Wrocław 
m  ał jeszcze jedną dodatkową tru d - 
uość, k tó re j n ie  m ia ła  Warszawa, 
b rak robo tn ika . 32.700 pracowników 
przesz}0 przez Pafawag. To cy fra , k tó  
ra  na barom etrze fa b ry k i wskazuje 
niebezpieczną chorobę —  płynność si
ły  roboczej.

W racając do w arszaw iaków , to  ma- 
on i poważną zasługę w  odbudowie 

fa b ry k i. A lb o w ie m  ja ko  p ion ierzy 
P rzyby li tu  w łaśn ie  „L ilp o p o w cy “  — 
w  większości cz łonkow ie  naszej P ar
t i i ,  s ta rzy  kom uniśc i. O tym , że żoł
n ierze A rm ii Czerwonej pom ogli w  
znalezieniu i  re w in d y k a c ji w yw iez io 
nych maszyn fabrycznych pam ięta do 
brze p ierw szych 64 rob o tn ików  fab ry_  
k i.

Rozpoczęła się produkcja .
L u ty  1946 r. P rodukc ja : — 100 wę

g larek miesięcznie. C yfrę  tę wspom i
na ją robo tn icy  z dobrodusznym uśmie 
chean, p ra w ie  tak  ja k  kinom ani, od- 
łegle czasy f i lm u  niemego. L is topad 
*948 r...

K >ika d n i tem u zam knięto W ysta
w ę Z iem  Odzyskanych. Zakochane pa
r y  m eznajdują j UŻ schronienia w  ś li
cznym  wagonie PA FA W A G U , « bufo 

Przestały być d la  sztubaków na- 
c nien iem  do w y p ra w  i  p rrysód

tram pow skich .
Im ponu jący  p a w ilo n  PAFAWAGU 

zachęcał wycieczicow iczów do zwiedzę 
O jr z e n ia  fa b ry k i,  k tó ra  wszy- 

, *  te cuda p roduku je . A  jest co po
dziw iać.

P A F A W A G  nastaw iony jest w  te j 
c w i l i  g łów n ie  na p rodukc ję  wago- 
b °w  tow arow ych. Jesteśmy w  m on- 
°w n i R w  7 Gotowa p ro du kc ja  — 

^zne, świeżo pom alowane na nieb ie- 
0 w ęg ia rj-; ^  zabiegu kosmetycz- 

ym  za c h w ilę  po jadą w  św iat. Kon-

(O d  massego specjaSaego w ysłannika)
strukc ja  ich  na pozór w yda je  się p ro 
sta, n iek lopo tliw a . Po prostu duże, 
d rew in iane  pudło na resorach.

W rzeczyw istości — na pudło to 
składa Się tysiąc dwieście k ilka d z ie 
siąt m niejszych i  w iększych części. 
A  produkc ja  każdej z n ich  wym aga 
specalnych maszyn, narzędzi, fachow 
ców, tem peratury , gorącej i  m roźnej, 
w y tw a rzane j na przem ian w  kuźn i czy 
tlenow ni.

Z pojęciem  kuźn i łączy się w  naszej 
pam ięci przydrożna drew niana buda, 
kow al opasany fartuchem , koń, k tó ry  
ie r-w ie  p o d n o s i' kopyto  j  dZwieczn-» 
stuk m ło tka . D źw ięk i w  te j fab rycz

nej ku źn i p rzypom ina ją  raczej odgło
sy p iekie lne. O lb rzym ie  piece, prasa, 
k tó re j s iła  uderzenia w ynos i „ ty lk o “  
1 mdlion kg  1 syk p rze raź liw y , ha
łas, wobec którego najgadatliw eza ko 
bieta m usi z m iejsca ■ zam ilknąć. T u  
w łaśnie w ykańcza się części, k tó re  
w ędru ją  z ko le i do m on tow n i. R.W-7 
na je fektow n ie jszy dział, po dokonan iu 
m ontażu oddaje w ę g la rk i k lie n to w i, 
k tó rym  jes t M in is te rs tw o  K om u n ika 
ch

N IC  B E Z  C Z ŁO W IE K A

Chbcaż p o d ty tu ł m ó w i o człow ieku, 
zaczniemy od k i lk u  c y fr.

P A F A W A G  zaplanował w 1948 r. (3 k w a rta ły ) w yko na ł: ponad plan
w ęglarek 1175 ' 1716 40 proc.
w ęg la rek ham ulcow ych 1010 1200 24 proc.
tendry 39 45 15 proc.
ram y wózka 66 83 24 proc.

Jędna w ęg ia rka  w  1946 roku  kosz
tow a ła  818 roboczogodzin, dziś 155. 

Ta sukcesy n ic  by łyby  do pom y
ślenia, gdyby robotn icy  P A F A W A -

nie chcia ł się podjąć je j napraw y. No 
w e j kup ić  n ie  by ło  gdzie. F ab ryka  w  
L ipsku  ju ż  n ie  is tn ie je .

N apraw y pod ją ł się i  pok ie row a ł p ra  
cą p ra cow n ik  P A F A 
W A G U , tow . B razu- 
k iew icz. Praca ruszy
ła  z m iejsca. K iedy  
p y ta m  o przynależ
ność p a rty jn ą  tow . 
Brazukiew icza, odpo
w ia d a ją  m i tow a rzy
sze: —  „na tu ra ln ie , 
że peperow iec“ .

N ie  jest to  samo
chw als tw o , ale praw o 
do dum y, bowiem

przyrząd do ob rób k i kam ienia (141 
tys. oszczędności) i  w ie lu , w ie lu  in 
nych. Ludzie  naszej P a rtii, budują 
P A FA W A G  —  pow iedz ia ł m i sekre
tarz organ izacji p a r ty jn e j i  myślę, że 
w  zdaniu tym  n ie  m a przesady.

N A  PRZYSZŁOŚĆ 

Jak wiadom o, w  m ia rę  jedzenia 
wzrasta apetyt. P A F A W A G  nie chce 
zadowalać się ju ż  w ięce j produkcją  

węglarek. Ponieważ potrzeby M in i

sterstwa K o m u n ik a c ji są w  tym  wzglę 
¿Izie częściowo zaspokojone, fab ryka  
przystępuje do przestaw ienia n iek tó 

rych oddzia łów  na budowę wagonów 

m iękkich, co w ięcej, na produkcję  wa 

gonów zm otoryzowanych, na tzw . to r 

pędy.
Na torpedy zaczekamy jednak do 

1951 r. A le  i  teraz, ju ż  w  następnym 
roku  zwiększy się znacznie wachlarz 

produkcyjny, rozszerzy fabryka , p rz y j 
m ;e z całego k ra ju  now e zastępy ro 

botników.

Tera* w  odpow iedzi na apel Za

brza, P A F A W A G  zobow iązał się do
wykonania p lanu  gospodarczego w  

term in ie  do d n ia  1 g ru dn ia  1948 r., 

dając do końca ro k u  ponad pian 
1 314 w ęgla rek bezhamulcowych, 

289 ham ulcow ych oraz 31 tendrów. 

*

K iedy opuszczamy fab rykę , dogania 

nas jeden z p ra cow n ikó w  tlenow ni, 
toW. Koziej. „C hc ia łem  w a m  jeszcze

Przeszło 146 milionów zt
na zaku p  In w en tarza  żyw ego

dla mało — i średniorokych chłopów
N a zlecenie M in . R o ln ic tw a  i  Re. 

fo rm  Rolnych, P aństw ow y B an k  R o l
ny, uruchomił k re d y t średnr.otenmimo 
w y  z Państwowego Funduszu Z iem : 
w  wysokości 146.250.COO zl. K re d y t 
ten przeznaczony je s t dla m a łych  i 
średnich gospodarstw ro ln ych  w  w o j. 
lu be lsk im  i  racazmwskim na zakup 
inw en ta rza  żywego. Z  k re d y tu  tego 
n io  mogą korzystać gospodarstwa, na 
leżące do bogaczy w ie jsk ich .

Z  ogólnej srany k redy tu , 13 m il. zł 
przeznaczonych jest na pomoc gospo. 
darstwom , powstałym  z pa rce lac ji w  
w o j. Iub eT k im  i  5 m il. zł w  woj. 
rzeszowskim . Pomoc dOa gospodarstw 
osiedleńczych w  w oj. lube lsk im , w y .

niesie 25 m il. zł, a w  w o j. rzeszow
skim  — 63 m il. zł.

P rzy  rozdzia le k re d y tó w  pod u w a . 
gę będą brane przede w szystk im  po . 
w ia ty  na jbardz ie j zniszczone: Tom a
szów i  Hrubieszów w  w o j. lu be lsk im  
oraz Lesko, Sanok, Przem yśl, Lu ba . 
czów, G orlice , Jasło i  K rosno w  w o j. 
rzeszowskim.

K re d y ty  wydawane będą na s k ry p . 
ty  dłużne, p rzy  czym  podania składa
ne przez pożyczkobiorców, muszą być 
opin iowane przez gm inny Zarząd 
ZSCh. K re d y t udzie lany jes t na o . 
kres 3-letn i. P ierw sza rata p ła tna  bę
dzie w  paźdz ie rn iku  1851 r .

Trzecia kampania w toku
(S P £S odbudow ała d w ie  cukrow n ie

. Jeszcze n iedawno ten śliczny wagon og lądali w y 
cieczkowicze na W ystaw ie Z iem  Odzyskanych. 

W ięcej tak ich  będzie w  przyszłości produkow a ł 
„P afaw ag“ .

GIJ n ie  zrozum ie li, n te docen ia li wa 

g i 1 doniosłości, ja ką  jest d la  p ro

d u k c ji w spółzaw odnictw o pracy. A 
by łob y  to także nieścisłe, gdybyśm y 

nap isa li, że docenia li je  ©drazu od 
początku.

W  listopadzie 1947 ro k u  organizacja 
p a rty jn a  P A F A W A G U  zaproponowała 
załodze przystąp ien ie  do współzawod
n ic tw a  pracy. A m ato ró w  by ło  n iew ie
lu . Szeptana propaganda, in ic jow ana 
przez wroga, W RN-owca — rozb ij a- 
cza M alinowskiego, ro b iła  swoje. Ro
bo tn icy  w y s u w a li obaw y, że płace się 
zmniejszą, p ra co w n ik  wycieńczy,' kra

p ie rw s i przodownicy, łowar7.ysaIm powiedzieć, że b y ł u  nas 

inżynier z K a to w ic  (Centrajd), który 
stw ierdził, że p ro d u ku je m y  na jczy
stszy tlen w  Polsce (99,5 J.). Napiszcie

o tym.*’
Napisałam. Jest to  jeszcze jeden 

sukces, k tó rym  mogą się ch lub ić  ro 

botnicy P A FA W A G U .

W . S K U LS K A .

jak i  racjonalizatorzy 
produkcji, to  członko
w ie  Polskiej P a rt ii 
Robotniczej. I  m a j
ster spawalniczy —  

tow . K ie łbaslew icz, k tó reg o  pom ysł 
uspraw nien ia  gospodarki e lektrodona 
m i spaw a ln iczym i p rzyn ió s ł fab ryce 
2 m ilio n y  250 tys ięcy oszczędności ro 
cznie. I  tow . P ińczuk, k tó ry  obm yś lił
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C ukrow n ie  po lskie  zna jdu ją  sóę o- 
becnie w  pe łnym  toku  kam panii. D la 
jednych  je s t to ju ż  trzeci sezon p ro . 
d u k c ji, d la  innych — początki.

T ak  jes t na p rzyk ład  w  okręgu 
szczecińskim. Na przedm ieściu Szcze
cina, Gumtieńce, m ie jscow a cukrów , 
n i a ju ż  po raz  trzeci od wyzw olenia 
s ta je  do kam pan ii, m a jąc w  ciągu 2 
m iesięcy p racy przerob ić przeszło pół 
m ilio n a  k w in ta li bu raków  i  w yp redu  
kc-wać ok. 85 tys. q cukru.

W ty m  samym okręgu dw ie  cu
k ro w n ie , w  G ry ficach  i K luczew ie 
pod S targardem , rozpoczynają dop ie . 
ro  p ro d u kc ję  próbną. U ruchom ienie

tych  cuk ro w n i, mocno zniszczonych 
przez w o jnę  —  to  przede w szystk im  
zasługa ju na ków  „S łużby Polsce“ .. 
W ykona li on i nie ty lk o  w st^rne , a le  
rów nież roboty, wym agające k w a li
f ik a c ji:  ślusarskie, stolarskie , in s ta la . 
cyjne itp . P rzygo tow yw a li się do n ich 
w  specja lnych warszta tach szkolen io
wych, zorganizow anych w  G ryficach.

O ddziały g ry fick ie  „S P " składa
ją  się w  większości z s ie ro t po pole
g łych żołnierzach. Po zakończeniu 
tu rnu su  — chłopcy będą kszta łc ić  się 
da le j w  szkołach przem ysłowych, po . 
zostając nadal w  szeregach „S. P.“ ,

L is t  k o le fa r s y  p o z n a ń s k ic h  
do kolejarzy M oskwy

M O SKW A, 3.11 (PAP). —  Organ ra 
dzieckiego zw iązku ko le ja rzy  „G u - 
dok", zamieszcza tekst lis tu  pcw ita ine - 
go, ja k i w ys ia li p racow n icy węzła po
znańskiego do ko le ja rzy  M oskw y z o- 
kazji Miesiąca Pogłębienia P rzy jaźn i 
Polsko -  Radzieckiej. „G u d o k “  opisuje 
również przebieg uroczystego zgrom a

dzenia ko le ja rzy  poznańskich, na k tó 
ry m  uchwalono ten lis t.

Pismo radzieckie streszcza przemó
wienie przewodniczącego oddziału To
w arzystw a P rzy jaźn i Polsko -  Radziec 
k ie j p rzy d y re k c ji poznańskiej —  G io- 
waczyńskiego.

Dziennikoize zagraniczni w Warszawie
protestują przeciwko skazaniu red. Giezosa

N ow a lin ia  wysokiego napięcia
połączy Janów ze Stalową W olą

^ s p a  n i a l y  d a r  
wielkiego artysty

j^ n a k o m ity  a rtys ta  rzeźbiarz pro f. 
^  Wery D u n iko w sk i, k tó ry  obchodził 
tv . .  h  dniach 50-lecie sw e j p racy ar- 
dor 5k* *16'* o fia ro w a ł na rzecz Państwa 

robek a rtys tyczny  całego swego ży-
1 w  ceJu u tw orzen ia  w  W arszawie 

łyh *eUm’ w  k tó ry m  dzie ła jego zosta- 
y  «gromadzone i  udostępnione ca- 

> ’J Społeczeństwu.
» oświadczeniu «k ierow anym  w

na ręce m in is tra  K u ltu ry  > 
I!lk i pisze znakom ity  a rtys ta  m. !**•• 

„A k te m  ty m  pragnę wziąć bezpo- 
"^odni udz ia ł w  odbudow ie k u ltu r * 5'  

ei  naszego nowego, na socjalisty®2'  
y®h zasadach opartego państwa“ . 

n ik  1 5'0i11*es*;czenie M uzeum  dzie ł Cu" 
®Wskieg0 w  W arszaw ie przezna«*®' 

prawdopodobnie jeden *  za'  
Ptofe VyClł P a n k ó w  w ra z  z terenem

ny nawalą itd . itd .

O rganizacja p a r ty jn a  PPR podjęła 
w raz  z uczc iw ym i towarzyszam i 2
PPS-u w a lkę  z oszczerstwami. A  w al 
kę taką ja k  w iadom o, można W>'Srać 
je dyn ie  i  ty lk o  poprzez konkre tne do 
świadczenia w  p ro d u k c ji

W  styczniu 1948 roku , 64 ro b o tn i
ków  „ry z y k a n tó w “  przystąp iło  do
w spółzawodnictwa.

Dziś we współzawodnictwie Inds 
widualnym bierze udział 89S pracow 
niików, w  międzywydziałowym —  
2116.

A  doświadczenia dotychczasowe od 
pow iada ją na argum enty p rzec iw n i
ków . Zw iększenie zarobku godzinowe 
go z 35,86 na 70,45 j es t dostatecznym 
fon tra rgum entem  d la  tych, k tó rzy  
tw ie rd z ili,  że na współzawod n ic tw ie  
n ie  w yg ra  robo tn ik , a  p ierw szy iprzo 
d o w n ik  P A F A W A G U  odpowiada na 
zarzut dotyczący „dop ingu fizyczne
go“ .

Tow . K uraż, cz łonek naszej P a rt ii,  
w yp racow u je  723 proc. norm y. N ie 
p racu je  m in u ty  w ięce j, an iże li in n i. 
Sprawa jest prosta. To W. K u ra ż  p ra 
cu je  p rz y  k o n to w n iku  na RW -7. K on  
to w n ik , k tó ry  w aży ponad 70 kg  trze 
ba założyć na 1 m  30 cm wysokości. 
K om b inac ja , aby drogą rozmachu p rzy  
obrocie kom tow nik sam wysk0CZyL u -  
możUwia osiąganie ta k  poważnych 
(ryn ików  przez przodownika.

L U D Z IE  N A S ZE J P A R TU

W  zeszłym ro k u  na r W -2 uszko
dzono pompę. Żaden zakład w  Polsce

Jedną z najpoważniejszych inwesty
c ji Z jednoczenia Energetycznego O krę 
gu Lubelskiego w roku 1949 będzie bu 
dowa l in i i  30 k ilo /w a to w e j z Janowa 
do S ta low e j W oli. B udow a te j l in i i  po
dyktow ana została lic z n y m i względa
m i gospodarczym i.

Nowa linia pozwoli na zaopatrywa-

nie w  energię e lek tryczną okręgu  Ja 
bełskiego w  okresie p rzebudow y l in i i  
Stalowa Wola —  Abram ow ice. Prócz te 
go nowa lin ia  będzie m ia ła  za zadanie 
o p a try w a n ie  w  energię po łudniow o- 
wschodnich części w o j. lubelskiego, p.0 
zbawionych czasowo dostaw p rądu  z 
przebudowujących się e le k tro w n i w  
Lublinie i  Zamościu.

Korespondenci zagraniczni, ak redy
tow ani w  W arszawie, u c h w a lili w  
dn iu  3 listopada b r. następującą rezo 
lucję:

„M y , n iże j podpisani członkow ie 
Stowarzyszenia D zienn ika rzy Zagra
nicznych w  W arszawie, zgłaszamy n i
n iejszym  na jbardzie j zdecydowany 
protest przeciwko w y ro k o w i śm ierci 
na Manolisa Giezosa, redaktora  na
czelnego pisma „R isospasfis", w yd a 
nego przez sąd w o jskow y  na skutek 
in s tru k c ji rządu ateńskiego.

Oskarżono Giezosa o to, iż  zezw olił 
na w yd rukow an ie  w  .organie egzeku
ty w y  kom unistycznej p a r t i i „Risospa- 
stis‘‘, w  czasie gdy zarówno pa rtia ,

PRZED D R U G I M  TURNUSEM
masowego szkolenia członków PPR i PPS

We w szystk ich  w o jew ództw ach od
b yw a ją  się od p ra w y przewodniczących 
i  sekre ta rzy pow ia tow ych  k o m is ji sżko 
len ia  pa rty jnego, poświęcone om ów ie
niu spraw  zw iązanych z rozpoczę
ciem  drug iego tu rnu su  masowego szko 
len ia  cz łonków  PPR i  PPS.

Odprawa w  K atow icach  zgromadziła 
120 przewodniczących i  sekretarzy ko 
m is ji Szkoleniowych całego wejewódż 
twa.

Występująca z obszernym referatem

tow. Kozłowska podkreśliła , ie  maso
we szkolenie p a rty jn e  cz łonków  obu 
oa rtii, k tóre ob ję ło  w  p ierw szym  tu r  
nusie łącznie 70 tys. osób, da ło po
zytywne w yn ik i.

Podniosło ono poziom Ideologiczny 
członków p a r ti i i  zas iliło  k a d ry  ak
tyw u, co u ła tw i członkom  p a r ti i p rzy 
swojemie uchwał p lenum  s ierpn iow e- 
«o i Rady Naczelnej P!PS i  przyspie
szy realizację tych  uchw a ł.

M im o dużych osiągnięć masowe

P ro jek t nowego dok« pływającego
d l a  p o l s k i c h

°T W A R C IE  M O STU
^ o l e j o w e g o

0becn°ści p rzedstaw ic ie li w ładz 
«ii i  ° w ych, sam orządowych i  dy rek  
ż j i . ^ S o w e j  P K P  został oddany do u - 

k o le jo w y  w  Świerzawie, 
bak' Z ło to ry ja , k tó ry  usp raw n i kom u- 

m iędzy Z ło to ry ją  a  Świerzawą.

K o n k u r s  w n ^ r z
k u r p i o w s k i c h
M in is te rs tw o  K u ltu r y  i  S ztuk i ma 

zam iar zorganizować w  przyszły™  ro  
ku  konkurs  w n ę trz  kurp iow skich , na 
k tó ry  złożą się eksponaty rzeźby k u r  
p iow sk ie j w  drzew ie, m alow id ła , w y 
c in an k i i  ceram ika.

Ponadto zorganizowany zostanie w 
wioskach lrurpiowskich konkurs na 
najpiękniejszy ogródek przy domu.

W  m iejscowości K adzid ło  o tw a rta  
aostanie w zorow a św ietlica .

a p
B ra k  do ków  p ływ a jących  o  odipo- 

w iedn ie j nośności powodow ał do tych 
czas konieczność przeprowadzania za 
granicą niezbędnych remontów w ię k 
szych jednostek po lskie j f lo ty  hand lo
w e j. Obecnie Zjednoczenie Stoczni
Polskich, pragnąc przejąć ca łkow itą  ob 
sługę rem ontow ą po lsk ie j m a ryn a rk i 
hand low ej, p ro je k tu je  budowę nowego 
doku p ływ ającego o nośności do 1-  
tys. ton. Posiadanie doku um oż liw i do
kow an ie  s ta tkó w  bez konieczności w y 
ładow an ia  tow arów , a jednocześnie za

s t o c z n i

pewni bezpieczeństwo w  n iesp rzy ja ją 
cych W arunkach atm osferycznych. Po- 

,.o Tjckadanie doku p ływ ającego o 
dużej nośności p rzyczyn i się do zwięfc 
szenia atrakcyjności naszych portów  
dla  s ta tków  zagranicznych.

Do złożenia o fe rt na dostarczenie 
rysunków  wspomnianego doku, zosta
ły  wezwane stocznie zagraniczne, ja k  
rów nież Polski R e jestr Statków, k tó ry  
posiada fachowy personel, dostatecz
nie przygotowany do opracowania te
go rodzaju pro jektu .

P r a w i e  50 ty s . g o s p o d a r s t w
obsłużyły Ośrodki Maszynowe w  3 kw arta le
W  trzec im  kw a rta le  b r. —  w  okresie 

żn iw  i  s iew u  jesiennego, czynnych by 
ło  w  ca łym  k ra ju  1.687 ośrodków ma
szynowych. Na jw iększą ilość ośrodków 
m ają w o jew ództw a: poznańskie —  205, 
warszawskie —  198, pom orskie —  160 i 
k ie leck ie  157.

We w szystk ich  ośrodkach użyto  do 
pracy 20.322 m aszyny w  tym  3.878 siew 
ryków , 1.388 p ługów  traktorow ych, 
1.317 p ług ów  konnych i  innych. Maszy
nam i ośrodków wykonano prace na ob 
szarze 124.719 ha w  49.866 gospodarst
wach.

Szczególną uwagę p rzy  przydzie la
n iu  maszyn z ośrodków  zwrócono na 
obsługę gospodarstw  biedniejszych, któ

w  bardzo m ałym  procencie. Bogaci 
ch łop i w yko rzys tyw a li bow iem  swoje 
w p ły w /  w  spółdzielniach gm innych  u- 
żyw a jąc maszyn przede w szystk im  w  
swoich gospodarstwach, odsuwali 
biednie jszych ma dalszy p lan.

K o n tro la  społeczna nad pracą ośrod 
kó w  m aszynowych zorganizowana w  
I I I  kw a rta le  br., spowodowała, ie  z po 
m ocy ośrodków korzysta li przede wszy 
s ik im  c i chłopi, k tó rzy  je j na jbardzie j 
potrzebowali, a w ięc m ało i  średnio 
r o ln i  W ogólnej liczb ie  49.866 gospo
darstw a karłow a te  i  m ałorolne, 20,966 
ośrodków, zna jdu ją  się 25.963 gospo
da rs tw , w  k tó rych  pracow ały maszyny 
gospodarstw średnich a tylko 2.907 gos

re dotychczas z  pomocy tej korzystały podarstw  większych.

szkolenie m ia ło  rów n ie ż  szereg b ra
ków  i  niedociągnięć.

W ożyw ione j dyskusji, k tó ra  się 
rozw inę ła po referacie, zabrało głos 13 
osób, koncen tru jąc  swoją uwagę na 
zdarzających się jeszcze niedociągnię
ciach i  w skazując sposoby ich  usunię 
cia.

A na liza  doświadczenia pierwszego 
tu rnu su  pomoże uspraw nić pracę d ru
giego tu rnusu , k tó ry  będzie trw a ł do 
15 stycznia.

X
Na odprawę w  Bydgoszczy przyby ło  

50 przewodniczących i  sekretarzy ko
m is ji szkoleniowych.

W  przem ów ien iach u w yda tn iła  się 
troska o udoskonalenie organizacji i  
metod p racy i  podniesienie je j na w yż 
szy poziom  ideologiczny. Tow. M ałgo- 
rzew icz wysunę ła wniosek, aby słucha 
cze ku rsó w  p ro w a dz ili systematyczne 
pogadanki na tem aty ideologiczne z ko 
b ie tam i p racu jącym i w  celu polityczne 
go i  społecznego ich uaktyw nien ia .

P ie rw szy tu rnus  masowego szkole
n ia  da l pozytyw ne w y n ik i dz ięk i sprę 
żystem u k ie ro w n ic tw u  wojew ódzkich 
i  te renow ych kom is ji szkoleniowych.

F rekw enc ja  na kursach by ła  duża i  
zaledwie nieznaczny odsetek słuchaczy 
n ie  o trzym a ł św iadectw  ukończenia.

N a d ru g i tu rnus w ytypow ano łącz
nie około 5 tys. słuchaczy.

W  samej Bydgoszczy będzie urucho 
m ionych w  zakładach pracy 21 k u r
sów, k tó re  obejmą 1456 słuchaczy.

X
W  odpraw ie w e W rocław iu w z ię li 

udzia ł: przedstaw icie l t i^C  PPR tow . 
S iw ek i  przedstaw icie l C K  W PPS tow. 
R yb ick i.

Po referacie po litycznym , przedsta
w ic ie le  pow ia tów  z ło ży li sprawozdania 
z dotychczasowych p rac przygotow aw
czych do drugiego tu rnusu  szkolenia. 
W dyskus ji nad re fe ra tom  i  sprawo
zdaniam i zabrali głos przedstaw icie le 
z terenu, wysuwając konkre tne  pro jek 
ty  uspraw nienia pracy.

X
Podobne odprawy odby ły  się w  w o j. 

warszawskim , krakow sk im , poznań
skim  i  innych.

ja k  i  dz ienn ik  te n  b y ły  dozwolone —  
a rty k u łu  p ió ra  sekretarza generalne
go p a r t i i Zachariadesa. Jest to  paro
dią  spraw ied liw ośc i i  na ig ryw an iem  
się z w o lności prasy.

Glezos jes t znany od w ie lu  1st, ja k o  
jeden z oddanych przywódców w a lk  
antyfaszystowskich w  okresie okupa
c ji h itle ro w sk ie j.

M y, n iże j podpisani dz iennikarze 
akredytow ani w  W arszawie, reprezen 
tu jący pism a o różnym  nastaw ien iu  
p-ciiiycanym, wysuwam y, w  Im ię  spra 
w i&diiwości, następujący postu la t i  
apelujem y do wszystkich dem okra
tycznych dz iennikarzy św iata, by nas 
po p a rli w  te j a k c ji — by  egzekucja 
Giezosa została wstrzym ana i  w y ro k  
sądu odw o łany“ .

Następują podpisy: M ik o ła j P an tiu  
ch in  (TASS), Zdenek Dvorzacek 
(Prace), O toka r M a rtin e k  (CTK), K a 
ro l H uaba l —  Radio Praga, C ir lic  —  
Radio Belgrad, Radkovic -— Tanjug, 
Rhoda M il le r  ,— Telepress, B. S ilva—  
Telepress, Em anuel B irnbaum  —  „N a  
tic n a ł Z e itung “  (Bazyiea) i  „Svemska 
Dagbladet" (Sztokholm), B ernard  F o r 
bes —  BBC, Jack T ilb u ry  — koncern  
Gam fley, G odfrey O rm on —  U nited 
Press, P ie rre  M arscha ll —  Agence 
France Presse, Stefan TabaczyńskI 
„N ydag ‘, (Sztokholm), G luck  —  New  
Poland (Londyn) Borenstein —  Je
w ish M orn ing  Jou rna l (New Y o rk ), 
Herm an —  „V illa n u o ve “  (Ita lia ).

Tekst rezo lu c ji przesłany został na  
ręce sekretarza generalnego O rganiza 
c j i  Narodów Zjednoczonych T rygve  
L ie , do M iędzynarodow ej O rgan izac ji 
D zienn ikarzy oraz do rządu ateńskie 
go.

■------- o-------

N A G R O D Y
za najlepsze reportaże 

o W ystawie 
Ziem Odzyskanych

K o n ku rs  na na jlepszy reportaż o w ys ta 
w ia  Z iem  Odzyskanych został rozs trzy
gn ię ty .

Z 51 nadesłanych prac pierwszą nagrodę 
uzyskał Fe liks  K uczkow ski za reportaż p t. 
„N a  W ystaw ie Z iem  Odzyskanych“ , za
m ieszczony w  dodatku specja lnym  tygod
n ika  „C h łopska D roga".

W yczerpu jący opis dz ia łu  ro ln iczego w y 
s taw y w  a rtyku le  Kuczkow skiego przyczy
n i ł  się w  dużej m ierze do spopularyzo
w an ia  W ZO na te ren ie  w s i po lsk ie j.

„P ły n ą  w ie lk ie  d n i W roc ław ia " — praca 
Leszka G ollńskiego, zamieszczona w  do
da tku  n iedz ie lnym  „S iow a Polskiego" o - 
trzym ala drugą nagrodę.

Nagrodą trzec ią  przyznano A n ton iem u  
S y lw estrow i, au to ro w i a r ty k u łu  n t. „W y 
stawa znakom itych  pom ysiów ", ogłoszone^ 
go w  tygo dn iku  „O gn iw a“ .

Dalszo nagrody o trzym a li: E lżb ie ta  N o
w icka  - Faw linow a, za pracę „N a w e t na 
jeden dzień w arto  Jechać do W ro ca łw ia " 
(„Express Poznański“ ), K ons ta n ty  T u r
kow sk i za a r ty k u ł „W ystaw a  Z iem  Odzy
skanych“  („T yg o d n ik  Powszechny“ ), M ie 
czysław  z iem sk i za reportaż „z g ó rn ika m i 
z W ałbrzycha na W roc ław sk ie j W ystaw ie “  
(„Z w iązkow iec "), K ry s ty n a  D ąbrow ska 
za pracę „K o p a ln ia  i  je j  tw ó rc y “  („R o bo t
n ik “ ) oraz Józef K aszyk za a r ty k u ł Każ
d y  P o lak  na W ystaw ie  Z ie m  Odzyska
n y c h ". (PAP).

Ponadto w yróżn ione  zosta ły  prace — A 
Atlasa, W . B ie lew icza , B . Brzezińskiego, 
L . Czerw ińskiego, w . D rozdowskiego, ¿  
Czarneckiego, J. K ono pków ny, B K ra 
szew skie j, N , N epom uck ie j i  in n ych .
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Z  notatnika W arszaw y

O b l i c z e  k l a s o w e  
n a s z y c h  r a d

N ow y samorząd W arszawy m a p o 
za sobą ju ż  przeszło trzy  la ta  pracy. 
Powołanie do życ ia  Rady Stołecznej
i  Rad D zie ln icow ych  by ło  z ja w i
skiem  nowym , bez tra d y c ji i  do
świadczeń, n ic  w ięc  dziwnego, że 
n ie  udało się un iknąć b łędów , k tó re  
szczególnie jaskraw o  w y p ły n ę ły  w  
św ie tle  uchw a ł s ie rpn iow ego P le 
num  K C  PPR.

Bo też p rz y jrz y jm y  się ty lk o  o b li
czu klasowem u naszych rad, k tó re  
są przecież podstaw ow ym  in s tru 
m entem  w ładzy  ludow e j i  powołane 
zostały d la  obrosły in teresów  lu d z i 
pracy, a przede w szystk im  in te re 
sów k lasy  robotn icze j.

Jak  przedstaw ia się skład klaso
w y  naszych rad  narodowych w  W ar 
szawie?

Na 54 radnych  ze śródmieścia n ie  
by ło  A N I JEDNEGO R O B O T N IK A . 
Większość, bo 47, to pracow nicy u-
mysłowń, reszta —  rzem ieśln icy (4) 
i  kupcy  (3).

Praga —  Północ: 2 robo tn ików , 29 
pracow n ików  um ysłowych, 17 rze
m ieś ln ików  i  7 kupców. Razem 55 
osób.

Praga — Południe: 9 robotn ików ,
44 pracowników ' um ysłow ych i  2 rze 
m ieśln ików .

W arszawa -»  Północ: ty lk o  1 ro 
bo tn ik  na 46 radnych.

Warszawa — Południe: 6 ro b o tn i
ków .

Typow o robotnicza W oła w  zespo
le  47 radnych nie  m ia ła  A N I JE D 
NEGO R O B O TN IK A , ale za to 3 
rzem ieśln ików  i  2 kupców.

C y fry  te m ów ią same za siebie i 
n ie  w ym agają kom entarzy.

Na osta tn ie j naradzie  stołecznego 
a k tyw u  samorządowego stanęło za
gadnienie zm iany składu osobowego 
rad. Robotnicy W arszawy muszą so
bie uśw iadomić, że rada terenowa 
jest ty m  na jw ażn ie jszym  czynn i
kiem , poprzez k tó ry  oni sam i mogą 
w ładzę sprawować.

W ola, a za n ią  śródmieście już 
przys tąp iły  do reorganizacji, w c ią 
gając do swoich rad n a ja k ty w n ie j
szych robotników ' dzie ln icy.

Czekamy na pozostałe dzielnice.

PIERWSZE W Y N IK I
K O N TR O LI L O K A L I „W YŁĄ C ZO N YC H

Jeśli Stołeczna Rada Narodowa za- j p rzy  u i  M arsza łkow skie j, a w ięc czło- 
pow iedzia ła ogólną k o n tro lę  lo ka li | w ie k  bogaty.
„w yłączonych”  m usia ła  m ieć rea lne , Do reszty „roz jaśn iła ”  sprawę Sto- 
podstawy k u  tem u i  pewność, że ak- ; łeczna Rada Narodowa, k tó ra  w ystą- 
cja ta  przyn iesie  . pożądane w y n ik i, j p ua z w n ioskiem  do S ekc ji Wyłaeze- 
Jak wszędzie, tak  i  tu  zależało w ie le  u low e j W ydzia łu  P o l ity k i M ieszkanio- 
od p ierw sze j „ ja s k ó łk i” . I  w łaśnie ta 
„p ierw sza jaskó łka ”  p o tw ie rdz iła  ko
nieczność dokładnego sprawdzenia po 
sunięć n iek tó rych  kacykó w  Inspekc ji 
B udow lanej.

Na p ierw szy ogień poszedł lo ka l na 
Saskiej Kępie, p rzy  u l. Walecznych 
11 m. 1. Na pozór w szystko b y ło  w  po
rządku. I  zaświadczenie Inspekc ji B u
dow lane j z czerwca' 1946 r „  i  w yw iad 
kon tro le ra  w  lip cu  1946 r., j  p ro tokó ł 
k o m is ji ze stycznia 1947 r. Form alnie , 
p raw n ie  i  bez żadnych zdawało by g ę

wej, o anu low anie orzeczenia wyłącze
nia pechowego lo ka lu  spod kw a te run - 
ku.

Zapowiadane dalsze k ro k i kon 
tro li przyn iosą n ie w ą tp liw ie  nowe re 
w elacyjne w y n ik i.  (ar)

O tw arcie Teatru Narodowego
nastąpi 22 lipca 1949 roku

T rw a jące  <yd w ie lu  m iesięcy i  n iew ą t 
p liw ie  tru d n e  robo ty  p rz y  odbudow ie 
T ea tru  Narodowego czynią stałe i 
znaczne postępy. W na jb liższe j przysz
łości ukończy się przebudowę i odbu
dowę tea tru  w  stanie surow ym .

Roboty wewnętrzne w ykonane zosta 
zastrzeżeń. L o k a l trzy izbow y, 22 proc! j ną w ed ług , starych założeń a rch itek- 
zniszczenia, w yrem ontow any przez i fon icznych z tą jednak różnicą, że 
w łaściciela. j w szystko przystosuje się tu ta j do no-

Cóż się jednak  okazało po »praw - j woczesnych w ym agań (w yłożen ie (rag 
dzeniu? L o k a l posiada nie trz y  a cżte- , m en tów  ścian m arm u ram i polepszy
ry  izby, p rzy  czym  procent zniszcze
nia  dz iw nym  tra fem  obliczono na... 
cały budynek.

Czy to by ła  nieświadomość Inspek
c ji B udow lanej? Mocno podejrzane, 
gdyż je ś li do p ro to kó łu  k o m is ji b y ł 
dołączony naw et p lan  m ieszkania, zna
czy to, że tak  zwane c zyn n ik i kom pe- „i.
tan tne b v lv  ° *

znacznie akustykę wnętrza), 
Najnowocześniejsza op raw a ośw ie

tlen iow a kosztować będzie oko ło 30 m j 
lionó w  zło tych. W iele \k ło p o tó w  spra
w i rów nież inżyn ie rom  budowa ogrom  
ne j sceny ob ro tow ej.

Przed w o jną  gmach tea tró w  szpeć'-
K, , __ ., - ij-  oko liczne domy, zasłan ia jąc zu-peł-

eczywiście  na m ie jscu i n ;e w M ok od strony P lacu Zw ycięstw a.
i w łasnym i oczami to  wszystko oglą
dały.* Jak można w ytłum aczyć także 
szczegół zapewnienia, że rem ont ju ż  
został przeprowadzony, k ie dy  zasad
niczo. tak  nie było.

Trochę św ia tła  rzuca na zagmatwa-

Obecnie ¡położono specja lny nacisk i  na 
stronę urbanistyczną. Po usunięciu 
g ru zó w  i  odbudow ie h is to rycznych 
ob iektów , ja k  ran. Pałac Ossolińskich, 
ca ły  gmach tea tró w  dostrzec będzie 
można ju ż  od P lacu M ałachowskiego, 

m onum entalnośćną sprawę to, że uży tko w n ik  loka lu  co zw iększy jeszcze 
jest w łaścic ie lem  dwóch kam ien ic na gmachu.
Saskiej K ę p ie / i sk lepu jub ile rsk iego  I W PB zapowiada ukończenie całości

O D  N O W E G O  R O K U
dodatkow e lokale mieszkalne

W pierwszych la tach pow ojennych
W arszawa cie rp ia ła  na d o tk liw y  b ra k  
n:e ty lk o  lo k a li m ieszkalnych ale tak  
że pomieszczeń na loka le  użytkowe.

Jak zostafą w ykorzystane kred y ty  Rady Pańotw»?

0 pomoc dla Kolonii Kościuszki
Zgodnie z uchwałą Stołecznej K o -  i Rzecz jasna, że z przysłanych wnio« 

m is ji do spraw  rea liza c ji k re d y tó w  j k ó w  uw zględn i się zaledwie bardzo
■tpatą ich część. Dodatkowe fundusze 
Są n iestety za m ałe, b y  pokryć wszyst
k ie  zgłoszone rem onty.

Sądzim y jednak, że na pewno wzię
ty  będzie pod uwagę w niosak K cm ite  
tu  B lokowego z k o lo n ii Kościuszki. K o  
lon ia  ta je s t zupełnie zniszczona, n ie  
m nie j jednak w  suterenach i  p iw n i
cach rozw alonych dom ów mieszka 
około 70 rodzin. W  ja k ic h  w arunkach 
m ieszkają c i lokatorzy, tru d n o  opisać. 
W spom nim y ty lko , że panuje tam  c ią 
gła w ilgoć i  grzyb. N ie m a tam  wca
le podłóg.

W łaściw ie rodziny te na leżałoby prze
nieść do innych budynków , jeże li je d 
nak zmuszone będą przebyw ać tu  
jeszcze podczas na jb liższe j z im y, trze 
ba się koniecznie n im i zainteresować. 
Szczególnie należy okazać pomoc 21 ro  
dżinom pracującym .

K om ite t B lokow y k o lo n ii wspom 'na 
ty lk o  o w p raw ien iu  22 podłóg. W edług 
zgłoszonej o fe rty  koszt robót w ykona
nych sposobem gospodarczym, w y n ie 
sie oko ło 120 tys. zł.

Suma ta  jest niewysoka i  kon iecz
nie  na leżałoby ją  um ieścić na liś c ie , 
dodatkowych k red y tó w  na rem onty .

Niezbędne jest rów nież zabezpiecze
nie na zim ę zdroju, z którego m iesz
kańcy czerpią wodę. Ponadto należa
łoby  ośw ie tlić  ciemne za u łk i te j k o 
lo n ii. W ystarczyłaby do tego 6 la ta r
n i. (m)

Rady Państwa, dzie ln icowe kom isje  
przygo tow u ją  dodatkowe w ykazy do
m ów  w ym agających rem ontu.

W  dz ie ln icy W arszawa - Północ do 
p racy te j w ciągn ię to  n ie  ty lk o  wszyst 
k ich  radnych DRN, n ie  i  ko m ite ty  blo 
kowe. Do ob iektów  w ytypow anych 
przez kom ite ty  b lokowe uda ły  się spe
c ja lne  kom isje, celem dokładnego 
stw ierdzenia 'stanu uszkodzenia bu 
dynków  i  usta lenia składu socjalnego 
ich  lokatorów . Z  53 zlustrow anych w  
ten sposób obiektów  uznano 14 za na j 
bardzie j pilne. W ciąż jeszcze jednak 
nap ływ a ją  w n iosk i o przeprowadzenie 
rów n ie  niezbędnych rem ontów .

N A U K A  w  ZSRR
Dnia 4 listopada 1948 r . w  sali 

NO T przy  u l. Czackiego 5, odbę
dzie się o godz. 17 odczyt p ro f. 
P o lite ch n ik i W arszaw skie j d r. już. 
Szulk ina na tem at „N auka  W 
ZSRR” . Odczyt ten urządza Za
rząd K o ła  P rzy rod n ików  - M a rk 
sistów  przy „N ow ych  Drogach“  
w  ram ach m iesiąca pogłębienia 
p rzy jaźn i polsko - radzieckie j.

Już wkrótce w kinie „ S T Y L O W Y "  
» M Ł O D Z I ID Ą «  

KOLOROWA PARADA SPORTOWA w Z .S .R .R .

W  rezu ltacie  m am y obecnie taką  sy
tuację, że około 1.000 izb m ieszka l
nych zajętych jest przez b iu ra , sekre 
ta r ia ty  i  re fe ra ty  różnego rodza ju  in 
s ty tu c ji j przedsiębiorstw .

Sytuacja  ra d yka ln ie  zm ieni się * 
początkiem  przyszłego roku . Stołeczna 
Rada Narodowa m a m ianow ic ie  za
m ia r  cofnąć pozwolen ia na dalsze u- 
żytkow anie  tych  lo k a li. , i.  p rzyw róc ić  
im  ich dawne przeznaczenie —  lo k a li 
m ieszkalnych, (ar)

Z  ż y c i a  
org. warszawskie) 

P P R
Z  KB B A N IE  A K T O R Ó W  I  P R A C O W N IK Ó W  
SC EN  W A R S Z A W S K IC H  -  C Z Ł O N K Ó W  

P P R
Zebran ia  ak to rów  i  p ra co w n ikó w  »cen 

w arszaw skich -  cz łonków  PPR odbędzie aię 
dnia 5.11. o godz. 15.30 w  m a łe j sa li ko n 
ferencyjnej K W  PPR — A l. Jerozolimskie 
23, I I  p. Obecność w szystk ich  cz łonków  
obow iązkowa.

A K A D E M IE  D Z IE L N IC O W E  
W  31 R O C Z N IC Ę

R E W O L U C J I P A Ź D Z IE R N IK O W E J  
D ziĄ  4 listopada odbędą się dz ie ln icow e 

akademie w  31 rocznicę R e w o lu c ji Paź
d z ie rn ikow e j.

o godz. 17 — P ow iśla (Czerwonego K rz y 
ża 2.1-23),

o godz. 17 — W ola (D ziałdowska 6), 
o godz. 17 — Praga (S talowa 71).
Po części o fic ja ln e j — część a rtys tyczna .

Z E B R A N IE  P R Z E D S T A W IC IE L I  
P R Z E M Y S Ł U

Dziś, 4 listopada o godz. 16.30 odbędzie 
się w  W ydzia le  Ekonom icznym  K W  ze
b ran ia  dy re k to ró w , sekre ta rzy  k ó ł i  p rze
w odn iczących Rad Z ak ładow ych  przem y
słu chemicznego, spożywczego, d rzew ne
go i  skórzanego.

Na zebrani© na leży przygotow ać spra
wozdania.

O D P R A W A  K IE R O W N IK Ó W  
P E R S O N A L N Y C H

D nia  I  bm . o godz. 14-ej odbędzie ęlę
odpraw a w szystk ich k ie ro w n ik ó w  w ydz ia 
łów  personalnych w  sa li k o n fe re n cy jn e j 
KW (III p.).

Na odprawę na leży przygotow ać spra
wozdanie.

w ykonyw anych  tu ta j p rac ną począ- 
tak lipca 1949 r .  tak , aby uroczyste 
otw arcie  T ea tru  Narodowego mogło 
nastąpić 22 lipca, t j.  w  d n iu  urucho
m ienia trasy  W— Z. W gmachu tea tru  
będzie się m ieścić do czasu budow y 
własnego gm achu Dom W ojska P o l
skiego.

Prace nie  skończą się jednak na od
budowie T ea tru  Narodowego. Po n im  
przy jdz ie  ko le j na Operę, a da le j na 
trzeci tea tr, na raz ie  bez nazw y.

W gmachu tea tró w  powstanie ró w 
nież hotel d la  ak to rów  oraz w arszta
ty  tea tra lne, p racow nie m alarsko-de- 
kcracy jne  i  p racow nia  kostium ów .

ODCZYT O L IT E R A T U R Z E  
R A D Z IE C K IE J

S taraniem  O ddzia łu W arszawskiego Zw . 
Zawodowego L ite ra tó w  P o lsk ich  odbędzie 
się w  czw artek  dn ia  4 lis topada b r. o go
dzin ie  18 c d jz y t  M e la n ii K ie rczyń sk ie j p t. 
..K szta łtow anie  się ob licza li te ra tu ry  ra 
d z ie ck ie j" . O dczyt, o rgan izow any w  ra 
mach M iesiąca Pogłęb ienia P rzy ja źn i Po l 
sko -  R adzieckie j, w yg łoszony zostanie w  
sali jazdo w e j Z w iązku  N auczycie lstw a 
Polskiego (u l. S m ulikow skiego 6-8, I I  p ię 
tro).

Wstęp w o ln y .

W  ROCZNICĘ R EW O LU CJI
Rada Zakładow a P rzedsięb iorstw a B udo

w lanego M . B. P. zaw iadam ia, że w  d n iu  
4 bm. o godz. 15.30 odbędzie się w  k in ie  
M. B . P. al. W yzw olen ia , uroczysta aka
demia z o k a z ji 31-lc tn ie j ro czn icy  Rewo
lu c j i  P aźdz ie rn ikow e j.

Część a rtys  tyczna zostanie w ykonana 
przez zespół ś w ie tlico w y  P. B . M . B. P . 

------- O-------

Dziesięć autobusów  
przybyło  z  Francji

Dnia 30 paźdz ie rn ika  b r. p rzyb y ło  
do S to licy  10 dalszych autobusów m ar 
k i Tubauto, A utobusy będą przezna
czono d la  obsług i tych  ju ż  is tn ie ją 
cych lin ii ,  gdzie dotychczasowy tabor 
nie zaspokaja potrzeb.

•------ o----- -

„ H U R A G A  N “ 
o t r z y m u j e  

spółdzielnia pracy
Jak  się dow iadu jem y opieczętowa 

ny 21 październ ika  br. lo k a l nocny o 
n iesław nej tra d y c ji „H u ra g a n ”  został 
przekazany d la  S pó łdz ie ln i P racy 
„T e ch n ik “ .

Spółdzielnia ta  uruchomi w  „H u ra 
ganie” popularną sto łów kę pracowni
czą <łia wszystkich, (wb)

------ o------

Nieznany obywatelu!
-Do redakcji nas ie j nadesłał lis t pp łk . 

D. Chomioki, k tó ry  zgubił w  autobusie 
portfe l, zaw ierający doihum m ły oraz 
połowę miesięcznej pernsji, Jakież było 
jego idzm iem e, gdy po powrocie do 
domu okazało się, ze ja k iś  uczciwy zna 
lazca odniósł ju ż  zgubę, nie podając 
jednak swojego nazwiska i  nie p rz y j’  
rrmjąc m g  rody.

P p łk . Choruud-ti tą drogą dziękuje 
meztnanmu znalazcy i przekazuje 1.000 
zł na górników  stra jku jących  we F ra n 
c ji.

T E A T R Y  -  K IN A  -  R A D IO
T E A T R Y K IN A

Teatr P O LS K I (K a m ila  V)
godz. 19 „P a n  J o w ia lsk i" . A T L A N T IC  rchm le lna  53) 

K LA S Y C Z N Y  (B lokotow - Zakazane P iosenki (nowa 
aka 112) „K o b ie ta  We w ers ja ) pocz seansów o 

godz. 12.I d. 14.30, 16.4d, 21.15, 
zw. zaw. 19.00.

MAŁY (Marszałkowska 811 PALLADIUM rZ ło ta  7-9>
godz. 19. ».Faryzeusze i  .-Czapajew . 
grzesznik, c z y li Dama z Jnsow °  godz. 18 15, 19 i  
W innprnnpm “  21, zw - zaw- °  2 - 17.W inogronem  . PO LO N IA rM arsza tkow

POW SZECHNY (ZamoJ- ska 112) „K o n ik  G arbusek" 
skiego 20) o godz. 19 ,,Po- Początek seansów: godz.
dróż pana P e rr ich o n ". 13.15,19 i 21: zw. zaw. 17.

.o ,, , STYLOW Y (M *rszarkoW -
COMOEDIA (Szwedzka 112) „P rze czuc ie ", prod.

prem iera  „Szczęście Fra c2esIde1. Pocz. seans. o
n la ' • godz. 13, 15. 17 i  21; zw.

T e a tr „P L A C Ó W K A " nie
czynny w  ciągu tygodn ia . J ™ * ™ .

NOWY (Puławska 39) ansów o gcd?. 12.30, 14.30,
„D om  o tw a rty " . 16.30, 20.39; zw. zawód, o

godz. 18,30.
W R Ó BELEK W AR SZAW  TĘCZA (Z o libó rz  Suzina 

$K I Zygm untow ska 8 co- 4) „O s ta tn i E tan " (nowa
dziennie rew ia  pt. „K o n fe - ' v " s-|a' :  . nPo,cnz?!e li ,eat1s6w„  godz. lo.SO, 20.30; zw. zaw.
reneja O. N . Z ." z udzia - ig.oo.
łem duetu Z a d e jk i 1 Iz y  A K T U A LN O Ś C I N r l
W olsk ie j, pocz. przedsta- m a rsza łkow ska  112, Pro- 

gram N r 47. pocz. seansu
w ień O godz. 17.15 i  19.15.

T ea tr R O ZM AITO Ś C I
„Szelm ostwa Scapina".

codziennie o ęodz# u .
A K T U A LN O Ś C I N r. I  

(w S yren ie , Inżyn ie rska  2> 
nieczynne.

T ea tr Dziec! W arszawy R A D IO
(YM CA). Przedstaw ienie z r ™WAT?TFK 411
powodu choroby ak to ra  C ZW AR TEK, dn ia  4.11. b r 
odwołane. Godz. 5.10 S ygna ł czasu.

, . 5.15 Streszczenie w iad . por.
CYRK (Pl. S ta ryn k ie w i- 5 29 K onc. po r. d la świata 

cza): Ostatnie d n i. Pocz. p racy, transm . z Czecho- 
o godz. 19.30, w  sobotę 1 S łow acji. 6.10 Dz. po r. 6.25 
niedzielę o godz. 16 i  19.30. M uz. z  p j y t . 7 qq W iad.

dz. por. 8.10 M uz. z p ły t.
8.30 , U liczka K lasztorna 
powieść. 8.42 M uz. por. z 
p ły t.  9.30 Wszechnica ra 
d iow a. 11.40 Aud. dla przed 
szko li. 12.04 W iad. potudn. 
12.20 M uzyka klasyczna, 
w y k . D anie la Ogłaza — alt, 
Je rzy  G a w ry lu k  — fle t, Je
rzy  Le fe ld  — fo r t .  12.43 
A ud. dla wsi, pog. 15.30 
„Ś p ie w a jm y  p iose nk i" — 
aud. dla dzieci. 15.50 Muz. 
lekka  z p ły t. 16 00 Dz. po
po łu d n io w y . 18.30 Frag
m ent now e li Borisa Garba- 
tow a pt. „Da3za", dla m ło 
dzieży. 16.50 „K to  sm aru
je , ten jedz ie ", pog. 17.00 
P ieśn i radzieck ie  w  w yk . 
Zespołu W okalnego P. r ., 
pod d y r . J. K ołaczkow skie 
go. 17.25 U tw o ry  skrzypco
we w  w y k . St. M ikuszew- 
•skirgo. 17.45 „P a tr io tyzm  
i in te rnac jo na lizm  radziec
k i "  — pog. Jakuba M iro - 
wa. 18.00 K w adrans p io 
senek w  w y k . D o ry  K a li-  
nów ny. 18.15 „D la  każdego 
coś m iłeg o ". W yk. Mała 
O rk. P. K. pod d y r. St. Ra- 
chonia. Rom ualdą Zam - 
brzycka  — sopran, Jerzy 
K abdank -  K ozubsk i — te 
nor, w  progr. muz. radziec
ka. 19.00 F e lie ton  lite ra c 
k i.  19.40 Wszechnica ra d io 
wa. 20.00 Dz. w lecz. 20.45 
L,ekka muz. d w tifo r t. w  
w y k . W. K a rw ińsk ie go  i  j .  
Zawadzkiego. 2100 „Z w y 
k ły  cz łow iek", słuch. wg. 
sz tuk i Leonida Leonowa. 
22.00 „D aw na m uz. z p ły t 
A n tho log ie  S onore". 23.00 
Ostat. w iad. 23.10 M uz. tan.
23.30 H ym n.

Uwaga, odbiorcy energii elektrycznej 
K o n t r o l a  d z i a ł a

K o n tro le rz y  E le k tro w n i W arszaw
skie j p rzeprow adzili 2.11. b r. w  roz
m a itych  dzieln icach m iasta kon tro lę  
sklepów i  mieszkań p ryw a tn ych  ce
lem  stw ierdzenia, czy odb iorcy p rze
strzegają wydanych zakazów używ a
nia g rze jn ikó w  e lek trycznych  w  go
dzinach od zm ierzchu do 22.

W  w y n ik u  k o n tro li w  d n iu  wczo
ra jszym  wyłączono na okres 3 d n i za 
używ anie g rze jn ików  ponad 180 od
biorców .

O to nazwiska n iek tó rych :
1) Różańska —  Ratuszowa 7/9 m. 

78, 2) A n ton ina  Że lis iaw ska —  C hm iel 
na 11 m. 2, 3) M a ria  N ow icka —  No
wogrodzka 41, 4) Dz: a n k o w sk i —  No
w ogrodzka 37, 5) Brzozowska i  G ru
zińska —  Piusa 52, 6) A lic ja  Parob- 
czyk —  pi. P rzym ierza 1 m . 8.

Ponieważ w  dalszym  ciągu wzrasta 
obciążenie maszyn. E le k tro w n ia  W ar
szawska będzie przeprowadzać coraz 
częstsze kon tro le  i  będzie bezwzględ
nie stosować ka rę  wyłączan ia .

We w łasnym  in teresie  należy zatem

Pieniądze do odebrania
F u nkc jona riusz  M.O. n r  ew id. 1S63 zna

lazł kw o tę  pien iężną w  sumie l.soo z ł na 
u l. N ow ogrodzk ie j (ró jf E m ili i P la te r).

P ieniądze te, po udow odn ien iu  w łasności, 
można odebrać w  Kom endzie M.O. m . st. 
W arszawy n i. 6-go S ierpn ia 10, p o kó j 203.

przestrzegać zarządzeń w ydanych 
przez E le k tro w n ię  Warszawską, (wb).

W styd taksów ka N r 7ć6
W ypadki chodzą po ludziach, Stecire* 

góhue. gdy ślisko na jezdni. Zdarzyło  
się właśnie, że jeden z przechodniów 
upadł nieszczęśliwie na u l. Piusa, roz
b ił sobie głowę i  nie mógł iść da le j na 
irtasniKh nogach.

Normalnie wsadza się o fia rę  do pier-

Czyn przedkongresowy
ro b o tn ic z e j W a r s z a w y

P Z E  „B-cia Borkowscy“
Rozlega się p rz e n ik liw y  głos 

dzw onka elektrycznego i  po c h w ili 
do w ie lk ie j św ie tlicy  fa b ry k i „B -cia , 
B orkow scy”  zaczynają schodzić się 
robo tn icy . W  przeciągu pa ru  m in u t 
sala jes t ju ż  pełna.

Zebranie zagaił przewodniczący 
Rady Zakładow ej tow. M aciak, u . 
dz ie ła jąc głosu tow . d y r. M a k o w 
skie j.

„Z n a jd u je m y  się w  przededniu 
zjednoczenia obu p a r t i i ro b o tn i
czych — pow iedzia ła tow . M il .  
kowska. —  Cały k ra j czci to w ie . 
k ie  w ydarzenie wzm ożonym  w y 
s iłk iem , M am  nadzieję, że nasza 
fab ryka  nie  pozostanie w  ty le “ . 
Następnie głos zabra ł sekretarz 

kom ite tu  Fabrycznego PPR tow. 
Harashnow ski i  przewodniczący k o 
ła  PPS tow . Jasiński.

W im ien iu  bezparty jnych p rze
m aw ia ł p rzodow nik  pracy ob. Fye- 
l ik :

„N ie  jesteśm y w praw dzie  w  sze 
reganh p a rtii,  ale dzień zjednocze
n ia  k lasy robotniczej p o tra fim y  
uczcić wzmożoną pracą. Cześć na . 
szej p racy“ !
Na pytan ie  przewodniczącego że

b ra k a  tow . Maciaka, k to  jeszcze 
chćc zabrać glos, podnosi się naraz 
k ilk a  rąk . P rzem aw ia ją p rzodow ni
cy pracy, przedstaw icie le poszczę, 
gó lnych oddziałów, zobow iązując się 
każdy na w łasnym  odc inku  praco
wać tak, b y  fab ryka  ja k o  całość 
godnie m ogła pow itać dzień K o n 
gresu Zjednoczeniowego.

Na zakończenie jednogłośnie przy 
ję to  rezolucję, k tó rą  przytaczam y 
p o n że j:

M y pracow nicy P. Z. E. „B .e ia  
Berkow scy", w ita jąc  z radością 
zb liża jący się Kongres Zjednocze
n io w y  PPR i  p p s  oświadczam y: 

Doceniając w ie lk ie  znaczenie 
rea lizac ji P lanu T rzy le tn iego  w 
in teresie  mas pracu jących Lu do 
w e j Polski,^ p rzy ję liśm y  dec3'zje 
w  d n iu  Swięfa M iędzynarodowego 
p ro le ta ria tu  1 m aja br., w yko na , 
n  a rocznego p ianu p ro d u k c ji na
szego Zakładu do dn ia  1 paździer
n ika . D zięk i świadomości pra co w . 
m ków , ich  wytężonem u w ys iłko 
w i ca łe j załogi w yko na liśm y  na 
sza zobowiązain e ją  w rześnia br.

Dziś na wiadomość o szłachet. 
nym  zobowiązaniu gó rn ików  ślą
sk ie j kopa ln i „Zabrze —  W schód“  
•w przededniu Kongresu Z jedno- 
czen oświadczamy, że cała na . 
sza załoga uczci chw ilę  zjednoczę | 
n ia  mas pracujących wzm ożonym  i
współzawodnictwem  pracy, 
ZOBOVVIą ZTjjEM Y  SIĘ  1

wykonać ponad p lan  do 1 g ru d 
n ia  br.:
200 tyaięoY sztuk trzonków  do ża_ 

row ek E 27
300  ̂opraw specja lnych d la  M in i

sterstwa Przem ysłu i  H and iu  
500^ opraw żelaznych 31685 dla 

owy etjenia u lic  
5 000 bezpieczników 28202 
2 . 00 sznurów g rze jn ikow ych  
20.080 pa tronów  6 i  15 a. 
Z O B O W IĄ Z U JE M Y  SIĘ 

wykona,, do dn ia  1 g ru dn ia  b”  
w /g  planu:
jin m e ra to ró w  5 k lapkow ych  

760 sztuk
N um erate rów  10 k lapkow ych  

200 sztuk
Nwmeratorów 15 klapkowych

200 sztuk
k tó rych  b rak odczuwam y na r y n 
ku .

B fy -p ra c o w n ią  p . z . E. „B .e ia  
B o rko w scy ' w zyw am y w arszaw 
skie  zakłady p raCy  wzmożone
go w y s iłk u  i  ‘współzawodnictwa w  
w ykonan iu  p lanu p ro d u kc ji.

5 wybudowanie do dn ia  15 grud
n ia  sceny w  ś w ie tlic y  oraz 

stw orzenie w  ty m  czasie kółka 
dram atycznego i  ku rsu  sainoksział 
ceniowego.

Pierwsza Państw. Fabryka  
A p arató w  Elektrycznych

P racow n icy P ierwszej Państwowej 
F a b ry k i A pa ra tów  E lektrycznych 
na G rochów ie (daw ny „S zpo lańsk i“ ) 
zebra li się na naradę w ytw órczą. 
Szybko rozrasta się fab ryka  i  ouste 
dotychczas sale zam ien ia ją  s r j na 
w arszta ty. K ie d y  w  ro k u  1945 fa 
b ryka  o trzym ała  nazwę „P ie rw , 
szej“ , w  dość dużym  zespole Z jed 
noczenia Energetycznego, n ie  świad 
czyło to jeszcze, że przodow ała w  
p ro du kc ji. W y s iłk i ro b o tn ikó w  i  ze. 
społu technicznego sp ra w iły , że we 
w rześniu br. fa b ry k a  wysunęła się 
rzeczyw iście na pierwsze miejsce.

W czorajsza narada —- to  odzew 
ha w yzw anie górn k ó w  z Zabrza. 
E le k trycy  w ys łucha li przem ówień 
tow . Jasińskiego i  tow . U rban iaka, 
k tó rzy  p o d k re ś lili don.oslość zjedno 
czenia k lasy  robotn icze j i  wezwali 
obecnych do uczczenia tego ważnego 
aktu  h istorycznego przez wzmoże
nie p ro du kc ji.

Entuzjastycznie p rzy ję to  rezo lu 
cję, odczytaną przez przewodniczą
cego Rady Zakładow ej, tow . D ługo, 
kęckiego:

P racow n icy P ie rw sze j Państw o
w e j F a b ry k i A pa ra tów  E lck trycz . 
nych zgrom adzeni w  dn iu  3 lis to 
pada 1948 r., w ita ją  z radością 
nadchodzący Kongres Z jednoczę, 
n io w y  P o lsk ie j K lasy  Robotniczej.

Chcąc uczcić ten h is to ryczny 
a k t w  po lsk im  ruchu  ro b o tn i
czym. z chowie żu jem y się wzm óc, 
n ić  nasz w ys iłek  w  pracy, aby w  
dn iu  tym  celem przyczyn ien ia  
się do odbudow y k ra ju  i  p rzy 
spieszenia rozw o ju  przem ysłu, 
p lan  roczny przekroczyć o 49%.

Przez dostarczenie m in im um  3 
w y łączn ików  pow ie trznych  i  14 
trans fo rm a to rów  przepustowych 
przyczyn ić  się do przyspieszeń a 
u ruchom ien ia  now ych w a lcow n i 
oraz w prow adzić do swego zekre . 
su p ro d u k c ji nowe, dotychczas 
n ieprodukow ane apara ty.

Doceniając po trzeby energetyk i 
w  dn iu  ty m  oddać pierw szą pa r
t ię  od łączników  do sieci CO lew.

D la  zadokum entowania zm ian 
zachodzących w  k ie ru n ku  przebu
dow y naszej s tru k tu ry  społecznej 
w  dn iu  zjednoczenia, oddać do u - 
ży tk n  p ra cow n ikó w  now obudu ją . 
ęą się sto łówkę.

Przodownicy Warszswy
W Elektrowni 1

u'siego lepszego samochodu i  przywozi 
pa ■najbliższy punkt opatrunkowy. T ra f 
'chciał, że. właśnie ty  pierwszą lepszą 
była taksówka , 766“ , która, zatrzym a
na,. zw iała po chw ili, zastawiając leżą
cego na bruku człowieka.

Wstyd, panie szoforze! Przecież o 
kilkaset metrów znajdował się punkt 
Czerwonego Krzyża, nie wiele by więc 
■nawet pan benzyny s tra c ił!

„ N o r f o i i n “
•

R obotn icy Z jednoczonych Z ak la . 
dów  M e ta li Nieżelaznych, W alcowni 
M e ta li „N o rb lin “  j  R Sf:n e r i i M eta
li .  n ie  pozostali w  ty le  za sw ym i 
tow arzyszam i z warszawskich za
k ła d ó w  pracy.

Na hasło rzucone przez g ń rn k ó w  
¡kopalni „Zabrze— Wschód”  i  robot
n ik ó w  trasy W—Z, no rb łinow cy od
pow iedzeń  wzmożeniem pracy nie 
ty lk o  p rzy  warsztacie, lecz i  na po
lu  ku ltu ra lno-ośw ia tow ym -

N a wczorajszym  zebraniu pracow  
n ic y  „N o rb lm a “  . w ysłuchawszy prze 
m ów ień swych p rzodow n ików  p ra 
cy tow . tow- Mariana M a łko w sk ie 
go i  W ładysław a Wachowskiego, se
k re ta rzy  k ó ł fab rycznych PPR i  PPS 
tow . tow. M alinow skiego i  Redlą 
oraz dyr. Zabłockiego, u c h w a lili jed 
nogłośnie rezolucję, w  k tó re j zobo
w iązu ją  się uczcić Kongres Z jedno. 
czeniowy P a rt ii Robotniczych przez: 

wykonanie pianu rocznego dc
/ 1

30 g rudn ia  i  danie przez to k ra 
jo w i c ftdatiiow o 489 ton  w yro . 
bów  ż m eta li nieżelaznych, w a r
tości 720 tys. z ło tych przed w o jen , 
nych.
O  odbudowanie do dnia 24 grud 
“  n ia  48 r- Wydziału M echanicz
nego, Id o l'e g o  odbudowa przewi
dziana była w reku 1949.

3 zaprowadzenie wspóizawodnic 
tw a  pracy na ca łym  zakładzie 

do dn ia  15 g rudn ia  48 r.

4 o f arow aaie bezpłatnie 1 go
dz iny p racy dziennie w  ciągu 

19 dn i d la  uporządkow ania p ia . 
cu pod budowę magazynu R afine 
r i l  i W ydzia łu  Mechanicznego. I

1. Tow . H ie ron im  S kie rczyński 
(członek FBR) p racu je  w  E le k tro w n i 
W arszaw skie j od la t  18. W yspecja li
zow ał się w  rem oncie m echanicznych 
rusztów  - Palenisk ko tło w ych . P racu
je  dobrze i  szybko. Uznanie e le k tro w 
n i w yraża się prem ią  w  wysokości o- 
ko lo  118 proc. oensji.

2. Tow. Grzegorz K r a f t  (członek 
PPS) 15.12. b r. będzie obchodzi! 40-4®* 

eie p racy w  e lek trow n i. Pracę rozpo
czął ja k o  ślusarz. W  ro k u  1945 —  zo
s ta ł m ianow any m a js tre m  k o tło w n i 1 
od tego czasu ma nadzór ogólny nad 
ko tła m i.

3. Ob. W a d*S.\V Grac lak, prac 
znacznie k róce j w  te j in s ty tu c ji, 
ty lk o  la t 18. Po w o jn ie  jes t nieedł-t r 
nym  towarzyszem  p racy  H ieron im  ' 
Skierczyńskiego i  osiąga ta k ie  s»*1’ 
w y n ik i pracy.

(w . b.)

Redakcja ul. Smolna 12, Telefony: Ecdaktor Naczelny 8-22-60; Red. nocna i zagrań. 8r82.25; Sekret. Red. 8.82.29; Dział Miejski 8.82.27. Dział listów i interw. 8.51.04. Tel. centrali redakcji: 8.82.28, 8.G2.05, 8-51-01*
8.57-62, 8-57-64. Koip. 8.71.80, Administracja ul. Smolna 13, tel. 8.29.84, Dział ogłoszeń 8.50.23.

Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA”. Warszawa. Smolna lu. B-63829
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500 w i e c ó w  m ł o d z i e ż o w y c h
d l a  p o p a r c ia  w a lc z ą c e j  k l a s y  r o b o t n ic z e j

\v e  F r a n c j i  i W ł o s z e c h
N a apel Centralnego K om ite tu  Po 

łnoc-.y M łodzieży Walczącej o W ol
ność i Dem okrację, w zyw ający do 
n lrs iea ia  pcm ocy m ate ria lne j i  mo- 
ra liie j s tra jku jącem u p ro le ta ria tow i 
F ra n c ji j  W5ech, odpow iedzia ły wczyst 
Kie organizacje młodzieżowe na cne. 
fe z ZMP.

W  ca łym  k ra ju  odbyło się około 
SC8 masówek, w ieców  i  zebrań, na 
k tó rych  m łodzież da ła w yra z  swej
se lidarjisśe i z walczącą Masą, robot

niczą F ra n c ji i  W łoch. uchwalają« re 
zolucję, potępiającą k rw a w y  wyaarżk 
k a p ite łs tó w  i  reakcy jnych  podżega
czy w o jennych F ra n c ji i  W łcch.

Jak donoszą z terenu, akc ja  zb ió r
kow a pieniężna przeprowadzana jest 
w  dalszym  ciągu w  zakładach p ra 
cy, szkołach, ins ty tuc jach  itp . W edług 
dotychczasowych danych, w  zhióree 
pieniężnej przodu ją  w o jew ództw a bia 
!cf;tc«.kse i  fcrakcTOtfśe.

Organizacja, systematyczność i punktualność

DECYDUJĄ 0 WYNIKACH PRACY

O tw arcie nowych laboratoriów
w  Akadicæni Górniczo Hatswczej

W K ra ko w sk ie j Akadam i! Górniczo- 
H u tn icze j odbyło  się uroczysta c tw a r 
oie odbudowanych labo ra to riów  przy 
Nakładach C hem ii O gólnej i  Chem ii 
Frzycaaej oraz E le fti re ehe m li. a w  r.o 
wozbudoyyftn.ych p rzy  Zokładaeh Che- 
m ii G órniczej, e le k try fik a c ji urządzeń

górniczych i  m echanicznej ob rób k i ma 
te ria łów .

W  uroczystości tś j udzia ł w z ię li de
legaci M in is te rs tw : O św ia ty oraz 
P rzem ysłu i H and lu, ja k  rów n ież  nau
kow cy ze w szystk ich  akadem ickich i 
inżynierslo ich szkół technicznych w  
Polsce.

N ie możesz być ak tyw n ym  członkiem  P a r t ii je ś li nie masz u  sie
bie w  dom u B ib lio te k i Szkolenia P arty jnego  —  Nakładem  W ydzia
łó w  Szkolenia, KC  Pł?R i  CKW  PPS:

1. K lasa robotnicza Polski awangardą w  walce o niepodległość 
i  w yzw olen ie  Społeczne.

i  Dw a n u r ty  w  m iędzynarodowym  ruchu  robotniczym
-r,_ui.«« ... — i-i-:™  ruchu robotn iczym  i  d rog i jego przezw y-

4.
5.
6.
7.

Rozbicie w  po lsk im  
ciężenia .
Ź ród ła  dem okracji ludowej w  Polsce
P a rtia  czo łowy oddział k lasy robotniczej i  narodu polskiego
Sojusz robotn iczo-ch łopski w  Polsce Ludow e j 
K lasow a treść państwa dem okrac ji luaow e j .

8. W olność człow ieka pracy w  dem okrac ji ludow e j i  p rzy socja

9. Gospodarka P olsk i Ludow ej i  d rog i je j rozw o ju  ¿1
10. Polska Ludow a w  obronie poko ju  i  niepodległości f  ‘
11. W a lka  klasowa i  je j fo rm y  w  Polsce Luaow e j
Cena każdej broszury 20 zł, do nabycia we wszystk ich księgarniach

S P Ó Ł D Z IE L N IA  W Y D A W N IC Z A  ..K S IĄ Ż K A "

F IL H A R M O N IA  STO ŁECZNA —  Nowogrodzka 49 —  „R O M A "
KO N C E R T SYMFONICZNY — P iątek, dn. 5. XI. o godz. 19 

O rk ies tra  Filharmonii Stołecznej. D yrygen t: W ito ld  R ow ick i 
Fortep ian : Leonard Cassini (A ng lia ) oraz Reprezentacyjny 
Chór Z w ią z k u  H arcerstw a Polskiego przygotow any przez 
W . Skoraczewskiego

PR O G R A M :
Chaczaturian —  Poemat o S ta lin ie . Chop in —  K oncert fo r
tep ianow y e-m o ll. G lie re  —  B ra te rs tw o Narodów.

D yre kc ja  F  S up rze jm ie  pros i P. T. Publiczność o punktua lne 
przychodzenie na koncerty. Po rozpoczęciu koncertu  d rz w i na salę 

będą zam knięte. 3256-12

Budowa wielkiego szpitala
w  w o j .  l u b e l s k i m

O gólnie w iadom o, że nie m og liśm y I skim  zna jdow a ło się 29 szp ita li, o ogól 
Się przed w o jną pochw alić zby t w yso- * nc j ilośc i łóżek —  3.677. S tanow i to 2 
k im  stanem naszego szp ita ln ic tw a , ! łóżka na 1.000 m ieszkańców tego w o ie 
Szczególnie zaniedbanym  pod tym  wództwa. T y lk o  _ dw a wojewódz- 
względem  wojew ództw em  by ła  L ttb e l-  tw a  a w ięc kieieekae f negsowskie 
szczyana. Należy doliczyć jeszcze do pod tym  względem  w  gorszej sytuacji- 
tego znaczne zniszczenia wojenne. 31 k a  ce lów  p-orownawczvch « „leży  do- 
Erudnia 1947 r. w  w o je w ó d z tw ie lu b e l

W X I  etapie współzawodnictwa pra 
cy w  Państwow ych Zakładach Prze
m ysłu Bawełnianego N r 9 pu n k to w a 
ne m iejsca ponownie zdobyli w ie ’o- 
k ro tn : przodownicy tych zakładów. 
M. inn. Joanna W itczak po raz ósmy 
Franois&kń Zawada i  Józef K u b ik  po 
raz siódm y oraz F ranc łezka W róbe l i 
Józef Z akrzew sk i po raz p ią ty.

Przedstaw icie l P A P  zw ró c ił się do 
zaszczytnie w yróżn ionych z zapyta
niem, w  ja k i sposób zdoła li uzyskać 
tak  wspaniałe w y n ik i pracy.

Joanna W ilczak, k tó ra  uzyskała oś
m iokro tn ie  ty tu ł przodow nicy pracy 
nie ty lk o  za ilość p ro du kc ji, ale ró w 
nież i  za je j wysoką jakość, pow ie 
działa:

—  W szystko zależy od dobrego 
*®rg3ni.2®wa.uia sobie roboty i  su
m ienności. Ja. a n i n ie  w ys ilam  się 
w ięcej cd Innych, a n i nie nadw yrę
żę«» swojego zdrow ia . Trzeba ty lk o  
punktua ln ie  przychodzić do pracy 1 
pu nk tua ln ie  wychodzić. N igdy  nie 
pracuję d łuże j, niż to  przew idu je  
um owa zbiorowa, ale też i  nie skra 
cam csr&su pracy przez, ja k  to się 
m ów i „zb ieran ie  się do w y jśc ia “ . A  
do sam ej pracy też trzeba sobie 
wszystko przygotować. K rosno m u
si być w  porządku, nao liw ione i w y 
czyszczone. Wyczyszczenie jest ba r
dzo ważne, bo robota musi schodź ć 
•z warsztatu czysta, insezej tow a r 
jest b rakow any.

—  Jakość surowca też musi za
pewne odgryw ać w ie lką  ro lę  w  w y
dajności pracy.

—  N a tu ra ln ie  — odpowiada przo
downica — je ś li n itk a  się nie rw ie  
robota idzie  g ładko, ale naw et przy 
surowou średn ie j jakośc i Można so
bie  u ła tw ić  pracę. Przede wszyst
k im  trzeba od razu, gdy się p rzy 
stępuje <Ło roboty , sprawdzić, czy 
jest^ przygotow ana dostateczna jego 
ilość, bo Saacssej trzeba po tym  dużo 
czasu trac ić  na biegami® z zapotize- 
bowacitem. No. » poza tym  trzeba 
się znać na rabacje i  w iedzieć, ja k  
na jlep ie j u łożyć w ątek, żeby ła tw o  
by ło  zm ieniać pasi-e szpu lk i na pe ł
ne. Petem to  ju t  w ystarczy ty lk o  u- 
waż&ć. żeby n ie  by ło  przeoczonych 
zrywów.
Franciszka Zawada, k tó ra  cztero

k ro tn ie  zdobyła p ierw sze m iejsce we

współzawodnictw ie, na podstawie 
swojej k ilkuna s tu le tn ie j p ra k ty k i 
stwierdza, że jednym  z najw iększych 
wrogów wydajności pracy są niepo
trzebne rozm owy, prowadzone w cza
sie pracy. Bardzo ważną jest też opie
ka m ajstra  nad maszynami.

Trzeba maszynę szanować — mó
w i ob. F ranciszka W róbel — a!e taż 
trsąfea pilnow ać, żeby maszyna p n -  
cawata z m aksym alną Wydajnością. 
M óter m usi być wyregulowany na 
m aksym alnie dopuszczalną ilość o- 
brotów. A  poza ty m  musimy się jed 
ni od d ru g ich  uczyć. Ja zawsze p iay  
glsjdsm s-ę pracy moich tow arzy
szek i  to m i bardzo pomaga do o- 
siągnięcia m oich w yn ików .

W śród 40 tkaczy obsługujący d i  po 
sześć krosien najlepsze w y n ik i osiąg
n ę li Sabina K ow alska — 163 proc.,
Józef K u b ik  i Józef Zakrzew ski. O- 
ba j tkacze stw ierdzają, że n a jw a żn ie j
szą rzeczą w  osiągnięciu dobrego w y 
n ik u  pracy jest punktua lność oraz 
p raw na obsługa techniczna

Z  K R A J U
Z, POŁOW OW  D A LE K O M O R S K IC H  

G D Y N IA . Do swego po rtu  macierzy 
siego po w ró c iły  z re jsów  da lekom or
skich po lskie tra w le ry : „ ju p ite r " ,  k tó  
ry  p rzyw ióz ł 103 tony śledzi. „K as to - 
r ia “ —52,5 t, ryb , „P okucie“  —  61 ton 
śledzi i  „S a tu rn ia “  — 120 ton ryb .

432 M IE S Z K A N IA
SZCZECIN. Szczecińska dyrekc ja  od 

budowy w yrem ontow ała  dotychczas

K S IĄ Ż K I D L A  W S I
Spółdzielnie księgarskie podjęły^ak

cję sprowadzania książek na W iew a 
Pośrednictwem sklepów społaz.el- 
esych. Akcja ta ma na celu dotarcie 
bezpośrednio do cbiorcy wiejskiego.

Pierwsze próby wskazują na te, ze 
Wvoh€rSka praca. torująca drogę do no 
w jch  czytelników, zdaje egzamin. J < * * o  
Przykład można przytoczyć, ze kraęgar 
n 'a spółdzielcza „P ro m yk “  w K rasn .ku  
za pomocą jednego tylko punktu sprze 
dazy w sklepie wiejskim, w c ą?u 3

ty s ^ z ? 7 ro?prowa“ a ks‘ążek 23 U *

_ porów naw czych należv 
**%' “  w  w o jew ództw ie  gdańskim  w y
pada 6,8 łezka na 1 000 mieszkańców,
a we w ro c ław sk im  6 1 pa l  GOO miesz
kańców.

Na Lube lszczyzn^ n ?e ma ani je d 
nego szprtala państwowego i «n i i ed" 
neąo pryw atnego. M am y "tam zaś 25
szpnau samorządowych 3 społeczne 1
1 kongregacyjny Zvn.aca uwagę szcze 
Solnie m ała ilość łóżek dla dzieci. B y  
w yrów nać te b ra k i w  zakresie szp ita l 
nte twa w  n a jb lits 2vm  czasie rozpocz
nie  się budowa państwowego szpita la 
na Lem szezyj^jg  cj,;iczouego na 
1.7G0 łóżek. Będ^.-p \ 0 gzi, ita l w ojew ódz 
k i, m ający n ;i ceju  ‘0(j 0 w szystk im  
obsługę terenów  w ^ c k ic h .  Z  chw ilą  
uruchom ien ia go> ^ ¿ g ź n ik  łóżek na 
Luoelszc/.yznji$ podn"esie s:ę na 3.

Przedsiębiorstwa Handlowe
w  W arszawie

z a k u p i  n a t y c h m i a s t

dwu koisipI©l2ae diwigi 
trzyosobowa

(obciążenie 225 kg-)-

O fe rty  z podaniem ceny, stanu urządzeń dźwi
gowych, terminu dostawy nałoży przesyłać do 
Biura Ogłoszeń R.S.W. „P rasa” , Warszawa, ul. 
Smolna 13, pod „D źw ig i osobowe'. 3287-K

o b w i e s z c z e n i e

o publiczno] licytacji
W  m yśl art. 80 dekretu z dn ia 21 1-1947 r. 

°  egzekuc ji świadczeń pieniężnych (Dz. u. ■ •
N r 21, poz. 84) podaje się do. ogclne j w m do- 
h}eic i, że celem uregu low ania należności 2 
U rzędu Skarbowego odbędzie' się sprzedaż z •- 
c y ta c ji ruchom ości n iże j wyrn. poda tn iku • 
dn ia  8 lis topada 48 r . a m ianow ic ie  f irm ie  So
snowski B olesław  u l. Sielacka 10. Maszyny s-o- 
la rsk ie  ocenione na z ł 990.000. w  f-n u e  I  “ . 
R y ń s k i Ju lian , u l. Olszewska 19. Ruchomości 
domowego u ży tk u  i  inna ocenione na z łi 1J • _ 
0 raz w  f-m ie  D aw idow icz W ładysław  u l. M is y j-  
K*  4. maszyna do pisania, samochód i  a ry tm  
m etr oszacowanych na zł. 330 000.  ̂ .

B rzedm io ty w ystaw ione na licy ta c ję  obejrzeć 
hiożną pod pow yższym i adresami w  dn iu - 
cytacji. . 3261-K

S A M ocH Ö h osobowy „A -
éwiemym stanie 

o-
(d?>- 

8D6

okazyjni a sprzedam. 
Slądsó ' sjcorskiego as 
zor.ea).

MASZjfN'i biurowa -- kasy rejestracyjne — ręmon- 
ly. Nurri-raiory — kasy -  
kasetki — taśmy — (ile* -
Pokrowce. Jan Jaw orski, 
Warszaw»' — C hm ielna 2S.

82S

P,.Jeżeli maszyną jes t doliczę kenser 1 433 mieszkania w  w iększości 3-izbowc, 
wowana, sheierdza K ub ik , je ie i l na- Pr?y czym liczba ta do końca roku  
p ra w i się od razu na jm niejsze ugsiio- jeszcze wzrośnie, 
lizanie, to n ie  ma postojów, k ić re  ob
n iża ją  wydajność'

Wszyscy przodownicy pracy s tw ie r
dzają z naciskiem, że nie w ys iłek  f i 
zyczny, ale dobra organizacja, syste
matyczność, punktualność 1 staranność 
decydują o w yn ikach pracy.

gkasicfalicśES m&dwźycisi podatkowe
Logaczy wiejski cl» na Żuławach

Kom isja 
Starostwa 
w  gminie

lus tracy jna  
powiatowego 
K a łdow o  na

gdańskiego 
stw  erdziła 
2u Sawach

skandaliczne nadużycia podatkowe 
bogaczy w ie jsk ich . Z 260 p ła tn ików  
podatku gruntowego, 130 złożyło po. 
danie o przyznan e u lg  w  ogólnej, w y  
sokoóci dochodzącej do 3 i 1/2 m ilio 
na złotych. Władzę gminne opano
wane przez bogaczy nie obniżyły w y  
miaru na jb  edniejseym  . m ałorolnym , 
ale przeciwnie ty lk o  „swoim  dobrym
miniom"' ja k  np. przewodniczącemu
GRN óo lińsk iem u, jego przyjaciółce 
Jasińskiej lu b  A dam ow i Myszków. 
Skiemu gospodarującem u na 75 ńa

żyznej gleby żuławskiej, za trudn ia ją 
cemu 17 robotn ików . Przyznawane 
ulga wynoszą od 50 do ICO proc. w y 
m iaru.

K om is ja  lus tracy jna  u n ie w ażn ia  
przyznane w  gronie przy jac ió ł u lgi, 
obniżając natom iast w ym ia r b ied. 
nym  osadnikom, inw a lidom  w o jen
nym  i wdowom.

W ójta  gm iny Szymona K lapę, Gu
lińskiego delegata społecznego i  in .

D O K S Z T A ŁC E N IA  ZAW O DO W E 
W A ŁB R Z Y C H . U n iw e rsy te t Po

wszechny I ’ZZ  u ruchom ił z dn em 1 l i  
stepada fcr. 30- ty  godni owy ku rs  do
kształcania zawodowego. Nauka, odby- 

, wa się w ieczoram i. Program  naucza
li nśa ebejm uje ję z y k i ebee, ks ęsowość, 
f p arvo adm in is tracy jne, skarbowe, h i

storię sztuki, stenegi aflę, kreślen ia 
techniczne itp .

M ŁO D Z IE Ż  W  W YŚCIG U PRACY

JE L E N IA  GÓP.A. Do piątego etapu 
m łodzieżowego wyścigu pracy Zw . 
Za w. W łókienniczego w  Luban iu  s ta 
nęło ponad 2 tys. eseb. W  st sunku do 
uprzedniego etapu stanow i to podw o
jen ie  Uczfey uczestników.

Palmę płerwsseóstwa w  czw a rtym  
etapie zdobyła fab ryka  kartonaży.

M Ł O D Z I P ILO C I
K A T O W IC E . „S P “  w  w o jew ództw ie

s truk tu ra  rolnego gm iny Z aw ilsk ie - śląsko - dąbrow skim  prow adzi szkołę
go, sołtysa grom ady K w a to w a  Bo- 
row skiego oraz bene fic jan tów  kum o. 
troyyskich u lg  osadzono w  w ięzie
n iu .

O b u w i e  c s e s k ś e  i  k r a j o w e
d l a  c h ł o p ó w

Spółdzielczość w ie jska  rozprowadza 
^¿ród chłopów większe ilości czeskie 
po obuwia roboczego. Zapotrzebowania 
na to obuw ie stale wzrasta. W tej 
chw ili pozostaje jeszcze do rozprow a
dzenia na ry n k u  w ie js k im  ofceło 199 
tysięcy par bu tów  tego typu . Jest to
os ta tn ia  pa rtia  obuw ia przemysłowego 
cisekiego. k tó re  będzie rozprowadzone 
w  tym  reku.

Licząc się z tym , że posiadane zaso
b y  butów czeskich nie p o k ry ją  zapo-

Oiłoszenia drobna
h h Y Ł A N T Y  — b iżu te ria  — 
Złoto — srebro -  zeg a rk i.~  
K u p no _  fp rzrdaż. N ow y 
Św iat 48 Nowak. 757

PJWEpSIĘBlOKSTWO
Państwowe po trzebu je  k ie  
ró w có w  c a samochody o

i i ' , '  o-,Ch w ysokoprężnych. 
P odania należy pr*»sy lać 
na skrzyn kę  pocztową N r 
IM  \v  warszaw ie. *3»
2G C B JO K 4 ka rto  re j astra 
erma B KU  Kruszewiez 
W ładysław  wieś Cyganka, 
powiat Mińsk. «“1

ZGUBIONO kartę rejestr» 
cy jn ą  Ry.U Krzyżanowski
S tanliJaw , w ie*
P ow iat Mińską
Sa d  OkregoWy w  Warsza 
w ie  w y d z ia ł M. c y w iln y  
ogładza ria ped ftąw ie  a it .

1:JA<fwl  Mi«cżyń'aw i n y -  
by iu w sk l zam. u l. 2u raw ,a  
N r  i  został ustanow iony 
ku ra to rem  do  M Stępowa- 
n :a nieznanego '  ,
pobytu  M ilana S tefan*, o- 
s ta tn io  ram . W W arszawie 
w  spraw ie z powództwa 
M ilan  F lo re n tyn y  przeciw  
ko Milanowi Stefanowi o 
rozw ów  X  C. 781-48.

Sad wzyv/a niezn. 7. miej 
Kca pobytu, aby zg io i- ł słq 
do uczestr} ic,?«niA w  po- 
m ien ionym  procesie.

5255 K .

Ob. EDW ARD P IW O W A R , W A R . 
SKAW A. —  M ęskie g im nazja  lessie 
podlega ją M tó s te ffs tw u  Leśn ic tw a  i  
p rzygo tow u ją  p ra cow n ikó w  leśnych 
na Rtanowiska leśuiczycli. A bso lw en
ci m a ją  praw o wstępu na ku rs  p rz y . 
go tpwawczy SGGW w  W arszaw ie i 
U n iw e rsy te tów  w  K ra k o w ie  i  P o tna  
m-u, a następnie prze jścia  na W ydala 
*V Leśne ty c h  uczelmi. EgatfuiŁłm m tę p  
n y  x ję z y ijy  po skiega, m a tem a tyk i 
i  nauk p rzyrodn iczych . N auka  trw a  
3 la ta  i  je s t Izsp iA tna . P rzy  szkołach 
są in te rn a ty , część kesztów u trzym a , 
n ia  p o k ry w a ją  ucznioy.ie.

A dr«sy  g u m i^ ó w  leśnych d la  kan 
dyda tów  w  w ia k ii do !a t 20 z ukoa- 
CEi«ą l.k ta s iw ą  szkolą powszechną:

1. B rynek, poczta Tw oróg, pow. O li 
w ice, w o j. Siąskie,

2. G łogów, pow . Rzeszów, w o j. rze. 
Szowskle.

3. L im anow a, w o j. k rako w sk i* .
4. ¡Swietzynieo nad W ieprzem , pow. 

Zamość, w o j. lube lskie .
W  gliRiiiaajach leśnych d la  doro- 

s łych nauka trv.vt 2 lata. W ym agany 
w ie k  kandyda tów  od 18 —  25 ła t, o . 
ib e  św iadectw o ukończenia 1 lub 2
k  łis ghanse jum  cgóiao kształcącego.

A dre sy  ja k  w  punkcie  1, 2, i  3, oraz 
M argon in , pow . Chcdzież w o j. poz. 
ęwóskie.

S T A L I C Z Y T E LN IC Y , S K IE R N IE 
W ICE. —■ A r ty k u ł p t. „F a tim a , Jasna 
C »ra  i  W u ika  O rłow ska" byna jm n ie j 
n ie  s taw ia  sobie za cel wa k i z re li- 
srią, an i ty m  ba rdz ie j obrazy „M a je . 
s ta iu  Bożego“ , ja k  W y to  nazywacie, 
aio w skazuje na pewne m etody k le 
ru, żerującego na ciemnocie i  w yko . 
rzystu jącego głupotę ludzką cłia do
raźnych korzyści m ateria lnych.

Ob. K A T A R Z Y N A  BECZKO W SKA, 
O TRĘBUSY. —  O kcaiecaności ■ u.
up raw n ien ia  kom un ikac ji podm ie), 
s k le j pisa iśm y  $ o i nicjcxłnc krotn ie . 
D O K P  w  W arszawie poświęca te j 
sp raw ię  n a jw ięce j uwNgi i  w ys iłków ,
jednakże zadowalającego  ̂stanu nie 
na leży oczekiwać przed od.audową U- 
t t l l  średnicowej.

Ob. D A N U T A  M Ą C ZY Ń S K A , W ŁO 
C IIY . _  Z b y t sub iektyw nie  podeszłyś 
cło do ca łe j »prawy. Z anra iv  w y m iłę  
to p ra c* Was w  d ru g ie j części Sistu 
ni© są ©parte na żadnych k o n k re t, 
n yc li fak tach .

PO W . K O M . PPR-. G A R W O LIN .
—  W  spraw ie  oceny u tw o ró w  radzi 
m y zw róc ić  się do P oradn i L ite ra t:, 
k i ej, k tó ra  m ieści się przy  Oddziale 
W ie jsk im  jęw . Zav.’. L ite ra tów , W ar. 
ssawa, M ick iew icza  18 m. 27.

Ob. K O N S T A N T Y  Ł A N  i Ob. A L . 
FR E D A  W Y ZY K O W S K A , W ARS Z A . 
W A  —  .la k  wyże j.

PREN UM ERATO R. C IECHANÓ W .
— R adzim y W am  umieścić odpówied 
nie ogłoszenie w  jednym  z dz ienni, 
ków.

Ob. Z, k „  LEG IONOW O . —  Cho. 
roba Wasza jest bezsprzecznie p rzy . 
k ra  i  przew lek ła , n iem n ie j jednak 
p*hy in te nsyw nym  zastosowaniu n a j
nowszych środków  —1 uleczalna. Na

pewien clares m usicie się pogodzić z 
usyślą, że n ie  możecie przebyw ać w 
¿fodOwiato zb ic rcw ym , gdyż cluoro. 
ps ta «ncgSttby się prztm ieść «a wepół 
towarzyszy-

Ob. W ŁA D Y S ŁA W  Ł Ą C K I, B yd . 
gcsźcz. —  Z Waszego lis tu  w y  czyta li* 
my »zezere zainteresowanie cl’a p ra . 
cy wśród młcdażeży w  dziedzL 
n i*  pogłębiaJi!a  p rzy jaźn i polsko .  ra 
Osieckiej. N ie  w id z im y  przeszkód, 
abyście się m og li te j p racy  poświęcić. 
Sprawa Ersazeregowania Was jako  
ui-acowatba etatowego w  Zarządzie 
Woje«'- TP P E  mogla-by być aktua lna 
po ew ołn ioa lu  się z wojaka.

trzebowania, przydzie lono dla wsi do
datkową pa rtię  oko ło 80 tysięcy par 
bu tów  przem ysłow ych p ro du kc ji k ra 
jow ej. B u ty  te będą rozprowadzone w 
najb liższym  czasie.

Oprócz obuw ia przem ysłowego robo 
czego, przydzie lone zostały na rynek 
w ie jsk i pewne ilośc i pó łb u tów  dąm- 
k ich  i  męskich, trz e w ik ó w  dziecin

nych oraz d rew n iaków , rów n ież pro
dukc ji k ra jow e j.

Ponadto obecnie już  rozprowadzane 
jest czeskie obuw ie luksusowe, prze
znaczone dla  wsi. Ogólna ilość obu
w ia luksusowego czeskiego, przezna
czonego dla  wsi, w ynos i 400 tys. par.

Niezależnie od obuw ia czeskiego i 
krajowego, o k tó ry m  wspomniano, 
Centrala Rolnicza Spółdzie ln i „Sam o
pomoc Chlcnska“  otrzym ała do rozipro 
wadzenia 100. tys ięcy par obuw ia  o r a 
mowanego, ja k  kalosze, w e ling tony i 
śniegowce.

W sezonie jesiennym  daje się odczu
wać d o tk liw ie  na w s ! b ra k  bu tów  gu
m owych wysokich. P rzydzie lone obu
w ie  ogumione częściowo zaspokoi tę 
potrzebę. '

D la udostępnienia ro ln iko m  skór na 
wyrób bu tów  w e  w ła s n y m . zakresie, 
pow iatowe zw iązk i i  gm inne spółdziel
nie Samopomocy Chłopskie j o trzym a
ją koncesję na handel śkóram i.

p ilo tó w  i  m echaników io tn iczych w  
Ligoto© Dolne j oraz szkolę szybowco
wą w  Goleszowie.

P LA N  ROCZNY W Y K O N A N Y  
K A T O W IC E . Zjednoczenie F a b ryk  

|  Maszyn i  Sprzętu Górniczego, w y tw a  
rzające urządzeń a d la  mechanizacji 
kopalń, wykona ło ju ż  roczny p-an p ro  
du kc ji.

PRZO DUJĄ K O B IE T Y

P O Z N A fi. Na 105 uczestńków  m ło
dzieżowego współzaw odnictw a pracy 
w  Fabryce A u tom atów  H. Cegielskie 
go trzynastu pracow ników  przekroczy 
io 303 proc. norm y. Dwa czołowe m ie j 
sca za jm u ją  kobiety, zatrudnione p rzy  
rew olw crów kaeh: Bogum iła Paw ło
wicz uzyskała 391 proc. norm y, Regi
na B rom berg -— 342 proc. norm y.

GOŚCIE Z  C ZEC H O SŁO W AC JI 
O LSZTYN . Do G iżycka p rzyby ła  

25-osobowa wycieczka ryba ków  czes
kich . Wśród gości zna jdu je  się dwóch 
w yb itn ych  ich tio logów .

Uczestnicy w ycieczki, oprowadzani 
przez p rzedstaw ic ie li Zw iązku Samo
pom ocy Chłopskie j i  o rgan izacji r y 
backich, zw iedz ili w  G iżycku liceum  
rybackie , stację jeziorową, zakład im  
pregnowania sieci, w y tw ó rn ię  kon 
serw  rybnych  oraz s p ó łd z ie lc z e  l  pań
stwow e ośrodki rybackie .

Dziennik Ustaw R.P.
K om p le t 1918 —  1939 oraz po je- 
dyńcze roczn ik i sprzedam oka
zy jn ie . O fe rty  sub. „op raw ion y". 
B iu ro  Ogłoszeń R3W  „P rasa" 

Warszawa, ul. Sm olna 13. 
__________________________ 32G2G

S półdzie ln ie  pasce lacy in n -o so d B icze
oslągafą coraz lepsze w yniki swej pracy
Spółdzielnie parcelacyjno-osadniczej spółdzielni zachęciła w ięc większość I post

na D. Śląsku sk łada ją  się z repa- --------------■- — i, !  —,J
" ------ ÎÉ "  ’■ Sak.tdan tów  z F ranc ją  R um un ii, 

sonii T u ryn g ii i  K anady oraz osad
n ików  z Podhala i P o lsk i centra lnej.

Zapoczątkowana przed dworna la ty  
form a gospodarki ro lnej zdała egza
min. Spółdzielnie, p rzy  pomocy pań
stwa, a zwłaszcza dz ięk i dobrej o r
ganizacji wspólnej p racy — z lik w i
dowały odłogi 1 podn iosły wydatn ie  
ilość inwentarza. W zrastająca zo.mo.z_ 
ność gospodarstw należących do tych

n o w ili w spóln ie pracować na 
osadników do porzucenia m yśli o j ro li w  Polsce. Po przeiaman u p ierw  
prze jściu na gospodarkę in dyw idu a ’ - szych trudności — osiągnęli on i stań 
ną. Z  57 spó łdz ie ln i — 34 chce dale j i pewnej zamożności. 17 osadników po 
gospodarować ko lektyw n ie , prze- siada 17 koni, tra k to r, snopow.ązał. 
kształcająe się na spółdz.clnie 
dukcyjns

pro. kę. szereg 
wspólnych

maszyn

krów.
ro ln iczych  i  

Spółdzielnia n!e
Naj.epszy p rzyk ład  konsekwentny.- jcorzy Sta zupełnie z s ił na jem nych, a 

naprzód do „ „ „ „ 7enie rezu ltgo i  pomyślnego marszu 
now ej fo rm y  gesoodarkd daje spół
dz ie ln ia  „O rze ł B ia ły “ , w  Pszennie 
(pow. ś w id ń c k j.  Zorganizowali ją  
re p a tria nc i z F ranc ji, k tó rzy  tam  już

N ie  w o ln o  dew astow ać lasów
Podjęta przez Komisję Specjalną i

jej terenowe de legatu ry akojń zwal
czania ńelegalnego w yrębu  drzewa 
w  lasach stanow iących własność Skar 
bu Państwa, przynosi w jm ik i.

D ługa lista ukaranycłi przez K o . 
m isję  Specjalną za dewastację la
sów powiększyła się p0 ostatńrn po 
siedzeniu kompletu orzekającego e 
nowe nazwiska szkodników  leśnych. 
Należą do nich między in nym ': Pa
lacz Stanisław z G rabowa nad Po
lica, Kaczmarski S tan is ław  i Uc ń- 
sk i" 'Lucjan z Maidowa koło Szydłów 
ca, Krzewiński Tadeusz z Sadka ko
ło ’ Szydłowca, E arpe ta  E dw ard z G e 
chastcwic. Słomka M ieczysław  z M a j 

danu p.citowiecW ero ńow. Lubartów:

N o w y  w y n a l a z e k  

roliotEiika
Stanisław Żaczek, starszy mecha

nik Państwowej Fabryki Konfekcji 
w Kamiennej Górze, opracował za
stępczy kosz w miejsce chwyta®3 
w ’ maszynie do szycia. Ze względu 
na brak części, zamiennych do ma
szyn krawieckich — wynalazek ten 
odegra w  przemyśle konfekcyjnym 
wielką rolę.

Stan sław Żaczek pracow ał przed 
wojną w Starachowicach. W  Upcu 
b r. odznaczony został za w ydajną 
pracę w  fabryce kon fekcy jn e j B rą
zow ym  K rzyżem  Zasługi.

K ry s te k  Jan, Kubusa Jan i  M a jta  
Stanisaw, wszyscy z Dziew ina i  inni.

Wszyscy w y m ie n e n i dopuszczali 
się system atycznej dewastacji lasów 
sąsiadujących z ich m iejscam i za
m ieszkania, rejonach N adleśnctw . 
drzewo zaś. zarówno opałowe ja k  i  
budu lcow e przyw łaszczali celem od. 
sprzedaży.

Komplet- orzekający w ym ie rzy ł w y  
te j w ym ien ionym  surowe k a ry  obo
zu pracy.

Ten sam kom plet orzekający uka
ra ł obozem pracy w granicach 6—18 
mieś ęcy leśnika Pająka ! Stefana i 
funkc jonariuszy leśnych- Leśnictwa 
r-z iew in . Banacha Kaspra i  Slebedę 
Ambrożego, za chaotyczną gospodar. 
kę w  lasach państwowych i  to le ro 
wanie nielegalnego w yrębu drzew, 
przez elementy przestępcze.

rozliczenie rezu lta tów  swej pracy 
ocenia według przepracowanych dnsó 
wek.

Teraz, w chodzi ona w  now y ets.p 
pracy, stając się spółdzielnią p ro au k  
cyjną.

Pomoc państwa dla spó łdz ie ln i 
osadniczo-parcelacyinych jest w yd a t
na Płacą one 8 proc. podatku g ru n .
towego, są zwoln one od w p ła t na 
FOR Rozprowadzono wśród ruch 
ostatn io k re d y ty  na zakup in w e n ta 
rza w  wys. 11 m il zł. O trzym u ją  też 
w iększy przydzia ł kon i duńskich. D ia  

j spó łdzie ln i stałych przygotow uje się 
k re d y t d ługoterm inow y na rem ont 
budynków  gospodarczych i  m ieszkal
nych oraz na inwestycje. Spec:alnv 
Fundusz Społeczny będzie s łuży ł r,a 
pokryc ie  potrzeb ku ltu ra ln ych .

Sądząc po przykładzie so. ..Orzeł 
B ia ły “ , te wszystk e u ła tw ie n ia  zo
staną w łaściw ie wykorzystane. Osad
nikom . um iejącym  w  zgodzie i h a r
m on ii kroczyć razem ku wyższej fo r .  
m  e gospodarowania, ku lepszym fo r  
mom społecznym, ku  socja lizm ow i —  
ta  pomoc się należy. Zasłuży li na
ma. (w.)

C E D T R A L f i  S K Ó R  S O R S W Y C II « » « rœ n w jJ E s

1NŹYN*ERA BUDOWLANEGO 
AGRONOMA zs znajumaścią hodowli zwierząt 

futerkowych
INSPEKTORA POŻARNICTWA

Oferty składcć: CSS Łódź, ul. Sienkiewicza 9 Dział 
Personalny. 3258-k
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^Zabójczy czosnek i zd radziecka  czeremcha

ODKRYCIA SOWIECKIEGO BIOLOGA
Jak  to  często byw a w  środow isku 

uczonych, m ło dy  bio log B orys T o k in  
zaczął pow ątp iew ać w  -'etniewe tzw . 
in itogenetycznych prom ien i, o d k ry 
tych przez innego biologa, A le ksan 
dra  G urw icza.

T o k in  postanow ił w ykonać leszcze 
raz dok ładn ie  doświadczenie G u rw i
cza, ca łkow ic ie -naśladu jąc m etodę po
stępowania tego ostatniego. P o łc ijy ł 
on kaw a łek  cebuli.otook ho do w li dróż 
dzy i  zaczął obserwować czy rzeczy, 
w iśc ie  "będą one szybcie j rozmnażać 
się pod w p ływ e m  niew idocznych p ro 
m ieni, p rom ien iu jących  7 cebuli. 
W niosek do jak iego  ten badacz do
szedł b y ł zgoła n ieoczekiw any: s tw ie r 
da ił bow iem , że cebu'a zab ija  k u ltu 
rę drożdży naw e t z odległości k ilk u  
centym etrów . Podobne dzia łan ie  w y . 
w ie ra  ro z ta rty  czosnek, m usztarda, 
chrzan. N ieznane cia ła, wydzie la jące

O Ś R O D E K  

ukraińskiej nauki
Akadem ia N auk U k ra in y  jest n a j

starszą akadem ią w  wpul-S ikach ra 
dzieckich. Powstała ona w  ro k u  1919 
z chw ilą , gdy w  K ijo w ie  została u . 
trw a iona  w ładza  radziecka. Obecnie 
je s t to potężny ośrodek dzia ła lności 
naukow ej.

A kadem ia posiada 5 w ydz ia łów , o- 
be jm u jących  30 In s ty tu tó w  N auko
w o ,  Badawczych. W  m u ra c łi je j p ra  
cu jo  k ilkuse t w y b itn y c h  uczon5Tch. 
Działalność A ka d e m ii jes t ściśle po 
w iązana z k o n k re tn y m i potrzebam i 
narodu ukra ińskiego.

Członkow ie A kadem ii opracowali 
szereg n iezm iern ie  w ażnych zagad
nień, »wiązanych, z w ykonan iem  b ie 
żących p lanów  gospodarczych. M. in. 
opracowano nowe m etody p ro du kc ji 
w  przem yśle hu tn iczym , k tó re  w  0- 
grom nym  s topn iu ( p rzyczyn iły  się do 
zwiększenia w yda jnośc i w ie lk ic h  p ie 
ców spowodow ały przełom  w  te j 
dz iedzin ie  przem ysłu. G rapa uczo
nych pod k ie ro w n ic tw e m  członka A -  
kadem ii Patona, opracowała nowe 
m etody spawania m eta li, k tó re  z po
wodzeniem  b y ły  stosowane p rzy  p ro 
d u k c ji czołgów radzieckich.

Rów nież w  dziedzin ie  nauk  b io lo 
gicznych A kadem ia U kra ińska  ma do 
zanotowania w ie lk ie  osiągnięcia. W y 
starczy przypom nieć chociaż b y  p ra 
cę je j zm arłego n iedaw no p rezyderr a | 
Bohom olca nad zagadnieniam i, d o ty 
czącym i przedłużen ia życia cz ło 
w ieka .

się z tych  roś lin , zA bija ją  
drożdży.

kom órk i

kowany plaster Kauaakowy

Produkcji Państw. Fafaryki 
SDods-Zakł. Przeaj.Farmac w W aioaw j» 
<*AD*C w APTEKACH I  SSOGEilACa

Z A B Ó JC Z A  C ZE R E M C H A  ■
Działo się to  w  1823 roku . Uczony 

przestał poszukiwać ..p rom ien i Gur^ 
wieża“ , za rzuc ił Własne doświadcze
n ia  z dz iedz iny e m b rio lo g ii i o d ją ł 
się ca łkow ic ie  badaniu ncwego, n ie 
zrozum iałego z jaw iska , Już początko
we doświadczenia T ok in a  w ykazały, 
że je s t on na trop ie  z jaw iska  pow 
szechnego w  p rzyrodzie . Ponad 200 
ro ś lin  zostało zbadanych i  w  przew a
żającej -więksacćei w ypadków  ich  rcz  
ta rte  liście, łe dyg i łu b  korzenie żabi 
ja ły  na cdlcs łcść i  to  w  barry.o k ró t
k im  czasie w y iiió rz k i pantofc- c-k, ame 
bę i  inne p ierw cto iia tó . Świeżo zer
wana gałązka czerem chy z&fjija ła 
w szelk ie życie w  obok stojącej 
szklance wody, zaw iera jące j duże iloś 
ei jednokom órkow ych organizmów. 
B liskość świeżo ściętych liś c i brzozy 
doprow adziła  cło obum arcia  w  k ro p li 
w ody proto-zon, należącego do p ie r
w o tn iaków . . -

Choiny, jo d ły  i  sosny, liśc ie  k lonu, 
jaśm inu , he lio tropu , k rzew ów  pom a
rańczow ych i cy tryn o w ych  oraz w ie lu  
innych  roś lin , zab ija ją  m ik roskopo
w e j w ie lkośc i ży ją tka .

N a jba rdz ie j zdum iewała zabójcza s i
ła  czosnku. Z achow yw a ł on swoje 
w łaściw ości zab ijan ia  p ie rw o tn ia ków  
w  ciągu 200 godzin. T rudno  odpow ie
dzieć ja k im  sposobem pow sta ją  owe 
zabójcze lo tne c ia ła  w  c iągu tak  d łu 
giego czasu.

R ośliny rosnące w  różnych k lim a 
tach i  różnym  otoczeniu, w  zależnoś
ci od stanu fiz jo log icznego i  po ry  ro 
ku, w ydz ie la ją  lo tne  p ro d u k ty  o n ie 
jednakow ej s ile  dzia łan ia . N ie  ty lk o  
liście, korzenie, czy k w ia t  albo ło dy 
ga, ale i  różne ich części w ydz ie la ją  
cia ła o różnej sile zabójczej.

T o k in  p o dz ie lił się sw o im i spostrze 
żeniam i na M iędzynarodow ym  K o n . 
gresie cy to logów  w  1980 roku.

N O W Y  A N T Y S E P T Y K

Doświadczenia w yka za ły , że o d k ry 
ty  an tyseptyk niszczy bakte rie  w  
tkankach  ludzkich . O piera jąc się na 
tych  spostrzeżeniach uczony przys tą . 
p i ł  do leczenia po ram i cebu li ran  po 
strzałowych. R ezu lta ty  p rzekroczy ły  
w sze lk ie  oczekiw ania: noc nie m ogło 
ura tow ać m ikrobów , zna jdu jących s.ę 
w  ran ie .

Podczas sw ych badań p ro f% T c k in  
w yko n a ł następujące doświadczenie. 
Zasia ł on na tw arde j, odżywczej po 
żywce k u ltu rę  pałeczek d y fte ry tu  i 
po rozm nożeniu się ich  puśc i  na 
skra j hodow li k rop le  soku z czosnku. 
Następnie całą k u ltu rę  um ieśc ił w  
iernugstację.* W zrost i  rozw ó j h o do w li 
następował w  cła lszym  ciągu, je d n a k 
że w  m iejscu, gdzie padła k ro p la  
czosnku, po ja w iła  się s te ty lna  plam a. 
A n i jedna  pałeczka d y fte ry tu  się 
tam  n ie  zachowała. Ustalono, że k ro 
p la  soku z cacsnku w  ciągu 10 m in u t 
zab ija  w ib t ie n  pa racho le ry  i  cho lery. 
C iekaw y je s t w id o k  obum ieran ia  m i.  
krobu. W pierwsze j c h w ili m ik ro b  
nagle dostaje gw a łtow nych  ruchów , 
zaczyna szybko k ręc ić  się w okó ł sw o
je j podłużne j osi i  potem  nagłe za. 
m iera. M ożna w idz ieć w yraźn ie  pod 
m ikroskopem  jego rozpad.

Niebezpieczna dla człow ieka bakte 
r ia  d y zę n te rii g in ie  od soku o trzym a, 
nego z: ig ie ł jo d ły  lu b  liś c i czerem 
chy. Jeśli bak te rie  d yze n ie rii lu b  t y 
fusu b y ły  poddane zbyt słabem u dzia 
la n iu  lo tn ych  cia ł, wówczas u lega ły  
one w yrodzerm i się —  przekszta łca ły  
się w  drobne, m n ie j z ja d liw e  fo rm y ,

D z ięk i m ozolnej p racy p ro f. T c k in  
do trzym a ł w spóln ie  ze sw o im i w spó ł
p ra co w n ika m i c ia ło  k rys ta liczne  z ca

b u li, m ające dużą silę zabójczą. E k 
s tra k t 1 części tego cia ła na 4O.0OC 
cząsrtśk w o d y  p ra w ie  m om enta ln ie  
zabija pa łeczk i d y fte ry tu , « w  roz. 
tw orze 1/lOD p rze ryw a życie s ta fiio . 
k  ak ii ów.

A N G LO S A S I P R Z E M ILC Z A JĄ ...
W  1944 i  1545 reku  am erykańscy i  

angielscy uczeni p o tw ie rd z ili o d k ry 
cie radzieckiego uczonego i  rów nież 
w y d z ie lili p ie rw o tne  cia ło, w y w o łu ją  
ce s te ry lne  dz ia łan ie  czosnku. O za. 
bójcaych d la  b a k te r ii w łasnościach, 
k tó re  posiadają wysoko zorgan izow a
ne organ izm y roślinne, napisano w ie . 
¡e prac, je dn ak  im ię  rosy jsk iego u . 
ezenego jes t przem ilczane. T a k  na 
p rzyk ład  w  czasopiśmie „N a tu rę “  w  
k w ie tn ia  1946 r . czterech in d u sk ich  
au torów , w  ogó e n ie  w spom ina ją  
nazw iska p re f. T ok ina , a n i jego 
wsfpóipraoowntików w , sw o im  a rty k u le  
o w p ły w ie  czosnku na pałeczkę g ru ź 
lic y .

23 g ru dn ia  1947 r. n ie ja k i K ow m an 
w  am erykańsk im  czasopiśmie „S c ie n 
ce“ , w  a rty k u le  pt, „Chem iczne kom . 
ponenty  lo tnych  c ia ł cebuli, wspom a 
gających uleczeniu ra n “ , zaczyna swo 
je  opow iadan ie od P lin iusza, k tó ry  
w e d łu g  s łó w  autora, uw aża ł cebulę 
za najlepsze lekarstw o. Ó w  le ka rz  
s tarożytności cebulą leczy ł 28 cho
rób. K ow m an  w  ja k im ś  tam  a rtyku le , 
w yd ru ko w a n ym  w  ro ln iczym  czaso
piśm ie, rze te ln ie  w spom ina o p ro f. 
Tokim e, k tó ry  o d k ry ł lo tne  c ia ła  
czosnku i  cebuli i  leczjd  ty m  chorych.

D ziw ne ty lk o , że K ow m an spo
s trzeg ł cdkryo ie  T c k in a  w  1844 r o 
ku , a  w ięc dow iedz ia ł się o n im  z 
16-le tn im  opóźnieniem  (!) Czy jed~ 
d ca k  rzeczyw iście wcześnie j o n im  
n ie  słyszał? W  tym że 1944 roku  
w yszła  w  A n g li i książka p i.  „P e n i
cy lin a  i  inne a n ty b io ty k i“ , w  k tó 
re j w y liczen i są wszyscy uczeni, 
zw iązan i z odkryc iem  a n ty b io ty 
ków : Nazw isko p ro f. T o k in a  tam  
naw e t n ie  wspom niano. Czyżb3T 
znów  przypadkowo?...
N ie  może być h is to r ii o a n ty b io ty 

kach, w  k tó re j nie by ło b y  m o w y  d 
założycie lu tego dz ia łu  nauki, o rosy j 
sk im  uczonym  B orys ie  T ck in ie .

(zetka)

G Ł O S  S P O ffr O H '1'
Szwajcarzy nie liczą sią z FIFA

Mimo zakazu -  rozgrywają mecze z piłkarzami niemieckimi
Już od dłuższego czasu Szwajcaria 

wyrażała opin ię, że na jw yższy czas 
wznowić stosunki sportowe z N iem ca
mi... „P oczc iw i“  Szwajcarzy, k tó rzy  nie 
doznali żadnych „dob rodz ie js tw “  ostat
n ie j w o jn y  i  oku pa c ji zupełnie n iędw u 
znacznie daw a li w y ra z  swej sym patii 
do .biednych“  Niem ców.

Na kongresie m iędzynarodow ym  
F IF A  w  Londyn ie  (k tó ry  od by ł się pod 
czas ostatn iej O lim piady), Szwajcaria 
o fic ja ln ie  w ys tąp iła  z w n ioskiem  wzno 
w ien ia kon tak tu  sportowego z N iem ca
mi. Jak w iadom o wniosek ten został 
odrzucony i F IF A  w  dalszym Ciągu po 
stanowiła u trzym ać zakaz u trzym yw a 
nia kon tak tów  sportowych z Niemcami.

Polska, ja ko  k ra j,  k t ó r y  może w  n a j
większym  stopn iu  obok ZSRR '.doznał 
okrucieństw  i  zb rodn i n iem ieckich — 
stoi na stanow isku, że na razie na s to 
sunki sportowe z N iem cam i jes t za 
wcześnie. N ie  chcemy -spotykać na bo
iskach i bieżniach daw nych sw ych  k a 
tów  i C iO ra w có w .. N ie znaczy to byn a j-

P R Z E D  M E C ZE M  
p i ę ś c i a r s k i m

C5R -  Polska
Mecz pięściarski Polska Środkowa

— Czechosłowacja zostanie rozegrany 
w  W arszawie 10 bm, w  h a li U jeżdżal
n i przy u l. Szwoleżerów.

Wejście d la  publiczności będzie o- 
tw ąrte  od godziny 16, a o godzinie 18.45 
będzie ju ż  zamknięte. W godzinach 17
— 18.30 i  20.45— 22 będą ku rso w a ły  na 
trasie Pł. 3 K rzyży  — U jeżdżaln ia do
datkowe autobusy, oznaczone lite rą  
„G “ .

Przedsprzedaż b ile tó w  na rriecz zo
stanie uruchom iona od 4 bm. W nastę
pujących firm ach : G ebethner i W o lff 
(Puławska 1 V Targowa 48), W acław 
M ałek —  M arszałkow ska 73, „M a ra 
ton“  — M arszałkow ska 116. G rzybow
ski — M arszałkow ska 92 i  Leszczyński
— A l. Jerozolim skie 33.

Jak donoszą z Pragi, zam iast L iv a n - 
sk y ‘ego w  wadze c iężk ie j walczyć bę
dzie Netuka.

F E S T IW A L  F IL M U  R A D ZIE C K IE G O

m nie j, że w yk luczam y w  ogóle stosunki 
sportowe z N iem cam i. Na to jes t je d 
nak jeszcze Czas.

Tego wszystkiego nie chce i  zapewne 
nie może zrozum ieć Szwajcaria 1 Szwe
cja.

W p ierw sze j po łow ie października w  
Niemczech gościli p iłka rze  szw a jcar
scy, k tó rz y  rozegra li k ilk a  spotkań. A  
w ięc w  M onach ium  drużyna szw a jcar
ska „St. Galen“  rozegrała mecz z re 
prezentacja M onachium , przegryw a jąc 
1:5 (1:3), w  K a rls ru h e  Bazyleja przegra 
ła z K a rls ru h e  0:1 (0:1) a w  S z tu ttgar- 
cie Z u rię h  przegra ł z reprezentacją 
S tu tga rtu  1:6 (0:3).

W szystkie te mecze cieszyły się du
żą frekw e nc ją  publiczności (w  S tu tt
garcie b y ło  60.000 w idzów) i  Szwajca
rz y  b y li ,.zachwyceni“  przyjęciem , ja 
kiego doznali u  gospodarzy.

Szwedzi rów n ież  naw iązali kon tak t 
sportow y z Niemcami, w ysy ła ją c

swych le kkoa tle tów  do Ham burga.
Na wiadom ość o meczach Szwajca

ró w  w  Niemczech, Czechosłowacja w y 
stosowała p ro test do F IF A , podobnie 
ma postąpić PZPN.

M ożna dom yśleć się, ja k im i m o ty 
w a m i k ie ro w a li się Szwajcarzy, w y jeż  
ćżając do N iem iec. Ich  sym patia  do 
N iem iec, insp irow ana przez A m erykę  
i  Ang lię , podobnie ja k  w y ja zd  Szwe
dów do Ham burga —  jest d la  nas zro
zum iały.

A le  co na to  F IF A ?  Czy w  stosunku 
do p iłk a rz y  szwajcarskich, nie liczą
cych się z zarządzeniem .M iędzynaro
dowej Federacji P iłka rsk ie j będą w y 
ciągnięte jakieś konsekwencje? P raw 
dopodobnie tak.

V/ p rzeciw nym  w ypadku  istnienie 
nadrzędnych m iędzynarodow ych związ 
ków  sportow ych nie m ia łoby w  ogóle 
ra c ji by tu .

(D)

Bcfia pobytu  sportow ców  Z S K K  
w  P o l s c e

Fragm ent

Podczas p rzyw itan ia  w  M oskw ie 
le kkoa tle tów  radzieckich, k tó rz y  ba
w i l i  w  tournee w  Polsce, k ie ro w n ik  
e*vipy W asilejew, u d z ie lił w yw iad u  
przedstaw icie*ow i TASS‘a, w  k tó rym  
pow iedzia ł co następuje:

„Nasza drużyna baw iła  w  Polsce 2 
tygodnie, gdzie spotkała się z na jle p . 
szym i lekkoa tle tam i po lsk im i. Zawo_ 
dy odbyw a ły  się w  W arszawie, W ro
c ław iu , Gdańsku i  Katow icach, spot. 
kan ia  oglądało ok. 200 tys. pufclicz. 
nos ci. .Polska prasa w  swych a r ty k u 
łach s tw ie rdz iła , że ja k  cło i - d  n igdy 
zawody lekkoatletyczne n ie  m ia ły  tak  
w ie lk ie j frekw e nc ji. Radzieccy le kko , 
a tlec i odnieś.1 w  Polsce ogółem 60 
zwycięstw . Należy podkreślić  szcze. 
gólm e w y n ik  zawodnika F lo ty  B a łtyc  
k ie j J u ria  Klasowa, k tó ry  w  prze
ciągu tygodnia polepszył dw ukro tn ie  
re k o rd  Zw . Radzieckiego w  skoku 
w zw yż, osiągając i S6i8 Cm, co jest 
na jlepszym  tegorocznym  w y n ik ie m  w  
Europie. Wspaniały rezu lta t uzyskała 
rekcrdz is tka  św iata dyskobo lka N ina

Dumbadze, k tó ra  sw ym  rzu tem  52,83 
cm zmazała z ta b lic y  reko rdó w  na 
zw isko N ie m k i M auerm eyer.

Jesteśmy bardzo w dzięczn i po lsk ie 
m u św ia tu  sportowem u za p rzy ja c ie l
skie i  gorące p rzy jęc ie “ .

N O W A  P O R A D N IA  
sporiowo-lekarska

T ak poważna dziedzina życia spor
towego, ja k  lecznictw o urazów  spor
tow ych, pozostająca u nas jeszcze w  
pew nym  zaniedbaniu —  została wzbo 
gacona przez nową placówkę, a m ia . 
now ic ie  po radn ię  lekarsko-siportową 
W ydzia łu  Wczasów Zarządu M ie jsk ie  
go w  W arszawie.

Poradn ia została u rucho trrona  w  
M ie jsk im  O środku W. F. na G órnym  
U jazdow ie (daw ny S zpita l U jazdow 
ski). P oradn ia przeprowadza bezplat 
ne badania lekarsk ie  3 razy tygodnie 
wo: w  pon iedz ia łk i, środy i  p ią tk i od 
godz. 18-cj do 20_ei.

Równocześnie, co należy pochw al'ć. 
M ie js k i Ośrodek W F p rz y jm u je  ró w . 
nież zapisy na zaprawę lekkoa tle tycz 
ną, narciarską; gimnastyczną i  g ier 
sportowych.

W łoscy pięściarze w ystąp ią  w  Ł o d z i
D rużyna pięściarzy w łosk ich  „L a . t k tó ry  przybędzie do Łodz i bezpośred 

zio , k tó ra  we w to re k  w a łczy ła  we n io  z Poznania po meczu z Czecho. 
z X KS, w y g ryw a ją c  11:5,) słowa-cją.

z m ie j-
W rocław fu
rozegra 8 bm. mecz w  Łodzi 
scowynr ŁRs.em.

Ł K S  wystąpi w  swym  n a js iln ie j
szym składzie z P isarsk im  na czele,

W łosk i zespół „Laz io “  zademonstro 
w a ł we W roc ław iu  boks w ysokie j 
k lasy, tak  że spotkanie jego z ŁK S - 
będzie in teresu jącą im prezą.

P o d w ó jn y  zw ycięzca o lim p ijsk i
Jednym  z 1deąłów tw órcy , /nowo

czesnych o lim p iad p  erre  Comber. 
tin , b y ło  połączenie w artośc i fizycz
nych- i  duchowych zaw odników . W 
p ra k tyce  b y ł to  jednak w ypadek spo 
ty k a n y  stosunkowo dość rzadko...

Z przyjem nością możemy jednak 
stw 'erdzić, że podobni zawodnicy is t.  
ń ie li.: Najlepszym  togo przyk ładem  
jest. W ęgier Hajas. k tó ry  na O lim p ia 

dzie w  1896 r. zdobył z ło ty  m edal w  
p ływ a n iu , na 100 m tr. st. dow. Ten 
sam zaw odnik 28 la t później zdobył 
pow tórn ie  z lo ty  medal, tym  razem na 
O lim piadzie  w  Paryżu —  w  k o n k u r
sie sztuk i, w  dzia le  a rc h ite k tu ry  
(p ro jek t stadionu).

Hajós jest w ięc idea lnym  zawód, 
n ik le m  o lim p ijsk im ...

K J ü g l  B it e n

24)

i t f u m .  f f î ï ï u m p h

Odprowadziwszy Nivelle‘a, Schircke uśmiechał się. 
wytworny dudek i  już... Ani słowa, polor... Co w tym 
dziwnego — Wiodło się im diabelnie, prawdziwe ma
minsynki historii — winnice, Nicea, rezerwy^ złota, 
Louvre, omal nie połowa A fryk i. Wkrótce będzie ina
czej. Kraj, naturalnie, prześliczny ,nikt go nie za
mierza unicestwić, broń Boże! Ale nie my tu będzie
my się kłaniali, tylko nam będą czapkować!

Nivelle spojrzał na zegarek, do prefektury jeszcze 
zawcześnie... Usiadł na tarasie kawiarni i  zamyślił się. 
Schircke jest uprzejmy, ale głupawy. Oni są naiwni 
jak dzieci, na tym polega sekret tryumfów Hitlera. 
Zresztą i w samym Hitlerze jest coś chłopięcego — 
także zespuste dziecko... Rzecz jasna, to niebezpiecz
ne, kiedy dzieci mają w ręku zapałki... Niemcom bra
kuje poczucia miary. Schircke powiedział słusznie: są 
nieociosani. Ale nie są to bolszewicy, to ludzie naszej 
kultury. Nivelle przypomniał sobie Włachowa i  zmar
szczył się. Taki — to z lekkim sercem spali całą Eu
ropę. Bez najmniejszej ironii nazywał swoje komu- 
n istki „Juliam i“ . Podczas Komuny takie „Julie“ naf
tą oblewały najwspanialsze zabytki przeszłości. Czyż
by mogli zostać zwycięzcami ? Wtedy — koniec wszy
stkiego, i Goethego, i Racine'a, i  nas..,

— Dzień dobry, panie Nivelle!
Ze też musiał usiąść przy tym stoliku! — obok zna

lazł się Lejean. Nivelle odpowiadał z niechęcią, zresz
tą rozmowa toczyła się na tematy obojętne. Dopiero 
przy końcu poderwało go—gdy Lejean wspomniał o ro
kowaniach moskiewskich.

— Rosjanie chcą nas wciągnąć w wojnę, a sami — 
pozostać na uboczu. Ale my nie jesteśmy dziećmi.

— Według mnie jest. na odwrót — Anglicy prze
ciągają., my przeciągamy... A  Rosjanie też nie są 
dziećmi, wojować za nas nie zamierzają.

Umilkli. Lejean manipulował niebieskim syfonem 
i syfon ten chrypiał jak człowiek. Nivelle czuł, że spo
kó j porzuca go. Dobrze, Właehow jest Rosjaninem, 
ale ten jest przecież Francuzem, a rozumuje tak jak 
■Właehow, spogląda tylko na Moskwę, wierzy, tylko

Rosjanom. Co za okropnie! Naród jest rozcięty na 
dwie części. Tak, to jest sto razy gorsze, niż Niemcy! 
No, co może zrobić H itler? Przyłączyć Gdańsk, je
szcze jakiś tam kawał ziemi... A ci dybią na to, co jest 
najważniejsze —  na duszę, na Francję, na Sztukę.

Na pożegnanie Lejean powiedział pojednawczo:
— Zobaczymy, kto z nas będzie miał rację. Wszy

scy czekają — czym się to zakończy... Żona nic poje
chała do Bretanii, obawia się, że będzie wojna...

Hamując się, Nivelle odrzekł ze spokojem:
—  Wojny nie będzie. Wojna już się toczy, zaczęła 

się w trzydziestym czwarty, nie wiem, jak długo po
trwa, były przecież wojny siedmioletnia, stuletnia. 
Jedno jest jasne —  Francuzi nie mogą wojować z 
Niemcami, gdyż Francuzi wojują z Francuzami. Tak 
więc pani Lejean może spokojnie jechać nad morze. 
Pogoda najwidoczniej ustaliła się...

U
Metro wyrzucało tłum y; ludzie śpieszyli do teatrów, 

k in ; tłum gapiów; cudzoziemcy — Anglicy, Czesi, 
,Szwedzi — podziwiali ludzi, domy, światła; snuli się 
„sprzedawcy gazet, planów miasta, sprośnych pocztó
wek. Sergiusz nie zauważył, jak obok niego znalazła 
się Mado. Szli w milczeniu, a wszystko dookoła lśniło, 
wirowało — ogniste litery reklam, laski, kapelusze, 
drobne purpurowe różyczki.

Doszli do szerokiego, cichego bulwaru, gdzie jak 
gdyby czekała na nich pusta ławka — przytułek sta
rych kobiet, które w dzień robją na drutach, oraz za
kochanych, którzy godzinami powtarzają sobie wza
jemnie nudne, a mimo to porywające głupstwa — 
zwykła ławka pod zwykłym kasztanem,

— Sergiusz, kiedy wyjeżdżasz?
1— Dlaczego mnie o to pytasz?

1 -— Wiesz dobrze, dlaczego. Ale tobie jest wszystko 
jedno...

— Zrobiłaś sobie z tego zabawę —  mówić, że mi 
jest wszystko jedno.

— A  ty  zrobiłeś sobie zabawę z milczenia,
—  Mogę odejść, jeżeli ci obrzydłem,
■— Sergiusz 1
—  Co?
—  Nic...
Z otwartego okna słychać było radio; ktoś po raz 

tysiączny śpiewał ochryple.

Wszystko idzie dobrze, madame la  marquise...

Nie mogę słuchać już o markizie!...
— Bo u was śpiewają: .„Wszystko idzie dobrze, to 

warzyszko traktorzystko“ ... To lepiej?
:— Dlaczego chcesz się kłócić ?

—  Ja?
*—- Tak, ty. Najpierw prosisz, żebym ci opowiadał

0 Moskwie, a potem gniewasz się.
—: Pewnie przez zazdrość. Przecież jestem tylko 

głupią dziewczyną... Ale kiedy ty  opowiadasz, to ja 
wierzę. Tam u was na pewno jest duża dobrych rze
czy — fabryki, domy, ławki, obuwie...

— Nic podobnego, obuwie nie jest dobre.
— Czekaj, nie dajesz powiedzieć... Nie macie jed

nego — sztuki. A to dlatego, że chcecie zmieścić w ży
ciu wszystko. Zamiast sztuki macie zestawienie —> 
tyle a tyle obrazów, tyle a tyle książek.

— Mówisz, a sama nie wiesz...
— Wiem. Bo ty  nawet miłość chcesz koniecznie 

przystosować do życia.
— Ja nic nie chcę... To ty  mnie wciąż zapytujesz:, 

„a co dalej?“ ...
—  Dlaczego roi nie ufasz?
— Sam sobie nie ufam. Wiesz, Mado, dlaczego Fran

cja rozłazi się? Zbyt sobie pobłażacie.
— Możesz wymyślać na Francję, ile tylko chcesz, 

to mnie nie dotknie. O samym sobie mówisz zwyczaj
nie, ale niech no ty lko wspomnieć o twoim kraju, to 
już włazisz na szczudła. Chcesz wiedzieć, co mnie od
rzuca od sowieckich ludzi ? Ich zadowolenie z siebie.

■ — To nieprawda. Nie jesteśmy z siebie zadowoleni. 
Ale wierzymy w siebie. A  co do was — to w siebie 
nie wierzycie.

■— Wierzyć? Po co?..,
■— Żeby żyć.
Mado powiedziała bardzo po cichu, nagle zmienio

nym głosem:
*—• A  jeśli nie da się żyć? Sergiusz, weźmiesz mnie 

z sobą?
Nie odrzekł nic. Wstali i  szybko poszli, jakby w  oba

wie, że się spóźnią. .Ale przeszli ze sto kroków
1 znów ławka i  inny kasztan, k tó ry  swoim listowiem 
odgrodził ich od jaskrawej latarni; Mado była kasz
tanowi wdzięczna — nie chciała, żeby Sergiusz widział

teraz je j oczy, (d. c, a.j


